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Chcieli złota.
Podawali się
za funkcjonariuszy CBŚ – str. 2

Wielka podwyżka
dla burmistrza
jest właściwie pewna – 3

Tylko pozornie spokojnym głosem mówił człowiek, 
który 16 listopada wtargnął do budynku Urzędu Gminy w Kiernozi 
i do gmachu Sądu Rejonowego w Łowiczu. Wszedł do pomieszczeń 
służbowych, obrażał urzędników i zapowiadał akty przemocy 
wobec nich. Jego wypowiedzi aż kipiały nienawiścią.

W Kiernozi wszedł najpierw 
do pokoju, w którym urzęduje se-
kretarz gminy Jarosław Bogucki, 
w sądzie do pomieszczenia, w któ-
rym pracują sekretarze sądowi. 
W obu przypadkach wszedł jako 
interesant – w sądzie, twierdząc na 
dole, przy kontroli, że idzie na salę 
rozpraw – a publiczność ma pra-
wo w  rozprawach uczestniczyć, 
o ile nie została wyłączony ich jaw-
ność.

W Kiernozi najpierw zwra-
cał się do sekretarza, a gdy swoje 
spotkanie zakończyła wójt Beata 
Miazek – wszedł do jej gabinetu. 
Swoje wtargnięcie dokumentował 
nagraniem za pomocą smartfona 
– i umieścił potem w internecie.

Wchodząc do pokojów przed-
stawiał się jako „suweren”, w  in-
nym momencie mówił, że jest 
władzą, że jest „rządem, sądem 
i  katem” – która to wypowiedź 
sprawiała mu najwyraźniej przy-

jemność, co dało się wyczuć w to-
nie głosu. Żądał od osób, do któ-
rych się zwracał, przedstawienia 
legitymacji, a gdy tego odmawia-
ły – pytał jakim prawem są urzęd-
nikami państwowymi. Zwracał 
się do urzędników per Ty lub po 
imieniu, pytał czy są trzeźwi, w in-
nym miejscu insynuował, że brali 
narkotyki, pytał dlaczego „działają 
na szkodę narodu polskiego”. Na-
zywał ich zdrajcami narodu, uży-
wał stwierdzeń, że ich czynności 
są nielegalne, że są oszustami.

Padło stwierdzenie, że pra-
cują w  prywatnej korporacji – 
a  wszystko z  powołaniem się na 
„dokument”, który jakiś człowiek 
umieścił kilka lat temu w interne-
cie i  nazwał dekretem unieważ-
niającym wszystkie akty prawne 
w Polsce.  Do ochroniarza mówił, 
że ma wyjść... 

Żartem tego nie sposób było-
by nazwać nawet gdyby padła tyl-
ko połowa wymienionych stwier-
dzeń – ale padły jeszcze gorsze: że 
„to się niedługo skończy i zdrajcy 
narodu będą wieszani”.

Intruz jest, jak ustaliliśmy, męż-
czyzną około 30-letnim, miesz-

kańcem gminy Kiernozia, jego 
rodzice prowadzą duże, dobrze 
prosperujące gospodarstwo rolne. 
Jak powiedział nam sekretarz Bo-
gucki, prowokator wyszedł osta-
tecznie z urzędu sam, przed przy-
jazdem wezwanej policji, wsiadł 
do samochodu i odjechał. 

Wójt Beata Miazek nie chce 
komentować zaistniałej sytuacji, 
przekazała nam natomiast, że 
w sprawie zostało skierowane za-
wiadomienie do prokuratury. – 
Nie mogliśmy inaczej zareagować, 
bo pracownice w biurze zaczynają 
się bać. Obserwujemy narastanie 
takich zachowań roszczeniowych 
i  agresywnych – mówi sekretarz 
Bogucki.

Prezes Sądu Rejonowego w Ło-
wiczu sędzia Anna Czerwińska 
wie, że tego typu sytuacje się zda-
rzają, ale przyznaje, że za jej pa-
mięci doszło do tego w  tym są-
dzie po raz pierwszy. Wtargnięcie 
„suwerena” do pokoju sekretarzy 
było możliwe dlatego, że rozpra-
wy sądowe są jawne, publiczność 
może w nich brać udział, stąd gdy 
ktoś na bramce na parterze sądu 
poda, że idzie na rozprawę – jest 

do gmachu wpuszczany. A wtor-
kowy intruz tak podał ochronie. 
Idąc w  stronę sal rozpraw mijał 
pokoje sędziów czy pracowników 
administracji – bo te nie są od sal 
oddzielone. I mógł do wybranego 
pokoju wejść.

Na pewno natomiast, w  oce-
nie prezes sądu, niewłaściwa była 
reakcja pracownika ochrony – 
bo ten wszedł najpierw do poko-
ju, w którym intruz się znajdował, 
ale potem z niego wyszedł, by za-
dzwonić po policję. – Nie mógł 
używać siły � zycznej, ale nie powi-
nien był opuszczać pokoju, powi-
nien był uniemożliwić zbliżanie się 
do pracownic – mówi prezes Anna 
Czerwińska. – Natychmiast zażą-
daliśmy wyjaśnień od � rmy ochro-
niarskiej i uzyskaliśmy informację, 
że ten pracownik został zwolniony 
w trybie natychmiastowym. 

W związku z  najściem pre-
zes, podobnie jak wójt, złożyła 
do prokuratury zawiadomienie 
o  możliwości popełnienia przez 
tegoż człowieka przestępstwa 
znieważenia pracownika, a także 
wykroczenia złośliwego niepoko-
jenia innej osoby, nadto przeby-
wania w  zamkniętej przestrzeni 
publicznej bez wymaganej ma-
seczki.

– Nic takiego nam się dotąd nie 
przydarzyło – mówi prezes Czer-
wińska. – Ale widać, że przyby-
wa takich agresywnych zachowań. 
To się ujawnia tak na sali rozpraw, 
jak i w rozmowach u prezesa sądu. 
Niektórzy uważają, że są zwierzch-
nikami sądu, że są – właśnie – su-
werenem.

Prezes zauważa, że na sali roz-
praw osoby tego pokroju zwy-
kle się jeszcze hamują, tam po-
waga sądu jest najczęściej jeszcze 
widoczna i jakoś odczuwalna, ale 
poza salą, w  kontaktach z  pra-
cownikami, takie zachowania się 
mnożą. – Ludzie mają mniej sza-
cunku dla sądu i  czują mniejszy 
respekt – mówi.

Sędzia liczy na to, że prokura-
tura zareaguje na zgłoszenie. Szlak 
jest już przetarty: cztery dni po 
wydarzeniach w Kiernozi i Łowi-
czu prokuratura w  Toruniu skie-
rowała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko Bartoszowi T., który 27 
marca tego roku wdarł się na te-
ren szpitala miejskiego w Toruniu, 
wbrew zakazom wynikłym z pan-
demii i wbrew żądaniom czterech 
pracowników, którzy kazali mu 
opuścić budynek. Jest to przestęp-
stwo naruszenia miru, zagrożone 
karą do roku więzienia. Bartosz 
T., jak podały media ogólnopol-
skie, w swych zeznaniach stwier-
dził, że to, co zrobił, to był interne-
towy żart. 

Zapowiedzi linczu, sformuło-
wane przez człowieka spod Kier-
nozi, są już jednak od żartu bardzo 
dalekie. 

Łowicz, Kiernozia | Prowokator w sądzie i w urzędzie. Mówił, że jest „suwerenem”

Obelgi i groźby 
wobec urzędników

Pierwszy raz w historii 
Polska zdobyła brązowy 
medal drużynowych 
mistrzostw Europy 
mężczyzn  w szachach. 
W reprezentacji wystąpił 
pochodzący z Łowicza 
Kacper Piorun.

Mistrzostwa były rozgrywane 
w miejscowości Terme Catez (Sło-
wenia). Przypomnijmy, że Kacper 
Piorun ma już w  swojej kolekcji 
także brązowy medal indywidu-
alnych mistrzostw Europy wywal-
czony w  2019 roku. Jeśli chodzi 
o mistrzostwa drużynowe, to jest 
to pierwszy w historii mistrz Eu-
ropy dla Polski, do tej pory najlep-
szą lokatą Polaków było 4. miejsce 
(w 1973 i 2007 roku).

W Słowenii reprezentacja wy-
startowała w  najmocniejszym 
składzie, na czele ze zwycięzcą 
pucharu świata Janem-Krzysz-
tofem Dudą. Wygrali Ukraińcy, 
zaś wicemistrzostwo wywalczy-
li Francuzi. Walczyły też kobiety, 
Polki zajęły 7. miejsce (choć do 
końca walczyły o medal). W ko-
biecej reprezentacji nie ma sza-
chistki z Łowicza bądź z naszego 
regionu. tm

Szachy 

Łowiczanin 
medalistą!

Kacper Piorun – pochodzący 
z Łowicza wielokrotny 
reprezentant kraju. 

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 P

R
Y

W
AT

N
E

– Nie mogliśmy inaczej 
zareagować, bo 
pracownice w biurze 
zaczynają się bać. 
Obserwujemy narastanie 
takich zachowań 
roszczeniowych 
i agresywnych.

Podniesiony poziom bezpieczeństwa kosztem 
znacznego wydłużenia czasu oczekiwania na 
przejeździe? Coś za coś? Od kiedy na przejazdach 
kolejowych na terenie Łowicza pojawiły się nowe 
rogatki, są opuszczane na dłużej niż to było przed 
modernizacją. Stoi się czasem po 5, 10 minut, 
a nawet dłużej. A tak przedtem nie było.

Ktoś mógłby powiedzieć, że 
5 minut czekania to jeszcze nie 
dramat. Przez lata przyzwyczaili-
śmy się jednak do tego, że rogat-
ki opuszczały się niedługo przed 

przejazdem pociągu i  podnosiły 
natychmiast po przejeździe – i to 
funkcjonowało, ruch przebiegał 
płynnie, poważnych wypadków 
też nie było.

– Jeżdżę tędy rzadko, może raz 
w  tygodniu, ale zauważyłam, że 
czas oczekiwania się nieco wy-
dłużył – mówiła nam pani Kry-
styna, jedna z  osób stojących na 
przejeździe. – Wcześniej było OK, 
nie wiem po co była ta moderni-
zacja, chyba żeby ktoś za to pie-
niądze wziął, bo dla ludzi jest go-
rzej – tak uważa pan Andrzej, 
doświadczony kierowca, jeżdżą-
cy także tirami. – Po całej Euro-
pie jeżdżę i nigdzie indziej nie jest 
to problemem, że rogatki się pod-
noszą jak tylko przejedzie pociąg. 

Co to komu przeszkadzało? Moim 
zdaniem to zmiana bez sensu.

– Gdy słyszę „modernizacja”, 
to myślę o usprawnieniu – mówi 
nam jeden z łowickich taksówka-
rzy. – Tutaj okazuje się, że można 
tak zmodernizować, żeby uprzy-
krzyć życie kierowcom. Ja wiem, 
że w  dużych miastach na pierw-
szych lepszych światłach można 
stać dłużej, ale tam to jest uzasad-
nione natężeniem ruchu.  W Ło-
wiczu natomiast wszelkie utrud-
nienia, także na przejazdach, 
wynikają ze złej organizacji.

Nie wszyscy jednak krytyku-
ją nowe rogatki i  ich system. Na 
przykład pan Witold Przybylski, 
który pracował na kolei, a  obec-
nie jest na emeryturze, uważa, że 
ten czas oczekiwania i tak nie jest 
przesadnie długi. – Może czasami, 
gdy się akurat zbiegają dwa pocią-
gi, trzeba poczekać nieco dłużej, 
ale na wielu innych przejazdach 
tak jest – mówi.

– Nie przesadzajmy z  tym, że 
minuta czy dwie minuty dłużej to 
tak poważne utrudnienie, lepiej 
zachować jakiś bufor bezpieczeń-
stwa niż ryzykować, że ktoś wje-
dzie w  pociąg – uważa pan Łu-
kasz Walak, także przypadkowo 
przez nas spotkany na przejeździe 
w Kiernozkiej.  str. 7

Łowicz | Jadący na Korabkę już czują skutki zmian na przejazdach kolejowych

Dlaczego trzeba czekać dłużej?

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Bogiem można
się zachwycić
– przekonuje Maciek Kowalski – str. 14
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817 
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

– Może warto znów nagłośnić taką sprawę bo widać, że starsze osoby nadal się na to 
nabierają – napisała do nas mieszkanka Łowicza, która w poniedziałek 15 listopada 
była świadkiem zaskakującej sytuacji na os. Kostka w Łowiczu.

Gdy wróciła z pracy do domu 
około godz. 15.00 przy drzwiach 
swojej ponad 90-letniej sąsiadki 
zauważyła mężczyznę. Była zdzi-
wiona, ponieważ wie, że kobieta 
raczej nikomu nie otwiera. Tym 
razem drzwi do mieszkania star-
szej pani były uchylone i  zabez-
pieczone łańcuchem, a  kobieta 
prowadziła ożywioną rozmowę. 
Szybko się zorientowała, że to in-
truz, którego sąsiadka chce się 
pozbyć. Mówiła mniej więcej: – 
Zostawcie mnie, już wymordo-
waliście mnie wystarczająco! Gdy 
zainteresowała się, mężczyzna 
szybkim krokiem zaczął się odda-
lać. Miał około 30 lat. Był wysoki 
i szczupły.

Kobieta szybko zrozumiała, że 
była to próba oszustwa, a sąsiad-
ka jeszcze z  kimś innym rozma-
wia przez telefon. Kazała jej  roz-
łączyć się i dzwonić na policję – ale 
ostatecznie sama zadzwoniła pod 
numer alarmowy 112. Wraz z są-
siadką czekała na przyjazd patrolu 
policji, co trwało godzinę i dziesięć 
minut. W tym czasie dotarła opie-
kunka starszej pani, która przy-
chodzi do niej codziennie.

Co właściwie się stało, posta-
ramy się odtworzyć, choć nasza 
rozmówczyni opowiadała nam 
zajście w emocjach, podobnie jak 
relacjonowała je starsza pani – 
a co z pewnością jest zrozumiałe. 
Około godz. 13.00 do mieszkają-
cej samotnie starszej pani zadzwo-
nił mężczyzna, który podawał się 
za funkcjonariusza Centralne-
go Biura Śledczego. Próbował jej 
wmówić, że ktoś chce ją okraść 
z  gotówki i  złota, jakie posiada 
w domu, dlatego CBŚ chce je sfo-
tografować. W  tym czasie drugi 
mężczyzna – który miał zrobić te 
zdjęcia – stał już przy drzwiach.

Kobieta w  pierwszej chwi-
li uwierzyła w  to, co usłyszała 
i otworzyła drzwi. Rzekomi funk-
cjonariusze mieli się przedstawić 
z imienia i nazwiska, co było dla 
niej w pewien sposób wiarygod-
ne, na szczęście – nie do końca. 
Wpuściła intruza do domu i po-
kazała mu 1.000 zł, jakie miała 
w  portfelu. W  mieszkaniu mo-
gła mieć więcej pieniędzy, ale nie 
wyjęła ich. Zdziwiła się, że „funk-
cjonariusz z CBŚ” twierdzi, że ma 
też złoto, ponieważ posiada tylko 
dwa pierścionki, które miała na 
palcach. Zachowała jednak czuj-
ność i po pewnym czasie stanow-
czo kazała mu wyjść, deklarując, 
że jak tego nie zrobi, ona zacznie 
krzyczeć. Pieniądze wyjęte z port-
fela pozostały na stole nieruszone.

Mężczyzna wyszedł na klat-
kę schodową, ale nadal stał przed 
drzwiami. Choć wydaje się do 
nieprawdopodobne, cała sytuacja 
mogła trwać około 2 godzin.

Gdy w oczekiwaniu na policję 
kobiety ze sobą rozmawiały, star-
sza sąsiadka przyznała, że od kil-
ku dnia miała głuche telefony, co 
może sugerować, że ktoś spraw-

dzał, czy jest w  domu, czy jest 
sama. W  dniu, w  którym miało 
miejsce to zajście, odebrała jesz-
cze inny tajemniczy i podejrzany 
telefon, rzekomo z  poczty. Głos 
w słuchawce mówił, że są do niej 
dwa listy polecone i  żeby otwo-
rzyła, gdy przyjdzie do niej listo-
nosz. Zdziwiła się, bo przecież 
nigdy nikt nie anonsował listono-
sza, więc wydało się jej to podej-
rzane. Zachowała się rozsądnie, 
mówiąc, żeby zostawić jej awizo 
w skrzynce na listy. – Może dla-
tego oszuści szukali innej meto-
dy, żeby otworzyła drzwi, bo ten 
się nie udał – snuje przypuszcze-
nia nasza rozmówczyni.

Przytaczamy całą historię, aby 
pokazać, że oszuści są bardzo ela-
styczni i  potra� ą używać argu-
mentów, którymi zmylą swoją 
o� arę. A ta z pewnością nie była 
przypadkowa. Raczej obserwowa-
li ją wcześniej, musieli wiedzieć, że 
mieszka sama i o jakiej porze przy-
chodzi jej opiekunka

Oszustwo się nie udało, bo nic 
nie zginęło z  mieszkania starszej 
pani. Jednak nie można uznać, że 
nic się nie stało. Stres wywołany 
presją, jaką wywierali na niej oszu-
ści, spowodował, że kobieta się 
rozchorowała. Musiała udać się do 
lekarza i sięgnąć po leki.    mwk

Łowicz | Oszuści wciąż działają

Tym razem podawali się 
za funkcjonariuszy CBŚ – Będą fajerwerki i  poczęstu-

nek. Zapraszamy mieszkańców, 
sympatyków, zaprosiliśmy kole-
gów z  kilku straży, żeby święto-
wali razem z  nami – mówi Do-
minik Golis, prezes jednostki OSP 
w Zdunach, w której w najbliższy 
piątek, 26 listopada, odbędzie się 
uroczyste powitanie nowego sa-
mochodu ratowniczo-gaśnicze-
go. Będzie to MAN za ponad 860 
tys. zł.

Powitanie samochodu zaplano-
wano na godz. 18.00 przed remi-
zą. Pojazdu nie ma jeszcze w jed-
nostce. Dopiero w piątek zostanie 
on przyprowadzony bezpośred-
nio z  � rmy Mirosław Stolarczyk 
Technika Pożarnicza w  Kielcach. 
Strażacy mają być w Kielcach już 
o godz. 8.00, ponieważ muszą tam 
przejść szkolenie z obsługi.

Samochód zostanie zaprezen-
towany, na jego powitaniu moż-
na się spodziewać przemówień za-
proszonych gości. Dla wszystkich 

przybyłych zostanie przygotowa-
na gorąca grochówka. 

Zakupiony MAN to średni sa-
mochód ratowniczo-gaśniczy, 
bliźniaczy egzemplarz jest już na 
wyposażeniu jednostki.  Wypo-
sażony jest w  zbiornik na wodę 
o pojemności 4500 l i zbiornik na 
pianę 450 l. Wydajność autopom-
py to 3200 l/minutę. Wyciągarka 
ma udźwig do 8 ton.  Pojazd po-
siada silnik 320 KM i napęd 4x4, 
drabinę, radiotelefony i  skrzynię 
na sprzęt na dachu. Dodatkowo 
wyposażony będzie w nowy, ciężki 
zestaw hydrauliczny � rmy Lukas. 

Pieniądze na zakup pochodzi-
ły w  następujących źródeł: 300 
tys. zł z  Urzędu Gminy Zduny, 
140 tys. zł z PSP, 420 tys. zł z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi, 3.706 zł – wkład własny 
jednostki pochodzący ze zbiórki 
przeprowadzonej wśród jej straża-
ków. Razem to 863.706 zł.   mwk

OSP Zduny | MAN dla jednostki

Druhowie i mieszkańcy 
powitają nowy samochód

Przyspieszyły prace przy budowie nasypu od strony ul. Warszawskiej, na którym zostanie wykonana droga 
dojazdowa do wiaduktu przy dworcu kolejowym Łowicz Główny. Na miejsce zwożony jest piach, budowane są 
ściany oporowe, układana jest  kanalizacja deszczowa. tb

RZUT OKIEM | ROŚNIE NASYP NA WIADUKT 
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20 listopada po godzinie 20.00 
gostynińscy policjanci zatrzyma-
li 27-latka jadącego samocho-
dem marki Volkswagen. Kierowca 
w obszarze zabudowanym pędził 
134 km/h, więc przekroczył pręd-
kość o 84 km/h. 

Kierowca stracił prawo jazdy na 
trzy miesiące. Policjanci ukarali go 
również mandatem oraz punkta-
mi karnymi.  az

Gmina Sanniki 
Zatrzymane 
prawo jazdy

8 listopada o godzinie 17.00 na 
wiadukcie DK 70 w miejscowości 
Dzierzgów (Nieborów) doszło do 
zdarzenia drogowego. 

Kierujący pojazdem ciężaro-
wym marki Mercedes, 59-latek 
z  województwa mazowieckiego, 
powiatu pułtuskiego, nie zachował 
bezpiecznej odległości i  uderzył 
w  tył pojazdu osobowego marki 
Fiat, który jechał przed nim. Fia-
tem kierowała 74-letnia miesz-
kanka powiatu łowickiego. Kie-
rowcy byli trzeźwi, na szczęście 
nikomu nic się nie stało. Kierowca 
Mercedesa został ukarany manda-
tem karnym.

O godzinie 19.49 tego samego 
dnia zadysponowano na miejsce 
OSP Dzierzgów, by usunęli oni za-
nieczyszczenia z  jezdni, powstałe 
w wyniku kolizji. az

Dzierzgów
Ciężarówką 
w tył osobówki

22 listopada o  godzinie 16.40 
w rejonie skrzyżowania ulic Stani-
sławskiego i Broniewskiego w Ło-
wiczu doszło do potrącenia nasto-
latka. Z ustaleń policji wynika, iż 

kierująca Volkswagenem 25-let-
nia mieszkanka Skierniewic po-
trąciła 15-letniego mieszkańca Ło-
wicza, który przejeżdżał rowerem 
po pasach. Kierująca była trzeźwa. 
Chłopcu nic się nie stało.

Policja prowadzi postępowanie, 
które ma na celu wyjaśnienie oko-
liczności tego zdarzenia. az

Łowicz | Kolizja
Potrącony 
rowerzysta

23 listopada łowiccy policjanci, 
patrolując centrum Łowicza, oko-
ło godziny 2 w nocy na ulicy Po-
drzecznej zatrzymali do kontroli 
drogowej Fiata.

Policjanci poczuli od kierujące-
go silną woń alkoholu. Kierowca 
został zbadany alkomatem i oka-

zało się, że 52-letni mieszkaniec 
Łowicza miał aż 1,7 promila alko-
holu w organizmie. Policjanci za-
trzymali mu uprawnienia do kie-
rowania. Za  kierowanie w stanie 
nietrzeźwości odpowie przed są-
dem. Grozi mu kara do 2 lat po-
zbawienia wolności.  az

Łowicz | Pijany kierowca

Miał 1,7 promila
19 listopada o godzinie 9.12 na 

DK 92, na wysokości Zabostowa 
Małego, kierujący samochodem 
Rover 19-latek z powiatu kutnow-
skiego zjechał z  drogi i  uderzył 
w  znak, po czym pojazd się wy-
wrócił. Kierujący był trzeźwy. Zo-
stał ukarany mandatem. 

Samochód jechał od strony So-
chaczewa w kierunku Łowicza. Na 
miejscu, poza policją, obecna była 
PSP z Łowicza, którą wezwano do 
neutralizacji ewentualnego wycie-
ku z pojazdu (na miejscu okazało 
się, że takiego wycieku nie było) 
oraz zabezpieczenia miejsca.  az

Zabostów Mały

Uderzył w znak i dachował

18 listopada o godzinie 6:33 do 
dyżurnego PSP w Łowiczu wpły-
nęło zgłoszenie od osoby postron-
nej, że widzi na wiadukcie DK 70 
w  Dzierzgowie stojący na pobo-
czu bus, z  którego się dymi. Za-
dysponowano zastępy z PSP oraz 
z OSP Dzierzgów. Na miejscu oka-
zało się, że pożar praktycznie ustał 
i strażacy jedynie go dogasili. Po-
żar w  Renault Tra� c spowodowa-
ła awaria turbosprężarki, powstał 
on w komorze silnika. az

DK 70
Pożar silnika

Obserwowali ją 
wcześniej, musieli 
wiedzieć, że mieszka 
sama i o jakiej 
porze przychodzi jej 
opiekunka.

Gmina Domaniewice | Dachowanie

Wypadła z drogi i dachowała
W środę 24 listopada o godzinie 

11:20 w Reczycach (gmina Doma-
niewice), na drodze od Łyszko-
wic w kierunku Krępy kierująca 
Oplem Astrą 20-letnia mieszkan-
ka powiatu łowickiego straciła pa-
nowanie nad samochodem i wy-
padła z drogi, dachując. 

Na miejscu były dwa zastępy 
PSP Łowicz, OSP Domaniewi-
ce, policja oraz ZRM. Kierującej 
udzielono pomocy, nie wyma-
gała hospitalizacji. Po dachowa-
niu opuściła pojazd samodziel-
nie. Była trzeźwa, została ukarana 
mandatem karnym.  az

Wypadła z drogi z powodu nadmiernej prędkości.
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Aktualności
Łowicz | Rada musi. A nawet jeśli nie, to...

Podwyżka dla burmistrza 
jest pewna
Wrześniowa ustawa o wynagrodzeniach 
w administracji państwowej i samorządowej nie 
daje właściwie  radnym wyboru: muszą podnieść, 
i to znacznie, wynagrodzenie burmistrzowi – 
nawet jeśli źle oceniają jego pracę. Ale powstaje 
pytanie : co, jeśli jednak tego nie zrobią?

Można iść o zakład, że na dzi-
siejszej (25 listopada) sesji Rady 
Miejskiej padnie ze strony opozy-
cji wiele słów krytyki wobec bur-
mistrza – bo decyzja o podniesie-
niu mu – i to aż o blisko 6 tysięcy 
złotych sumarycznego wynagro-
dzenia w  sytuacji, gdy krytyku-
je się wiele jego działań, jest trud-

na do wytłumaczenia wyborcom. 
A decyzję o  tej podwyżce podej-
muje właśnie rada gminy, w tym 
przypadku miasta.

Teoretycznie jest tak, że radni – 
nawet sarkając – taką decyzję po-
dejmą – bo muszą. Ustawa o wy-
nagrodzeniu osób zajmujących 
kierownicze stanowiska państwo-

we, przyjęta 17 września, rady-
kalnie je podnosi.  Wprowadzony 
maksymalny pułap wynagrodze-
nia w  przypadku burmistrza ta-
kiego miasta jak Łowicz wynosi 
teraz aż (z uwzględnieniem do-
datku funkcyjnego, specjalnego 
i stażowego) 20130 zł brutto mie-
sięcznie. Szkopuł w tym, że usta-
wa określa, iż wynagrodzenie nie 
może wynosić mniej niż 80% tej 

kwoty – w tym przypadku 16 104 
zł brutto. Co najmniej więc tyle 
burmistrz zarobić musi.

I projekt uchwały przewidującej 
wynagrodzenie w  takiej właśnie 
wysokości przedłoży radnym pod 
głosowanie przewodniczący rady 
Jacek Wiśniewski. Oznacza ono 
wzrost wynagrodzenia Krzyszto-
fa Kalińskiego aż o blisko 6 tysięcy 
złotych – dotąd pobierał on z kasy 
(także z  uwzględnieniem wszyst-
kich dodatków) 10620 zł.

A co, jeśli radni uznają, że jed-
nak za wynagrodzeniem w  ta-
kiej wysokości nie zagłosują? 
Taki scenariusz też przecież może 
być realny. Sekretarz miasta Ma-
ria Więckowska zna odpowiedź. 
– Dyspozycję ustawową wykona 
wtedy skarbnik miasta, bo prawo 
musi być przestrzegane – mówi.

I podpiera to przykładem: kil-
ka lat temu, w  pierwszej kaden-
cji rządów PiS, gdy samorządow-
com uposażenia obniżono, rada 
– wtedy w swej większości przy-
chylniejsza burmistrzowi niż te-
raz – uchwały o obniżce nie przy-
jęła, więc wykonał ją właśnie 
skarbnik.  wal

Na zielonym skwerze pomiędzy 
ulicami Dworcową i Bolimowską 
trwa budowa fundamentu tym-
czasowego budynku, który przez 
1,5 roku będzie pełnił funkcję 
dworca kolejowego. Jak już pisa-

liśmy, konstrukcja pomieści kasy 
biletowe, poczekalnię oraz toalety. 
Będzie pełniła ona funkcję dworca 
w czasie, gdy zabytkowy budynek 
położony około 100 metrów obok, 
zostanie poddany gruntownemu 

remontowi – potrwa on około 1,5 
roku.

Na wykonywanym fundamen-
cie zostaną ułożone kontenerowe 
moduły. Po zakończonym remon-
cie dworca całość zostanie roze-
brana, a  terenowi przywrócony 
dotychczasowy charakter zieleńca. 
Tymczasowy dworzec ma rozpo-
cząć pracę przed 10 grudnia. tb

Łowicz | Przed remontem dworca

Powstaje dworzec zastępczy
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Już widać, w którym miejscu powstanie tymczasowy budynek kas.

Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie 
poinformował nas 
o śmierci Tomasza 
Zabosta, emerytowanego  
nauczyciela przedmiotów 
zawodowych.

Tomasz Zabost urodził się 13 
sierpnia 1944 roku w Łowiczu. Tu 
ukończył Szkołę Podstawową nr 
2, następnie technikum na Blichu 
i  Studium Nauczycielskie. Wy-
kształcenie wyższe rolnicze zdo-
był w Szkole Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego w Warszawie.

Pierwszą pracę, jako nauczy-
ciel przedmiotów zawodowych, 

podjął w szkole rolniczej, w Do-
brzykowie koło Gąbina. Pracował 
również jako zootechnik w  Ko-
żuszkach koło Sochaczewa oraz 
Somiance koło Warszawy.  

W szkole w Zduńskiej Dąbro-
wie został zatrudniony w  1980 
roku. Pracował jako nauczyciel 
produkcji roślinnej, mechaniza-
cji rolnictwa i zajęć praktycznych. 
Ze szkołą był związany aż do 2001 
roku, w którym przeszedł na eme-
ryturę.

– Był człowiekiem skromnym, 
życzliwym, uczynnym, bez roz-
głosu niosącym pomoc innym. 
Dużo czytał i  majsterkował. Był 
tzw. „złotą rączką”. Kochał mło-
dzież, był dla niej przyjazny i wy-
rozumiały.

Uroczystości pogrzebowe 
zmarłego nauczyciela odbyły się 9 
listopada na cmentarzu katedral-
nym w Łowiczu. mwk

Zduńska Dąbrowa | Technikum

Zmarł lubiany nauczyciel

Tomasz Zabost
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Muzeum w  Łowiczu i  Łowic-
ki Uniwersytet Trzeciego Wieku 
zapraszają na ostatnie już dni wy-
stawy prac malarskich Marianny 
Łopatki i Danuty Mielczarskiej – 
uczestniczek zajęć plastycznych 
z  grupy „Nowa Fala” prowadzo-
nych na Łowickim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku przez artystę ma-
larza Aldonę Zając.

Wystawa będzie czynna już tyl-
ko do końca tygodnia, czyli do 28 
listopada 2021 r. w nowych salach 
ekspozycyjnych Muzeum w Łowi-
czu – wejście od ul. 3 Maja. Zwie-
dzanie możliwe po zakupie bile-
tów w kasie Muzeum.

Autorki prac to Marianna Ło-
patka, która urodziła się w 1938 r. 
w Łowiczu i nadal mieszka w ro-
dzinnym mieście. Aktualnie, po 

zakończeniu pracy zawodowej, 
pragnie rozwijać swoje pasje ma-
larskie. – Czuję wewnętrzną po-
trzebę malowania. Zawsze inte-
resowałam się malarstwem. Teraz 
realizuję swoje marzenia z młodo-
ści. Na zajęciach plastycznych przy 
Uniwersytecie Trzeciego Wieku 
wiele się uczę i  jestem wdzięczna 
za wszystko, czego się dowiem – 
mówi.

Danuta Mielczarska, która uro-
dziła się w  1936 na Białorusi, a   
w 1946 r. wróciła do Polski, miesz-
ka w Łowiczu. – Malarstwo uspo-
kaja mnie, wyzwala wspomnienia 
z Syberii – te dobre. Feeria barw 
stepów, łąk, kwiatów, które widzia-
łam nawet pod lodem, głęboko za-
korzeniły się we wspomnieniach – 
wspomina. Aleksandra Zielińska 

Łowicz | Ostatnie dni wystawy

Malują, bo to wyzwala

Historia międzynarodowych spotkań piłkarskiej 
reprezentacji Polski sięga już 100 lat. O samym jej początku 
przypomni wystawa w Muzeum w Łowiczu, na której 
wernisażu pojawią się znani polscy piłkarze i osoby 
z piłkarskiego środowiska.

Wystawa „Pierwszy mecz – hi-
storia biało-czerwonych 1921-
2021” w muzeum zostanie otwar-
ta 5 grudnia (niedziela) o godzinie 
15.00. Obecność na wernisażu za-
powiadają m.in. pochodzący z Ło-
wicza obecny reprezentant Polski 
Maciej Rybus, były reprezentant 
(47 występów, 19 bramek) Eu-
zebiusz Smolarek, pamiętany 
przede wszystkim z  dwóch bra-

mek w zwycięskim meczu z Por-
tugalią, a także znany dziennikarz 
sportowy Stefan Szczepłek, znany 
z publikacji w „Rzeczypospolitej” 
i  „Piłce Nożnej”. Głównym orga-
nizatorem wydarzenia jest Stowa-
rzyszenie „Retro Liga”.

Zapewne o ostatnim meczu na-
szej reprezentacji przeciwko Wę-
grom kibice woleliby zapomnieć, 
ale tak się złożyło, że spaja on stu-

lecie w pewną klamrę. To właśnie 
z Węgrami, 18 grudnia 1921 roku, 
Polska zagrała swój pierwszy ofi-
cjalny mecz. Stało się to na stadio-
nie Hungaria Körúti w Budapesz-
cie, przy widowni liczącej ok. 8000 
osób. Choć oba zespoły miały na 
boisku po pięciu napastników – 
w tamtych czasach tak grywano – 
to padła tylko jedna bramka, w 18. 
minucie – niestety, dla Węgrów. 
Ówczesna prasa przyjęła jednak 
ten wynik niemal jak zwycięstwo, 
biorąc pod uwagę, że rywal był 
wtedy uznawany za reprezentację 
z europejskiej czołówki. Poza tym 
nasz mecz debiutowy dla nich był 
już 70. międzypaństwowym. Na 
pierwszą bramkę i pierwsze zwy-
cięstwo nasi przodkowie musie-
li czekać do 28 maja 1922 roku, 
kiedy to reprezentacja pokonała 
w Sztokholmie Szwecję 2-1.    tm

Łowicz | Wystawa Retro Ligi w muzeum

Pierwszy mecz reprezentacji 
blisko sto lat temu

Ustawa określa,  
iż wynagrodzenie  
nie może wynosić mniej  
niż 80% kwoty 
maksymalnej.

Nowa Fala – uczestnicy warsztatów prowadzonych przy UTW.
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Wójt gminy
przed prokuratorem
O co chodzi? – str. 6Aktualności

W piątek 19 listopada 
rozpoczęła się budowa 
Podwórka Nivea 
– nowoczesnego 
placu zabaw, jaki 
dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu 
mieszkańców miasta 
Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wygrała 
w konkursie tej znanej 
marki kosmetycznej. 
Przypomnijmy, że plac 
zabaw powstanie przy 
bloku nr 1 na osiedlu 
Marii Konopnickiej na 
Zatorzu.

– Podobnie jak mieszkańcy na-
szych zasobów czekaliśmy z  nie-
cierpliwością na rozpoczęcie prac, 
ale nie mogliśmy inwestycji wartej 
250 tys. zł przyśpieszyć, gdyż wy-
łączną odpowiedzialność za jej 
realizację ponosi fundator nagród 
– informuje Mariusz Siewiera, 
prezes ŁSM.

Po zakończeniu prac ziemnych, 
na osiedlu Marii Konopnickiej po-

jawi się ekipa montująca zabawki. 
Jeżeli pogoda dopisze, to inwe-
stycja zakończy się jeszcze w tym 
miesiącu.

ŁSM ze swojej strony buduje 
wał ziemny, na którym posadzo-
ne zostaną tuje. Ta naturalna ba-
riera będzie dodatkowo chronić 
bawiące się dzieci przed hałasem 

generowanym przy wzmożony 
ruch samochodowy na ulicy War-
szawskiej.

Przypomnijmy, że ŁSM jako 
pierwszej instytucji w  powiecie 
łowickim udało się pozyskać no-
woczesny plac zabaw w  ramach 
organizowanego od siedmiu lat 
konkursu Podwórko Nivea. Kon-

kurs rozstrzygnięty został 16 lipca. 
Na lokalizację w  Łowiczu odda-
no około 16.335 głosów, co było 
ogromnym sukcesem.

– Jeszcze raz dziękujemy 
wszystkim, którzy wsparli nas 
podczas głosowania w  konkursie 
Podwórko Nivea – dodaje Ma-
riusz Siewiera. opr. mwk

Łowicz | Zatorze

Podwórko Nivea już powstaje 
na os. Konopnickiej

Prace ziemne rozpoczęły się w ubiegłym tygodniu

16 listopada zmarł związany 
z Łowiczem przez wiele 
lat Janusz Ludwiczak, 
emerytowany nauczyciel, 
działacz polityczny 
i społeczny. Miał 76 lat.

Urodził się 21 sierpnia 1945 
roku w  Woli Popowej w  gminie 
Żychlin. Był absolwentem Ko-
legium Nauczycielskiego w  Ło-
wiczu, związanym z  tym środo-
wiskiem również jako aktywny 
działacz Związku Nauczycielstwa 
Polskiego (w gminie Nieborów 
kierował kołem tej organizacji) 
oraz Koła Absolwentów Zakła-
dów Kształcenia Nauczycieli 
w Łowiczu – którego był w ostat-
nim czasie prezesem.

Jako nauczyciel pracował 
w szkołach na terenie gminy Nie-
borów – w Karolewie, a następnie 
w Bobrownikach. Uczył – co było 
kiedyś powszechne – kilku przed-
miotów, od wychowania fizyczne-
go, poprzez technikę, po historię.  

Zasiadał także przez wiele lat 
w  Radzie Nadzorczej Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej: 
w  okresie 1973-1988 oraz 2000-
2008. W  latach 80. ubiegłego 
wieku kierował pracami komisji 
inwestycyjnej ŁSM. W 2000 roku 
został przewodniczącym Komi-
sji Rewizyjnej Rady Nadzorczej 
ŁSM, a  trzy lata później szefem 
całej rady, którą kierował do 2008 
roku.

W okresie PRL Janusz Lu-
dwiczak był znanym działaczem 
PZPR. W połowie lat 70. XX wie-
ku był przewodniczącym Prezy-
dium Miejskiej Rady Narodowej 

w  Łowiczu. W  latach 80. wieku 
pracował w Komitecie Wojewódz-
kim PZPR w  Skierniewicach. 
W  tym też czasie był wiceprze-
wodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa w Skierniewicach.

Zdobył mandat radnego Rady 
Powiatu Łowickiego w  pierwszej 
kadencji, czyli w  latach 1998-
2002. Bolesław Kowalski, który 
również był radnym powiatowym 
w pierwszej kadencji, a także na-
uczycielem pracującym w oświa-
cie na terenie gminy Nieborów, 
powiedział nam, że dla niego 
Janusz Ludwiczak to był „dusza – 
człowiek”. Był bardzo sympatycz-
ny, kulturalny i taktowny, otwarty 
i  umiał słuchać. Rozmawiając 
z nim nigdy nie można było usły-
szeć, aby o  kimś wyraził się źle. 
W każdym środowisku, w którym 
był aktywny, był lubiany i miał do-
brą opinię.

Bolesław Kowalski powiedział 
nam, że niedawno wójt gminy 
Nieborów Jarosław Papuga zapro-
sił emerytowanych nauczycieli na 
spotkanie w Łowiczu. Obaj w nim 
uczestniczyli, a  nawet razem na 
nie pojechali. Janusz Ludwiczak 
bardzo na nie czekał i cieszył się, że 
może się spotkać z kolegami. Po-
mimo problemów ze zdrowiem, 
które dokuczały mu od dłuższego 
czasu, był komunikatywny, ak-
tywny w  rozmowie. Wiadomość 
o śmierci Janusza Ludwiczaka była 
więc dla Bolesława Kowalskiego 
zaskoczeniem.

– To była nietuzinkowa postać. 
Bardzo mi żal, że już go nie z nami 
nie ma. Będę go dobrze wspomi-
nał – mówi nasz rozmówca. mwk

Łowicz | Odszedł znany działacz

Zmarł Janusz Ludwiczak

Janusz Ludwiczak
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Rada Gminy Bielawy na se-
sji 27 października jednogłośnie 
przyjęła zmiany w  miejscowym 
planie zagospodarowania prze-
strzennego, które dotyczyły tylko 
i  wyłącznie fragmentu wsi Emi-
lianów. 

W  obowiązującym dotychczas 
planie dla tej miejscowości dzia-
łająca tam ferma drobiu (kurcząt) 
nie miała możliwości rozbudowy 
– a więc także rozwoju – ponieważ 
przyległe do niej grunty w znacz-

nej części były rolne, a obowiązy-
wał na nich zakaz zabudowy.

Ponieważ właściciel fermy 
zwrócił się do samorządu z wnio-
skiem o zmianę tych zapisów, cała 
procedura zmierzająca do tego 
została przeprowadzona. Podczas 
konsultacji publicznych, jakie 
gmina ogłosiła i  przeprowadzi-
ła, nikt nie wyraził sprzeciwu do 
tychże zmian. Także na paździer-
nikowej sesji wszyscy obecni rad-
ni, a było ich 12, głosowali za.  mwk 

Gmina Bielawy | Zagospodarowania

Ferma drobiu będzie mogła 
się rozbudować

Od 22 listopada, 
w poniedziałki, sale obsługi 
klientów w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych 
są czynne od godziny 8:00 
do 17:00, czyli o godzinę 
krócej. Dotąd był tego dnia 
czynny do godz. 18:00.

Takie rozwiązanie ZUS tłu-
maczy sytuacją epidemiologicz-
ną i  zapowiada, że będzie trwało 
do 31 marca przyszłego roku.

– Zmianie uległy tylko go-
dziny obsługi klientów w  ponie-
działki. W pozostałe robocze dni 
tygodnia, obsługujemy klien-
tów bez zmian, w  godzinach od 

8:00 do 15:00 – informuje Moni-
ka Kiełczyńska, regionalna rzecz-
niczka prasowa ZUS wojewódz-
twa łódzkiego.

Na wizytę w  ZUS można się 
wcześniej umówić, elektronicznie 
przez PUE ZUS albo telefonicznie. 
Umawiając się wcześniej, uniknie-
my oczekiwania na obsługę. Nu-
mery telefonów, pod którymi mo-
żemy umówić wizytę, znajdują się 
na stronie internetowej zus.pl.

Klienci przypisani do I  Od-
działu ZUS w  Łodzi i  podle-
gających mu jednostek tery-
torialnych (w  tym oddziału 
w  Łowiczu), mogą się umówić 
na  wizytę w  ZUS pod numerem 
telefonu: 42 638 21 61. mwk

Ważne dla potencjalnych interesantów

ZUS raz w tygodniu 
będzie czynny krócej

REKLAMA

RZUT OKIEM | 400 TYSIĘCY NA REMONT KAMIENICY
Firma PK HOUSE z Sochaczewa 
zakończyła remont kamienicy  
z pierwszej połowy XIX wieku 
przy ul. Podrzecznej 18, sąsiadującej  
z budynkiem Łowickiego Ośrodka Kultury. 
Roboty zlecone przez Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej obejmowały ocieplenie 
poddasza, remont elewacji, wymianę 
pokrycia dachowego w budynku  
oraz zabudowę schodów od strony 
podwórza. Jego koszt zamknął się  
w kwocie 396 825 zł. W 2018 roku  
w kamienicy wymieniono okna w budynku 
za kwotę prawie 92 tys. zł. tbFO
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Od nowego roku pięcioosobowa rodzina będzie 
płaciła za odpady miesięcznie 180 zł, dziś jest to 
165 zł. Burmistrz Krzysztof Kaliński przedłożył 
na dzisiejszą, 25 listopada, sesję Rady Miejskiej 
projekt uchwały, zgodnie z którą miesięczne 
stawki za odpady posegregowane mają wzrosnąć 
z 33 zł do 36 zł od osoby.

Burmistrz tłumaczy to wzro-
stem ceny za odbiór i zagospoda-
rowanie odpadów w  ofercie zło-
żonej w  przetargu przez łowicki 
Zakład Oczyszczania Miasta. Za-
proponował on za realizację usłu-
gi w 2022 rok 9 mln 754 zł. W po-
równaniu z  obecnym rokiem, to 
wzrost o około 500 tys. zł.

Wpływ na cenę ma także ciągły 
wzrost ilości śmieci, co jest o tyle 
ciekawe, że cały czas ilość osób za-
deklarowanych w systemie maleje. 
Jak podkreśla burmistrz, zwięk-
szona ilość śmieci widoczna jest 
szczególnie w  drugiej połowie 
roku, gdy do kontenerów trafiają 
odpady biodegradowalne z ogro-
dów, przede wszystkim liście.

W przedłożonej na sesję 
uchwale oprócz stawki za odpady 
posegregowane – 33 zł, zapisano 
też stawkę 72 zł od osoby, gdy od-
pady nie zostaną posegregowane 
i nie 2 zł, jak było to do tej pory, ale 
3 zł zwolnienia od gospodarstwa 
domowego w przypadku kompo-
stowania bioodpadów.

– Trzeba uszczelnić system po-
boru opłat za odbiór odpadów – 
mówi pytany przez nas o jego opi-
nię na temat tej propozycji radny 

Łowickie.pl Robert Wójcik. Jego 
zdaniem istnieje ogromna rzesza 
mieszkańców miasta, która za nie 
nie płaci. 

Podaje przy tym liczby: 23.364 
– tyle wynosi ilość mieszkańców, 
którzy złożyli deklaracje śmiecio-
we, to dane z  października tego 
roku. W porównaniu z ubiegłym 
rokiem jest to mniej o 572 osoby. 
Jego zdaniem w liczbie tej są oso-
by, które wycofały swoją deklara-
cję, aby nie płacić za śmieci.

Oprócz tego zastanawiają-
ca jest liczba mieszkańców mia-
sta określana na około 27 tys. zł. 
To oznacza, że różnica ze stanem 
z  deklaracji wynosi ponad 3 tys. 
Co więcej, w Łowiczu w wynaję-

tych mieszkaniach mieszka wielu 
Ukraińców pracujących w  zakła-
dach pracy, można ich ilość oce-
nić na ponad tysiąc osób. Wójcik, 
powołując się na dane z  ratusza, 
wymienia dalej, że w  tym roku, 
za 10 miesięcy, miasto dołoży do 
systemu odbioru odpadów 944 
tys. zł. Co oznacza, że do końca 
roku kwota ta przekroczy milion 
złotych. Radny Wójcik policzył 
jednak pieniądze, które miasto 
musiało dotąd łącznie wyłożyć 
z własnej kieszeni na odpady i jest 
to kwota… ok. 4,9 mln zł.

Wójcik wskazuje, że miasto po-
winno uruchomić system weryfi-
kacji deklaracji, o co klub radnych 
Łowickie.pl wnioskował w marcu. 
System ten porównuje dane z kil-
ku źródeł, np. dokumenty upraw-
niające do pobierania świadczeń 
rodzinnych i  wychowawczych, 
np. świadczenie 500+, dokumenty 
przyjęcia dzieci do szkół i przed-
szkoli, dokumenty meldunkowe, 
stany zużycia wody. W Świdniku, 
gdzie ten system wprowadzono, 
w krótkim czasie do systemu do-
pisano około 1,5 tys. osób, które, 
choć mieszkały na terenie miasta, 
to nie złożyły wcześniej deklaracji.

Burmistrz Kaliński powiedział 
nam, że system ten jest już w ratu-
szu (pisaliśmy o tym w NŁ przed 
kilkoma tygodniami) i jest powoli 
wdrażany, jeszcze jednak nie dzia-
ła. Na przeszkodzie stoją bowiem 
– jego zdaniem – przepisy RODO.

Wójcik wskazuje inne roz-
wiązanie: przejście na rozlicze-
nia za śmieci według zużycia 
wody w mieszkaniach i posesjach. 
Z  wody korzystają wszyscy, taki 
sposób rozliczenia da najlepszy 
obraz ilości osób mieszkających 
na posesji. – Powinniśmy to brać 
pod uwagę, może nawet w przy-
szłym roku – mówi. tb

Łowicz | Czy stawki wzrosną?

Śmieci coraz więcej, 
płacących coraz mniejW ubiegłym tygodniu 

zewnętrzna firma wynajęta 
przez Agros Nova rozebrała 
kilka budynków przy  
ul. Piłsudskiego, które nie 
należały do najładniejszych, 
ale wpisały się na stałe 
w krajobraz miasta 
i świadomość mieszkańców.

Wyburzanie rozpoczęło się 
w poniedziałek 15 listopada i  już 
w czwartek 18 listopada budynki 
były zamienione w  sterty gruzu. 
Od razu też wybudowane zostało 
ogrodzenie. Prace chwilowo wy-
wołały utrudnienia w komunika-
cji pieszych, gdyż ustawione ogro-
dzenie zabezpieczające stanęło na 
połowie ścieżki rowerowej. Gruz 
będzie wywożony jeszcze w  tym 
tygodniu.

Mowa o  budynkach zaplecza 
i magazynach położonych od stro-
ny ul. Piłsudskiego. Agros wynaj-
mował je w ostatnich latach róż-
nym firmom. Chyba większość 
z  nas robiła np. zakupy w  hur-
towni spożywczej, w której moż-
na było kupić po atrakcyjnych 

cenach m.in. produkty łowic-
kiego zakładu: przetwory, sosy 
i soki. W innym z budynków, bli-
żej skrzyżowania z ul. Sikorskiego, 
funkcjonował sklep ogrodniczy, 
a w ostatnim czasie sklep z piłami 
spalinowymi do drewna. 

Rzecznik prasowy grupy Ma-
spex, do której należy łowicki 
Agros Nova, Dorota Liszka, zapy-
tana o plany związane z terenem 
po wyburzonych budynkach, 
przekazała nam, że firma planu-
je teren zagospodarować inaczej, 

aby wizualnie wyglądał ładniej 
– będzie tam plac zieleni. Trzeba 
przy tym zauważyć, że zakład po-
woli zmienia swój wygląd, wcze-
śniej trudno było na jego terenie 
o zieleń, ale w nowej jego części 
(położonej bliżej Ronda Niepod-
ległości) zieleń stanowi znaczną 
część zagospodarowanej prze-
strzeni.

Rozbiórka budynków oznacza 
dla zakładu mniejsze koszty z ty-
tułu podatku od nieruchomości. 

Tomasz Bartos

Łowicz | Zieleń w miejsce starych magazynów

Agros Nova czyści swój teren

Powiatowy Lekarz 
Weterynarii w Łowiczu 
Artur Moskwa za 
naszym pośrednictwem 
apeluje do mieszkańców 
powiatu łowickiego, aby 
informowali inspektorat 
o martwych ptakach 
napotkanych podczas 
spacerów, np. na polach 
czy w lesie.

Artur Moskwa podkreśla, że 
trwa okres migracji ptaków i nie 
można lekceważyć zagrożenia 
ptasią grypą, która dociera do 
Polski zza wschodniej granicy. 
W  Europie w  obecnym sezonie 
wykrywane już były ogniska wy-
soce zjadliwej ptasiej grypy i była 
to mutacja H5N1 – która znana 
była już w sezonie 2007-2008. Nie 

jest ona groźna dla ludzi, ale sta-
nowi duże zagrożenia dla drobiu, 
zwłaszcza z dużych ferm, a w kon-
sekwencji – stanowi zagrożenia 
ekonomiczne dla rolników i prze-
mysłu spożywczego. 

Przypomnijmy, że w  lutym 
2019 roku na terenie powiatu ło-
wickiego wykryte było ognisko 
ptasiej grypy w Skaratkach w gmi-
nie Domaniewice. Z tego powodu 
konieczne było uśmiercenie całe-
go stada kaczych brojlerów. Przy-
czyną choroby ptaków była muta-
cja H5N8, a więc inna niż obecnie 
zagraża ptakom. 

Zgłaszanie faktu padnięć dzi-
kiego ptactwa ma na celu zbadanie 
pobranych z ich ciał próbek w kie-
runku wirusa, w ramach tzw. mo-
nitoringu biernego. 

Z Powiatowym Inspektora-
tem Weterynaryjnym w Łowiczu 
można się kontaktować pod nu-
merem tel. 46/837-55-78.    mwk

Weterynaria | Ostrzeżenie z sanepidu

Ptasia grypa znów  
jest zagrożeniem

Zakład Utrzymania Miasta 
ma do końca tygodnia 
zakończyć wymianę chodnika 
pomiędzy Przedszkolem nr 2 
a blokiem nr 6  
na os. Starzyńskiego.  
Roboty zlecił ratusz.

– W końcu! Płyty na tym chod-
niku były nierówne i  popękane, 
łatwo było się na nim potknąć, 
najgorzej mieli seniorzy i  dzie-
ci, szczególnie te małe zawsze się 
przewracały – powiedziała nam 

pani Marta, mieszkanka osiedla 
Starzyńskiego.  O dokonanie re-
montu chodnika zabiegał zarząd 
osiedla. Jego przewodnicząca Zo-
fia Wielemborek powiedziała 
nam, że w tym roku po raz kolejny 
skierowano w  tej sprawie pismo 
do ratusza. – Cieszymy się, że ten 
chodnik w końcu zmieni swój wy-
gląd – mówi. Dodaje, że z pewno-
ścią kolejną rzeczą, o którą zarząd 
będzie zabiegał, będzie oświetlenie 
tego chodnika dwiema lub trze-
ma latarniami, które stanęłyby 
od strony bloku nr 6 i świeciłyby 

w  kierunku przedszkola, tak aby 
nie przeszkadzało to mieszkań-
com “Szóstki”. 

Wartość prac to około 12 tys. zł. 
Prezes ZUM Grzegorz Gawroński 
powiedział nam, że chodnik bę-
dzie miał szerokość około 1,7 m, 
czyli dokładnie tyle, ile do tej pory. 
Stare, kwadratowe płyty, zostaną 
zdemontowane, w ich miejsce po-
łożona zostanie kostka brukowa, 
ograniczona obrzeżami. 

Remont chodnika był odkła-
dany w czasie z powodu koniecz-
ności wymiany kolektora cie-
płowniczego, który znajduje się  
w sąsiedztwie, w ziemi. Ostatecz-
nie jednak uznano, że oba zadania 
nie będą ze sobą kolidować. tb

Łowicz | Os. Starzyńskiego

Znika ostatni stary chodnik
Zakończyły się prace 
termomodernizacyjne, które na 
zlecenie Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przeprowadzono 
w bloku nr 8 na osiedlu Henryka 
Dąbrowskiego. Wykonała 
je firma Lux-Bud z powiatu 
skierniewickiego. – Na wniosek 
mieszkańców wejścia do klatek 
schodowych wzbogaciliśmy 
o podjazdy dla rowerów 
i wózków. Jest to duże ułatwienie, 
szczególnie dla starszych 
mieszkańców naszego bloku – 
dodaje prezes spółdzielni Mariusz 
Siewiera.opr. mwk

RZUT OKIEM 
KOLEJNY BLOK  
JAK NOWY

REKLAMA
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23.364 – tyle 
wynosi ilość 
mieszkańców, którzy 
złożyli deklaracje 
śmieciowe, to dane 
z października.

19 listopada budynki przy ul. Piłsudskiego były już rozebrane, stał już 
nowy płot, a tymczasowe ogrodzenie czekało na rozebranie.
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Wicestarosta powiatu 
łowickiego Piotr Malczyk 
powiedział nam, że 
Powiatowy Zarząd 
Dróg i Transportu jest 
przygotowany na nadejście 
zimy. W razie dużych opadów 
śniegu zapewnić przejezdność 
dróg, ma możliwość wysłania 
na nie nawet 14 samochodów 
i traktorów wyposażonych 
w pługi i piaskarki. Wśród 
nich będzie też kupiony 
ostatnio Renault.

Renault Midlum z  2007 roku 
kupiony został za 103 tys. zł – pie-
niądze decyzją radnych zostały 
wygospodarowane z budżetu po-
wiatu w  połowie roku. Wyboru 
samochodu i  osprzętu dokona-
li pracownicy Powiatowego Za-
rządu Dróg i Transportu, oni też 
przetestowali go przed sfinalizo-
waniem transakcji. Samochód 
choć ma 14 lat, jest w dobrym sta-
nie technicznym, po niedawnym 
gruntownym remoncie i  rokuje, 
że przez najbliższe lata będzie bez-
awaryjnie pracował. Renault za-

stąpi ponad 30-letniego stara 200, 
który w  ostatnich latach ulegał 
wielu mniej lub bardziej poważ-
nym awariom. – Niewykluczone, 
że w przyszłym roku kupimy ko-
lejny samochód – zadeklarował 
wicestarosta.

PZDiT przed zimą przygoto-
wał siedem pojazdów, które mogą 
wyjechać na drogi, aby walczyć ze 
śniegiem i oblodzeniem, są to dwa 
samochody ciężarowe marki Re-
nault, Midlum i Midliner, dwa sta-
ry 266, jelcz, oraz traktory Ursus 
5314 i Zetor. Wszystkie są wypo-
sażone w pługi, a  tylko zetor nie 

ma piaskarki, ale posiada osprzęt 
do posypywania chodników.

Dodatkowo PZDiT podpisał 
umowę z  prywatną firmą, która 
gwarantuje wysłanie, w  razie ko-
nieczności, na drogi pięciu ciągni-
ków z pługami oraz dwa ciągniki 
z pługami i piaskarką.

PZDiT ma zgromadzone 1.000 
ton mieszkanki piachu z solą. Dla 
porównania zimą 2020/2021 roku 
na powiatowe drogi wysypano 
1.200 ton mieszanki. Zarząd ma 
także podpisane umowy z  do-
stawcami i  w razie konieczności 
zapasy te będą uzupełniane. tb

Powiat łowicki| Samochód z piaskarką i pługiem

Nowy Renault zastąpi Stara 200

Renault Midlum z pługiem i piaskarką czeka w bazie PZDiT na zimę, 
aby pokazać na co go stać.
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Zduny | Konferencja dla hodowców bydła

Jak i czym żywić krowy? 
Dużym zainteresowaniem 
wśród hodowców bydła 
z powiatu łowickiego cieszyła 
się konferencja „Wyzwania 
współczesnego producenta 
mleka, czyli jak zdrowo żywić 
bydło mleczne”.

Głównym punktem progra-
mu był wykład dr. inż. Rober-
ta Mikuły z  Katedry Żywienia 
Zwierząt Uniwersytetu Przyrod-

niczego w Poznaniu. Wykładow-
ca przedstawił także zagadnienia 
jak: deficyt energii po wyciele-
niu zwierzęcia, ketoza i  stłucze-
nie wątroby, niskie pH żwacza 
czy kwasica wątroby. W  drugiej 
części spotkania odnosił się do 
pytań i  zagadnień poruszanych 
przez słuchaczy. Były to takie te-
maty jak zaleganie poporodowe, 
czy żywienie krów bez pasz mo-
dyfikowanych genetycznie.

Konferencję 17 listopada zor-
ganizował Łódzki Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego we współ-
pracy z Urzędem Gminy Zduny 
oraz Okręgową Spółdzielnią Mle-
czarską w  Łowiczu. Na miejsce 
wybrano Bibliotekę Publicznej 
i Domu Kultury.

Wśród słuchaczy była też mło-
dzież z  Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Ja-
dwigi Dziubińskiej w  Zduńskiej 
Dąbrowie. Dla wszystkich uczest-
ników przygotowana była degu-
stacja produktów OSM w Łowi-
czu.  tm

Gmina Łyszkowice | Rada zgodziła się

W przyszłości będzie tam 
oczyszczalnia?
Rada Gminy Łyszkowice 
jednogłośnie zgodziła się 
na to, aby gmina kupiła 
na własność działkę w 
Polesiu, na której mogłaby 
w przyszłości powstać 
oczyszczalnia ścieków.  
Nie oznacza to jednak,  
że gmina zamierza już teraz 
przystąpić do jej budowy.

Jeszcze w poprzedniej kadencji 
zrodził się pomysł, aby na dział-
ce w Polesiu powstała wspólna 
oczyszczalnia gmin Łyszkowice 
i Nieborów. Samorządy zakupi-
ły teren, dzieląc się udziałami po 
połowie. Projekt jednak upadł,  
a władze gminy Nieborów mają 
już inną, własną koncepcję oczysz-
czalni i kanalizacji. Dlatego też za-
proponowały gminie Łyszkowice, 
aby ta odkupiła od nich ich udział 
we własności nieruchomości. 
Cała nieruchomość ma 0.97 ha  

powierzchni, została zakupiona 
przez obie gminy za ok. 80 tys. zł.

Wójt Adam Ruta wyjaśniał na 
sesji 27 października, że gmina 
prędzej czy później stanie przed 
problemem budowy kanalizacji 
dla miejscowości Stachlew, Po-
lesie, Seroki i Bobiecko. Działka  
w Polesiu została kupiona z myślą 
o oczyszczalni, po konsultacjach  
z fachowcami. Ma ona te zalety, że 
jest w wystarczającej odległości od 
innych zabudowań, jest w pobliżu 
ciek wodny, a z każdej z czterech 
wspomnianych miejscowości da-
łoby się tam odprowadzać kanali-
zację w sposób grawitacyjny, bez 
potrzeby budowy przepompowni.

– Są perspektywy pozyskania 
środków na ten cel, jeśli będzie-
my mieli całą działkę, będzie moż-
na składać o nie wnioski – mówił 
wójt. – Biorąc pod uwagę strate-
giczne znaczenie inwestycji, cena 
zakupu gruntu będzie naprawdę 
niewielka. tm

Łyszkowice | Wójt gminy przesłuchiwany

Szantaż czy szczera 
ocena?
Wójt gminy Łyszkowice Adam Ruta był przesłuchiwany 
przez policję w Ostrowie Wielkopolskim, co miało 
związek z jego wystąpieniem na walnym zgromadzeniu 
Związku Międzygminnego „Bzura” 28 stycznia 
ubiegłego roku. Policja wyjaśnia, czy nie doszło wtedy 
do politycznego szantażu.

Przypomnijmy, że na wspo-
mnianym walnym zgromadzeniu 
padła propozycja zmiany zarzą-
du „Bzury”, włącznie z prezesem 
zarządu Ryszardem Nowakow-
skim, wójtem gminy Parzęczew  
i jego zastępcą Jackiem Lipińskim, 
burmistrzem Aleksandrowa. Za 
zmianą tą optowali m.in. Adam 
Ruta, a także wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński. Zmiany te nie 
zostały przegłosowane, zarząd na-
dal działa w niezmienionym skła-
dzie.

Przeszło rok później, pod ko-
niec stycznia tego roku, przedsta-
wiciele zarządu wraz z działaczami 
Platformy Obywatelskiej zwoła-
li konferencję prasową, na której 
mówili, że to Prawo i Sprawiedli-
wość, wykorzystując swoją władzę 
w urzędach wojewódzkim i mar-
szałkowskim, utrudnia związkowi 
działanie z powodu tego, że w za-
rządzie są ludzie związani z opozy-
cją (PO i PSL). Słowa wójtów Ruty 
i Kubińskiego z walnego zgroma-
dzenia odtworzyli z nagrań, jako 
przykład domniemanego szanta-
żu. Zdaniem oskarżających – wój-
towie przekazywali w ten sposób 
prosty komunikat od PiS: budowa 
będzie możliwa, jeśli w zarządzie 
znajdą się ludzie przychylni partii 

rządzącej. Czy rzeczywiście taka 
była intencja?

 – Dokonanie zmian zarządu 
jest podstawą do, bym powiedział, 
podjęcia rozmów i dalszego pro-
cedowania w kierunku pozyska-
nia środków finansowych – mówi 
na nagraniu wójt Ruta.

Na taśmach jest też mowa  
o wycofaniu przez „Bzurę” po-
zwu przeciwko Skarbowi Pań-
stwa o wypłatę odszkodowania  
w wysokości 74 mln zł. Z wypo-
wiedzi wójta Kubińskiego wynika, 
że wniosek do sądu może zostać 
wycofany, kiedy „będą podpisa-
ne konkretne papiery (...), dające 
nam pewność, że inwestycja znaj-
dzie finansowanie”.

Dodajmy, że ani Adam Ruta, 
ani Sylwester Kubiński, nie są sa-
morządowcami związanymi z PiS. 
Pierwszy jest bezpartyjny, drugi 
jest od lat związany z PSL.

Adam Ruta:  
to moja własna  
ocena
Na sesji Rady Gminy Łyszkowi-

ce 27 października wójt powiado-
mił o swoim przesłuchaniu opinię 
publiczną. Mówił, że jego suge-
stia na temat potrzeby zmian per-
sonalnych w zarządzie związku  
nie wynikała z żadnych politycz-
nych nacisków ani propozycji,  
a wyłącznie z jego własnej, szcze-
rej oceny działań związku. – Bu-
dowanie zakładu przez 10 czy 11 
lat jest nie do zaakceptowania, lu-
dzie, mieszkańcy, od początku 
chcieli, żeby ten zakład powstał jak 
najszybciej i był konkurencyjny 
względem firm prywatnych – mó-
wił wójt Ruta.

Wójt nie wyklucza, że mogły 
wystąpić pewne przeszkody natu-
ry politycznej, ale zwrócił uwagę, 
że kiedy panował zupełnie inny 
układ polityczny, sprawa budowy 
też nie szła naprzód w takim tem-
pie, jakiego oczekiwali udziałowcy 
związku.

Adam Ruta uważa złoże-
nie przez zarząd zawiadomienia  
o możliwości popełnienia prze-
stępstwa za próbę zablokowania 
mu ust, by nie wypowiadał się ne-
gatywnie na temat zarządu. Uwa-
ża też, że w i tak trudnej i napię-
tej sytuacji wokół związku, czymś 
zupełnie niepotrzebnym i szkodli-
wym byłoby wikłanie się w proce-
sy sądowe pomiędzy jego członka-
mi. tm

REKLAMA

Zwrócił uwagę, 
że kiedy panował 
zupełnie inny układ 
polityczny, sprawa 
budowy też nie szła 
naprzód w takim tempie, 
jakiego oczekiwali 
udziałowcy związku.

ZUS | Dobry Start
Ostatni moment 
na wniosek

Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych zwraca uwagę, że czas  
na składanie wniosków o tzw. 
„wyprawkę szkolną” zbliża się  
do końca. Wnioski z programu 
„Dobry Start” można składać  
do 30 listopada. 

W województwie łódzkim Za-
kład Ubezpieczeń Społecznych 
wypłacił niemal 77,5 miliona zło-
tych w ramach „Dobrego Star-
tu” obejmując świadczeniem  
„300 plus” ponad 258 tysięcy dzie-
ci. 

W roku szkolnym 2021/2022 
wniosek o to świadczenie moż-
na złożyć wyłącznie drogą elek-
troniczną – za pomocą portalu 
Platformy Usług Elektronicznych 
(PUE) ZUS, bankowości elektro-
nicznej. 

Świadczenie przysługuje w wy-
sokości 300 zł – raz w roku – na 
dziecko uczące się w szkole, aż do 
ukończenia przez nie 20. roku ży-
cia lub 24 lat w przypadku dzieci  
z niepełnosprawnościami.  az



7www.lowiczanin.info     nr 47       25 listopada 2021

...stoi się także wieczorem. 
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Tego problemu jeszcze niedawno nie było. Na przejeździe  
przy Kiernozkiej stoi się za dnia...

REKLAMA

Gdy słyszę 
„modernizacja”, to 
myślę o usprawnieniu. 
Tutaj okazuje się, 
że można tak 
zmodernizować, żeby 
uprzykrzyć życie 
kierowcom.

Przedstawiciel spółki 
przypomina też,  
że był planowany tunel 
drogowy, który miał 
przebiegać pod torami 
na ulicy Mostowej.  
To on miał w założeniu 
minimalizować 
uboczne skutki zmian 
dla ruchu drogowego.

Łowicz | Jadący na Korabkę już czują skutki zmian na przejazdach kolejowych

Dlaczego trzeba czekać dłużej?
dokończenie ze str. 1

Przepisy  
tego wymagają
Do kwestii oczekiwania  

na przejazdach w Łowiczu odniósł 
się w odpowiedzi na nasze pytania 
Maciej Grajewski, rzecznik praso-
wy grupy Trakcja, czyli głównego 
wykonawcy robót (częścią prac 
na przejazdach zajmowali się też 
podwykonawcy). Wyjaśnia on, że 
w  miejsce istniejących urządzeń 
samoczynnej sygnalizacji przejaz-
dowej kategorii B zostały zabu-
dowane urządzenia sygnalizacji 
przejazdowej kategorii A. Urzą-
dzenia sterujące wspomnianymi 
przejazdami przepinane są pod 
LCS Łowicz.

– Konieczność zmiany katego-
rii przejazdu została podyktowana 

przebudową stacji Łowicz Główny 
– mówi Maciej Grajewski.

Na stacji Łowicz Główny, 
w  trakcie przebudowy, zabudo-
wano długie rozjazdy, umożliwia-
jące przejazd pociągu z  jednego 
toru na drugi z prędkościami 60 
lub 100 km/h. To istotna różnica, 
bo wcześniej było to 40 km/h.

Dodatkowo zabudowano tak-
że liczne semafory dla poprawy 
ich widoczności dla maszyni-
stów (ze względu na duży zakręt 
na podjeździe do stacji), co przy-
czyniło się do wydłużenia całej 
stacji o przeszło 2 km. W chwi-
li obecnej stacja, w  rozumieniu 
przepisów kolejowych, zaczy-
na się przed przejazdem na ulicy 

Płockiej. Tym samym, przed każ-
dym przejazdem pociągu, poda-
niem sygnału zezwalającego na 
semaforze przejazdy na ulicach 
Chełmońskiego/Mostowej, Se-
minaryjnej/Kiernozkiej i Płockiej 
muszą być zamknięte.

Dotyczy to przejazdów przez 
stację (rogatki nie muszą być za-
mykane gdy skład stoi na stacji 
czy gdy nadjeżdża od przeciwnej 
strony i kończy).

– Sytuację nieznacznie po-
prawi otwarcie drugiego toru 
na stacji Łowicz – mówi Maciej 
Grajewski. – Jednakże do wy-
dłużonego czasu oczekiwania na 
przejeździe, niestety, należy się 
przyzwyczaić.

Przedstawiciel spółki przypo-
mina też, że był planowany tunel 
drogowy, który miał przebiegać 
pod torami na ulicy Mostowej. To 
on miał w założeniu minimalizo-
wać uboczne skutki zmian dla ru-
chu drogowego. Jak pamiętamy – 
miasto miało już podpisaną z PKP 
umowę na wspólną realizację tu-
nelu, ale Rada Miejska w  Łowi-
czu, w swej większości przeciwna 
burmistrzowi, nie zgodziła się na 
wpisanie do zadań inwestycyjnych 
projektu tunelu.

Rzecznik zaznacza, że wszel-
kie zasady dotyczące kwalifiko-
wania przejazdów do poszcze-
gólnych kategorii regulowane są 
przez Rozporządzenie Ministra 

Infrastruktury i Rozwoju z 30 paź-
dziernika 2015 roku, w  którym 
są określone dodatkowe przepisy 
dla przejazdów znajdujących się 
w obrębie stacji.

Radosław Śledziński z  zespołu 
prasowego PKP PLK też przywo-
łuje obowiązujące procedury bez-
pieczeństwa, mówiąc, że dla spół-
ki są one priorytetem. – Zgodnie 
z procedurami rogatki na przejaz-
dach kolejowo-drogowych zamy-
kane są najpóźniej jak to możliwe 
i  otwierane możliwie najszybciej 
po przejechaniu pociągu przez 
skrzyżowanie – mówi, dodając, że 
urządzenia na przejazdach, o któ-
re pytaliśmy, są sprawne i działają 
prawidłowo.

Dlaczego więc przed prze-
budową można było zamy-
kać rogatki wcześniej i otwierać 
niemal gdy ostatni wagon wyjeż-
dżał z przejazdu – na to pytanie 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
wprost.

– Dla zapewnienia bezpieczeń-
stwa wszystkich użytkowników, 
przed wyjazdem z peronu pocią-
gów w  stronę Kutna i  Poznania 
konieczne jest zamknięcie rogatek 
na przejazdach, natomiast przed 
otwarciem zapór konieczne jest 
potwierdzenie, że pociąg znajdu-
je się poza obrębem przejazdu – 
mówi Radosław Śledziński, przy-
wołując to samo rozporządzenie 
co Maciej Grajewski.

– Proszę zwrócić uwagę, że czas 
zamknięcia rogatek jest uzależ-
niony także m.in. od liczby prze-
jeżdżających pociągów – dodaje. 
– Na liniach dwutorowych, w mo-
mencie mijania się pociągów 
w obrębie przejazdu, może wystę-
pować dłuższe zamknięcie.  tm
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Strażacy z OSP w Złakowie 
Borowym zapraszają 
sympatyków jednostki 
oraz mieszkańców swojej 
miejscowości 3 grudnia na 
godz. 17.00 na powitanie 
samochodu.

Jednostka wzbogaci się o  wóz 
ratowniczo-gaśniczy Mercedes 
Atego – będzie to jedyny jej po-
jazd. Z  tej okazji na placu koło 
Domu Ludowego zaplanowano 
nie tylko powitanie wozu, jego 
prezentację i przemówienia zapro-
szonych gości, ale także poczęstu-
nek. 

Jak się dowiedzieliśmy, Merce-
des Atego pochodzić będzie z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej przy ul. Semina-
ryjnej w Łowiczu. Jest on w przy-
dziale bojowym od 2010 roku. 

Jako nowy zakupiony został przez 
Starostwo Powiatowe w Łowiczu, 
w ramach unijnego projektu.

Komendant powiatowy PSP 
w  Łowiczu mł. bryg. Arkadiusz 
Makowski powiedział nam, że sta-
rostwo wyraziło zgodę na to, aby 
trafił on do gminy Zduny. Podej-
mując taką decyzję, konsultował 
on ją również z Zarządem Powia-
towym Związku OSP RP w Łowi-
czu. – Okres eksploatacji tego po-
jazdu powala na przekazanie go 
do OSP. Jest on w dobrym stanie, 
na bieżąco serwisowany i na pew-
no jeszcze długo posłuży – za-
pewnia komendant. Dodaje też,  
że druhowie ze Złakowa Borowe-
go są aktywni i chcą działać, dlate-
go warto ich wspomóc. 

 Mercedes Atego jest średnim 
wozem ratowniczo-gaśniczym. 
PSP w Łowiczu ma już nowy po-
jazd tej kategorii, zakupiony przez 

Komendę Wojewódzką PSP 
w  Łodzi. Jest to wóz na podwo-
ziu Iveco, który od miesiąca jest 
w przydziale bojowym. Przekaza-
nie  Mercedesa do Złakowa Boro-
wego nie będzie dla komendy po-
wiatowej problemem. 

Z kolei Tomasz Dubiel, prezes 
OSP w  Złakowie Borowym, po-
wiedział nam, że będzie to wielkie 
wydarzenie w  historii jednostki, 
która od wielu lat stała się pozy-
skać samochód. – To będzie wej-
ście do nowej epoki – mówi z ra-
dością. Bardzo się cieszy, że to się 
udało, podkreśla przy tym zasłu-
gi wójta gminy Zduny Krzysztofa 
Skowrońskiego, który bardzo się 
w to zaangażował.

  Do niedawna jednostka w Zła-
kowie Borowym dysponowa-
ła Starem 244, który miał ponad  
40 lat. Ostatnią akcją, w której po-
jazd brał udział, był pożar budynku 

inwentarsko-składowego, do któ-
rego doszło 13 sierpnia br. w Jac-
kowicach, w  wyniku podpalenia. 
Potem samochód stał w  garażu, 
aż pewnego dnia ktoś z mieszkań-
ców zauważył, że z garażu leje się 
woda. Okazało się, że to woda ze 
zbiornika, który uległ tak dużej 
korozji, że już nie trzyma wody. 

Po ocenie stanu Stara 244 dru-
howie doszli do wniosku, że nie 
będą go już naprawiać, ponie-
waż szkoda na to pracy i pienię-
dzy. Wozu nie będą też sprzeda-
wać do żadnej jednostki. Został on 
wycofany z  przydziału bojowego 
i zostanie rozebrany na części. Te 
podzespoły, których druhowie są 
pewni, że są w dobrym stanie, jak 
np. silnik, który został w ubiegłym 
roku wyremontowany kosztem  
5 tys. zł, zostaną sprzedane. Pozo-
stałe, w tym karoseria – trafią na 
złom.  Mirosława Wolska

Złaków Borowy | Zawodowi pomogą ochotnikom

Strażacy zapraszają na wyjątkowe wydarzenie

Gmina Bielawy | Jednogłośna decyzja

Podatek rolny bez zmian
Rada Gminy Bielawy 27 paź-

dziernika podjęła decyzję doty-
czącą wysokości podatku rolne-
go, jaki płacony będzie w 2022 r. 
Jak na wstępie wyjaśniono, cenę  
skupu żyta, która jest podstawą do 
obliczeń podatków, GUS ustalił na 
61,48 zł za decytonę.

Wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński zaproponował jednak, 

aby obniżyć ją do 45,36 zł – co  
w praktyce oznacza, że pozosta-
wiona będzie stawka z 2021 roku. 
Wyjaśniał to potrzebą złagodzenia 
obciążeń podatnikom, który bar-
dzo dotkliwie odczuwają wszyst-
kie inne podwyżki. 

– Wszyscy jesteśmy rolnikami, 
za nami trudny, mokry rok, rolni-
cy odczuwali to w szczególny spo-

sób. Wczuwając się w tę sytuację, 
proponuję utrzymać ceny z tego 
roku – mówił wójt. 

Jednocześnie (wiedząc jakie 
stanowisko wypracowali podczas 
obrad komisji stałych) dziękował 
radnym za zaakceptowanie jego 
wniosku, jeszcze przed głosowa-
niem.

Uchwała została przyjęta  
12 głosami i była to decyzja jed-
nogłośna, ponieważ tylu radnych 
uczestniczyło w obradach sesji.
 mwk

Gmina Bielawy | Zbiórka makulatury

Jeszcze jest czas, by się przyłączyć
Do 29 listopada na terenie gmi-

ny Bielawy prowadzona jest wiel-
ka zbiórka makulatury. Samorząd 
zachęca mieszkańców, aby wzięli 
w niej udział. 

Niepotrzebne gazety, zeszyty, 
książki, katalogi, torby papierowe, 
karton i tekturę można dostarczać 
do Urzędu Gminy na ul. Garbar-
ską 11 w godz. 8.00-16.00. 

Akcja trwa przez cały miesiąc. 
Ma ona zachęcić mieszkańców 
do segregowania odpadów, któ-
re mogą trafić do recyklingu, aby 
mniejsza ich ilość była obierana 
odpłatnie przez firmę odbierają-
cą odpady komunalne. Zebrana 
makulatura zostanie sprzedana,  
a dochód uzyskany z niej zostanie 
przeznaczony dla szkół. mwk

Łowicz | Uczniowie ZSP 1 pomagają

Rekonstrukcja pojazdu 
wspólnymi siłami
Członkowie Stowarzyszenia 
Historycznego  
im. 10 PP w Łowiczu 
zwrócili się do uczniów 
ZSP nr 1 w Łowiczu  
o pomoc w rekonstrukcji 
przedwojennego Fiata 508.

Zabytkowe auto z 1935 roku 
miłośnicy historii zakupili kilka 
lat temu we Francji. Auto rekon-
struowane jest od 2013 roku. Po-
jazdem tym przed wojną poruszał 
się Marian Krudowski, dowódca  
10 pp w Łowiczu.

Uczniowie dokładają swoją ce-
giełkę do rekonstrukcji tego łazika 
i wykonali błotniki. Obecnie pra-
cują nad lampami, uchwytem mo-
cującym koła zapasowe oraz ramą 
karoserii. Wszystkie prace wyko-
nywane są w warsztatach szkol-
nych pod okiem pana Mirosława 
Kochanka.

Samochód jest już w prawie 
90% zrobiony. Uczniowie proste 
rzeczy – typu wkręcanie, wierce-
nie, malowanie – wykonują sami. 
Pan Kochanek ma teraz w więk-
szości klasy pierwsze i dużo robi 
sam, ale uczniowie dają radę i bar-
dzo pomagają. Wiele elementów 
wykonywanych jest na podstawie 
zdjęć, by wszystko było bardzo po-
dobne, a może nawet identyczne.

Szkoła ma nadzieję, że wojsko-
wy łazik będzie dumą Zespołu 
Szkół Ponadpodstawowych nr 1  

w Łowiczu, gdzie stowarzyszenie 
ma swoją siedzibę.  az

Jeden z uczniów podczas prac.

FO
T.

 Z
S

P
 1



9www.lowiczanin.info     nr 47       25 listopada 2021

Kontynuujemy publikację oświadczeń 
majątkowych samorządowców z naszego 
terenu, tym razem kolei na gminę Chąśno. 
Przypominamy, że są one przygotowane przez nas, 
na podstawie dokumentów, jakie osoby publiczne 
ustawowo są zobowiązane składać co rok. 
Poniższe przedstawiają stan na koniec 2020 roku.

  Dariusz Reczulski – wójt 
gminy, na koniec roku miał zgro-
madzone środki pieniężne w wy-
sokości 18 tys. zł tys. zł (małżeń-
ska wspólność majątkowa). Był 
współwłaścicielem domu o  po-
wierzchni 150m² oraz dwóch 
mieszkań o  pow.55m² i  44m² 
W  związku z  zatrudnieniem 
w  Urzędzie Miejskim uzyskał 
wynagrodzenie w wysokości 132 
tys. zł. Uzyskał też dochód z fak-
tu bycia prezesem LGD „Ziemia 
Łowicka” w  wysokości 10,9 tys. 
zł oraz z darowizny w wysokości 
150 tys. zł i wynajmu mieszkania 
w wysokości 20,2 tys. zł. Posiadał 
dwa samochody: Forda Mondeo 
i Huyndaia I30. Miał zaciągnięte 
dwa kredyty hipoteczne.

  Dorota Bogusz-Kurczak – 
sekretarz gminy, na koniec roku 
miała zgromadzone 24,5 tys. zł. 
Była współwłaścicielem domu 
o pow. 180m²i właścicielem nie-
ruchomości rolnej o pow. 1,97 ha, 
którą dzierżawiła bezpłatnie bra-
tu, jak również – współwłaścicie-
lem - działki pod domem o pow. 

0,3528 ha. Z  racji zatrudnienia 
w  Urzędzie zarobiła 84,4 tys. zł, 
a  z tytułu działalności wykony-
wanej osobiście 10,5 tysiąca. Była 
właścicielem samochodu Ford 
Grand C-Max z 2014 roku. Miała 
zaciągnięty kredyt hipoteczny na 
budowę domu (do spłaty 144 tys. 
zł) i kredyt obrotowy w wysoko-
ści w wysokości 7,5 tys. zł.

  Anna Bielecka – skarbnik, 
zgromadziła w  2020 roku 140,9 
tys. zł. Była właścicielem domu 
o  powierzchni 186m². Z  tytu-
łu zatrudnienia uzyskała za 2020 
rok dochód w wysokości 84,3 tys. 
zł. Posiadała samochód osobo-
wy Suzuki SX4 z 2007 roku. Mia-
ła zaciągnięty kredy hipoteczny 
na kwotę 221 tys. zł na budowę 
domu jednorodzinnego dla syna 
i synowej.

  Ireneusz Sołtysiak – prze-
wodniczący rady, emeryt. Zgro-
madził 43,6 tys. zł (współwła-
sność majątkowa). Jako radny 
uzyskał – 16 600 zł, a z racji by-
cia emerytem – 59,2 tys. zł. Był 
właścicielem ciągnika rolni-

czego z  2003 roku i  samocho-
du osobowego marki VW Golf 
z 2010 roku. Miał do spłaty kre-
dyt mieszkaniowy w  wysokości 
75,9 tys. zł.

  Mirosław Górajek – wice-
przewodniczący rady. Zgroma-
dził 17 zł. Posiadał dom o  pow. 
140m² oraz gospodarstwo rolne 
(wydzierżawione) o  pow. 12,86 
ha. Z racji bycia radnym zarobił 
15,5 tys. zł, a z racji bycia emery-
tem 12,8 tys. zł.

  Andrzej Błażejewski - rad-
ny, zatrudniony w Szkole Podsta-
wowej w Błędowie. Wynajmował 
mieszkanie o pow. 51m². Z tytu-
łu zatrudnienia uzyskał dochód 
w wysokości 80 tys. zł, a z tytułu 
pełnienia obowiązków społecz-
nych 2,8 tys. zł. Posiadał samo-
chód Toyota Yaris z 2014 roku.

  Wiesława Adamowicz – 
radna, rolniczka. Wykazała po-
siadanie domu (w formie współ-
własności) o pow. 250m², a także 
gospodarstwa rolnego ogólno-
użytkowego o pow. 11 ha z tytu-
łu, którego prowadzenia uzyska-
ła dochód w wysokości 6 tys. zł. 
Z diety radnej uzyskała 3,6 tys. zł, 
a z PKS w Skierniewicach 8 tys. zł.

  Magdalena Boczek – radna. 
Z diety radnego otrzymała 2880 
zł. Była też w Odwodowej Komi-
sji Wyborczej w związku z czym 
uzyskała 700 zł.

  Bożena Brodecka – rad-
ny, emerytka. Zgromadził środki 

pieniężne w wysokości 16 tys. zł. 
Z  racji pełnienia funkcji sołty-
sa uzyskała 4,4 tys. zł. Jako rad-
na – 3,4 tys. zł, a  jako emerytka 
5,8 tys. zł.

  Mariusz Gać – radny, pro-
wadził gospodarstwo rolne. 
Zgromadził środki w  wysoko-
ści 87,9 tys. zł na rachunku bie-
żącym i  na lokacie terminowej 
50 tys. zł. Wykazał posiadanie – 
wraz z małżonką – domu o pow. 
130m² oraz gospodarstwa rolne-
go o pow. 11,23 ha z tytułu, które-
go prowadzenia uzyskał dochód 
w wysokości 71,5 tys. zł. Osiągnął 
też dochód w wysokości 2340 zł 
jako radny. Posiadał dwa samo-
chody (z 2006 i 2007 roku), kom-
bajn (z roku 1983) i dwa ciągniki 
(z 1987 i 2001 roku).

  Julian Gawroński – radny. 
Na koniec roku zgromadził. 10 
tys. zł. Uzyskał dochód z  eme-
rytury w  wysokości 16,5 tys. zł, 
diety radnego – 3,2 tys. zł oraz 
własnej działalności 327 zł. Miał 
samochód osobowy marki Volvo 
z 2004 roku.

  Dariusz Jaros - radny, rolnik. 
Zgromadził pieniądze w wysoko-
ści 4 tys. zł. Wskazał, że posiada 
dom o  pow. 154m² i  gospodar-
stwo rolne o pow. 11,73 ha z ra-
cji, którego prowadzenia uzyskał 
dochód w  wysokości 63 tys. zł. 
Jego dieta radnego wyniosła 2520 
zł. Posiadał samochód osobowy 
marki Volkswagen z  2008 roku 

i  ciągnik rolniczy New Holland 
z roku 2000.

  Wiesław Kępka – radny, 
prowadził gospodarstwo rolne. 
W roku 2020 zgromadziła 70 tys. 
zł. Był współwłaścicielem domu 
o pow. 232m². Był też współwła-
ścicielem gospodarstwa rolnego 
z  tytułu to którego osiągnął do-
chód w wysokości 40 tys. zł. Jako 
radny otrzymał 2880 zł diety. Po-
siadał ciągnik rolniczy z  1987, 
kombajn/Bizon z  1986 oraz sa-
mochód osobowy marki Chevro-
let Captiva z 2007 roku.

  Wiktor Lis – radny, rolnik. 
Na koniec roku 2020 zgroma-
dził 30 tys. zł na rachunku ban-
kowym, posiadała dom o  pow. 
130m² oraz gospodarstwo rolne 
produkcyjne o pow. 16,5 ha. Z ty-
tułu posiadania gospodarstwa 
uzyskał dochód 12 tys. zł. Jako 
radny i sołtys uzyskał 3,3 tys. zł. 
Z umowy o dzieło 1,7 tys. zł. Po-
siadał ciągnik marki Zetor z 2016 
roku i beczkę asenizacyjną o war-
tości 25 tys. zł.

  Janusz Majer – radny, zatrud-
niony w  � rmie VELOX PPHU. 
Był współwłaścicielem (współ-
własność małżeńska) domu o po-
wierzchni 217m² i  gospodarstwa 
rolnego o pow. 1,1 ha. Z racji po-
siadania gospodarstwa uzyskał 
dochód w wysokości 600 zł, z ra-
cji pracy zawodowej 48,8 tys. zł, 
jako radny 3,3 tys. zł, a jako inka-
sent 1399 zł.

  Piotr Majer – radny. Był 
współwłaścicielem domu o pow. 
200m² oraz gospodarstwa rolne-
go o pow. 8,92 ha, z której to przy-
czyny posiadania uzyskał dochód 
w wysokości 28 tys. zł. Jako ren-
cista osiągnął 10 tys. zł, a z diety 
radnego 2,3 tys. zł. Był właścicie-
lem samochodu osobowego mar-
ki Ford i ciągnika rolniczego oraz 
współwłaścicielem samochodu 
marki Skoda. Miał zaciągnięty – 
wraz z żoną - kredyt hipoteczny 
w wysokości 280 tys. zł i inny kre-
dyt w wysokości 35 tys. zł.

  Łukasz Płuska – radny, pro-
wadził gospodarstwo rolne. Zgro-
madził na rachunku oszczędno-
ściowo-rozliczeniowym 15 tys. zł, 
a na lokacie terminowej 188 tys. 
zł. Był współwłaścicielem domu 
o pow. 250m²i gospodarstwa rol-
nego o  pow. 12,73 ha. Z  tytułu 
prowadzenia gospodarstwa ocią-
gnął dochód w wysokości 20 tys. 
zł. Jego dieta radnego wyniosła 
2880 zł. Posiadał dwa ciągniki 
rolnicze i  dwa samochody oso-
bowe.

  Agnieszka Zabost – rad-
na. Zgromadziła na koniec roku 
35,3 tys. zł. Z  umowy o  dzieło 
osiągnęła dochód w  wysokości 
4,6 tys. zł, z  renty rodzinnej po 
zmarłym synu 31 tys. zł, a z za-
trudnienia w  Zespole Szkół 
i  Placówek Oświatowych Woje-
wództwa Łódzkiego w  Łowiczu 
14,9 tys. zł.  Sebastian Michalak

Oświadczenia majątkowe | Gmina Chąśno

Majątki i dochody samorządowców za 2020 rok

REKLAMA

Zaloguj na Internetowym 

22 735 39 53  
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Punkt zapalny

Rada Gminy Bielawy na październikowej sesji większością głosów 
wyraziła zgodę na wydzierżawienie na czas nieoznaczony Niepublicznemu 
Zakładowi Opieki Zdrowotnej Family-Med lokalu przy ul. Garbarskiej 10 
pod działalność przychodni podstawowej opieki zdrowotnej. 
Sprawa była dla nich trudna, ponieważ niektórzy z nich nie mieli przekonania 
czy powinno się to odbyć w drodze bezprzetargowej. 

Na sesji gościła kierownik 
ośrodka Małgorzata Gawora-
-Ziółek, która przyszła wraz 
z mężem, adwokat mec. Pauliną 
Hućko oraz kilkoma pacjentka-
mi. Lekarka deklarowała, że chce 
rozwijać � rmę, dlatego wystąpiła 
o  dzierżawę lokalu na czas nie-
określony. – Jestem przekonana, 
że większość nas popiera i  im 
dziękuję. Nieprzekonanych czy 
dalej mamy wykorzystywać lo-
kal, proszę o  wysłuchanie mec. 
Pauliny Hućko – mówiła Małgo-
rzata Gawora-Ziółek. Dodała, że 
jej pełnomocniczka powie jak to 
wygląda od strony prawnej. Bo 
ona lokal przejęła w stanie ruiny, 
ponieważ poprzedni lekarz nie 
utrzymywał go w dobrym stanie, 
nie był do tego dopingowany. 
Teraz jest w  dobrym stanie, po 
remoncie, który ona przeprowa-
dziła i korzystała z niego dopiero 
1,5 roku, stąd uważa, że jej natu-
ralnym prawem jest ubieganie 
się o przedłużenie dzierżawy bez 
przetargu.

Mec. Paulina Hućko kontynu-
owała tą argumentację, mówiąc, 
że z  związku z  poczynionymi 
przez lekarkę nakładami powsta-
ło roszczenie, które nie zostało 
zaspokojone. Wyraziła nadzieję, 
że dojdzie do porozumienia mię-
dzy samorządem a  właścicielką 
NZOZ, ponieważ obie strony 
działają na rzecz mieszkańców. 

W swojej wypowiedzi praw-
niczka podkreślała, że umowa 

dzierżawy przewidywała, że lokal 
wynajęty jest pod podstawową 
opiekę medyczną. Wobec takich 
pomieszczeń istnieją wymaga-
nia określone przepisami prawa. 
Lokal w  Bielawach nie nadawał 
się do prowadzenia działalności 
leczniczej, choć obowiązek przy-
stosowania go do takowej spo-
czywał na właścicielu – gminie 
(tu wskazała podstawę prawną). 
Mówiła też, że gros przeprowa-
dzonych w  nim prac było nie-
zbędnych, a tylko niektóre miały 
na celu poprawę funkcjonalności. 
– Po tych nakładach gmina jest 
bezpodstawnie wzbogacona – 
powiedziała Paulina Hućko.

Wyjaśniała ponadto, że zakres 
remontów nie był znany w  mo-
mencie podpisywania umowy, 
a lekarka nie miała wystarczającej 

wiedzy z  zakresu budownictwa, 
aby ten stan ocenić. Nie było też 
dokumentacji, które odzwier-
ciedlałyby ten stan. Po pewnym 
czasie lekarka przedstawiła na-
kłady, jakie trzeba ponieść i rada 
(faktycznie akceptował to wójt 
– przyp. red.) je zaakceptowała. 
Wynajmująca została zwolniona 
częściowo z czynszu, ale to nie za-
spakaja jej roszczeń. Jej roszcze-
nie to zwolnienie na ponad 5 lat, 
a dotychczas trwało ono poniżej 
2 lat. 

Za lekarką wstawiły się też pa-
cjentki, które przyszły na sesję. 
Mówiły, że jest ona potrzebna, 
a  lekarz rodzinny w  tak małej 
miejscowości naprawdę jest le-
karzem rodzinnym, ponieważ 
opiekuje się całymi rodzinami. 
One mają do pani doktor zaufa-
nie i  uważają, że powinna mieć 
stworzone takie warunki, aby jej 
placówka mogła się rozwijać.

Nie ma konfl iktu na linii 
lekarka – samorząd?
Radny Krzysztof Racewicz 

wyraził zdumienie wypowiedzią 
lekarki, jej pełnomocniczki i pa-
cjentek. – Wyjaśnić trzeba, że nie 
ma mowy o  żadnym kon� ikcie, 
bo gdzie miałby być – między 
radą a panią doktor? Tu nie ma 
żadnego kon� iktu. To, że ktoś 
czasem ocenia jej pracę – ma do 
tego prawo. Zwrócił się też do go-
ści: – Chyba zostaliście wprowa-
dzeni w błąd. Usłyszałem od was, 
że my chcemy coś zrobić, co pani 
doktor utrudni działanie w  Bie-
lawach – nie ma czegoś takiego. 
Działamy zgodnie z ustawą o sa-
morządzie terytorialnym – mó-
wił, dodając, że do 3 lat wójt mógł 

umowę przedłużyć sam, gdy 
mowa o dłuższym okresie – po-
trzebna jest zgoda rady – o którą 
wystąpił – i konkurs.

– Nikt nie chce kończyć współ-
pracy. Nie wiem skąd to porusze-
nie. My chcemy nawet poprawić 
jakość usług w ośrodku – w dro-
dze konkursu. Może zdarzyć się, 
że ktoś przedstawi lepszą ofertę 
niż pani doktor. A  jeśli komi-
sja konkursowa wybierze ofertę 
pani doktor – będzie ona dalej 
prowadziła działalność – mówił 
radny. Powiedział też, że podczas 
opiniowania projektu uchwały na 
posiedzeniu komisji stałych Rady 
Gminy większością głosów radni 
odrzucili propozycję wynajmu 
bezprzetargowego.  

– Ale po co ten przetarg, jak 
wszystko jest wyremontowane 
i  przygotowane – odezwała się 
jedna z pacjentek, udzielając so-
bie sama głosu. – Trzeba było go 
zrobić kilka lat temu (przetarg 
taki był – przyp. red.). Nie chce-

my nikogo innego. Chcemy pani 
doktor! – brzmiało ze strony go-
ści biorących udział w sesji.

Do słów Racewicza odniosła 
się również Małgorzata Gawora-
-Ziółek, oceniając, że odwraca on 
kota ogonem. – Na jakiej pod-
stawie twierdzi pan, że miałby tu 
przyjść lepszy? – pytała. – To jest 
jakiś absurd, który próbuje pan 
przekazać i oczywista nieprawda, 
bo pan tego nie może wiedzieć, 
kto by był, gdyby mnie tu nie 
było. To mogą dopiero pokazać 
lata.

Lekarka dalej mówiła o  tym, 
że ona swoich pacjentów leczy 
ponad 20 lat i oni już wiedzą, cze-
go się mogą po niej spodziewać. 
– Pan proponuje szukanie wia-
tru w polu. (...). Jest powiedzenie 
„lepsze jest wrogiem dobrego” 
i  to się sprawdza w  medycynie 
i w życiu. Celowo pan mówi nie-
prawdę, bo w przetargu nikt nie 
przedstawia oferty poradni, tylko 
kwestie � nansowe – uznała, na 

tym nie kończąc. Lekarka oceniła 
również, że ten lokal „jest nie do 
konkursu”, bo go zajmuje jej � r-
ma, a  radny – cały czas mówiła 
do Krzysztofa Racewicza – wy-
stawiając go do konkursu próbuje 
ją zniszczyć. Jej zdaniem, gdyby 
został ogłoszony przetarg, na ten 
dzień gmina powinna jej zwrócić 
koszty, jakie poniosła na remont, 
wyposażenie, zwolnienie pra-
cowników (odprawy) i  tytułem 
utraconych korzyści.

Dalej mówiła też o tym, że do  
Family-Med zapisanych jest po-
nad 3 tys. pacjentów, co stanowi 
70% mieszkańców gminy Biela-
wy. – I co ja mam im zapropono-
wać? Namiot przed budynkiem 
rozstawić? – mówiła uniesionym 
głosem. 

Krzysztof Racewicz „odbił pi-
łeczkę”, pytając, na jakiej podsta-
wie lekarka mówi, że inny lekarz, 
który by przyszedł pracować 
w Bielawach, będzie od niej gor-
szy? Zwrócił też uwagę, że zapisy, 

Gmina Bielawy | Zamieszanie wokół dzierżawy ośrodka zdrowia

A jednak wypuścili bez przetargu

REKLAMA

– Na jakiej podstawie 
twierdzi pan, że 
miałby tu przyjść 
lepszy? To jest jakiś 
absurd, który próbuje 
pan przekazać 
i oczywista nieprawda, 
bo pan tego nie 
może wiedzieć, kto 
by był, gdyby mnie 
tu nie było. To mogą 
dopiero pokazać lata. 
Małgorzata Gawora-Ziółek

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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które znajdą się w przetargu, usta-
la rada i wójt – oni mogą określić 
nie tylko finanse, ale też konkret-
ny rodzaj usług medycznych, pod 
jakie lokal wynajmują. – To my, 
jako rada, o tym decydujemy.  

Radny zwrócił się z  retorycz-
nym pytaniem do wójta: – To czyj 
ten budynek jest: nasz czy pani 
doktor, bo z  wypowiedzi wy-
wnioskowałem, że pani doktor. 
Dodał, że gmina musiałaby zwró-
cić lekarce poniesione nakłady 
dopiero wtedy, gdy ta przegrałaby 
przetarg i  przestała z  budynku 
korzystać. Jeśli przetarg wygra 
– to samorząd nie będzie jej nic 
zwracać.

Lekarka znała stan 
techniczny budynku
Do dyskusji włączyła się radna 

Barbara Wieteska, która przypo-
mniała, że gdy lekarka stawała  
o  przetargu, dobrze wiedziała 
jaki jest stan techniczny budyn-
ku przy Garbarskiej i godziła się 
na to, aby przeprowadzić remont 
i  zakupić sprzęt. – Pani dobrze 
wiedziała, nie wiem czy wszyscy 
wiedzieli, że to jest tylko na 2 lata. 
Miała pani dzierżawę. Gdybym ja 
miała dzierżawę – nie robiłabym 
dużego nakładu, bo wiedziała-
bym, że po jej zakończeniu mu-
siałabym to oddać. 

W dalszej części obrad na li-
nii lekarka – Krzysztof Racewicz 
trwała polemika, czy ona umie 
słuchać ze zrozumieniem czy 
nie, o  czym faktycznie dyskusja 
powinna się toczyć, lekarka kil-
kakrotnie sama udzielała sobie 
głosu, na co zareagował radny 
Jarosław Pałka, mówiąc, że nie 
ma do tego prawa, podobnie jak 

pacjenci, którzy z  nią przyszli  
(a co kilkakrotnie robili), ponie-
waż Rada jest Radą i  jej obrady 
prowadzi przewodniczący, to on 
udziela głosu.

Wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński przypomniał, że samo-
rząd może podjąć decyzję, aby 
nie robić przetargu – jeśli radni 
tak zdecydują. On zresztą to ra-
dzie zaproponował, przypomi-
nając, że 3 lata temu firma NZOZ 
Family-Med przystąpiła do prze-
targu. Jego przedmiotem było 
wynajęcie lokalu pod POZ – co 
lekarka uczyniła. Przeprowadziła 
też remont, który był konieczny, 
bo od lat 80. gmina w budynku 
nie prowadziła inwestycji, a  po-
przedni lekarz też nie wykazywał 
w tym inicjatywy. W międzycza-
sie zmieniły się wymagania wo-
bec budynków służby zdrowia, 
co sprawiło, że te nakłady były 
konieczne.

Wójt podkreślał też plusy 
ośrodka zdrowia w  Bielawach, 
które zauważają mieszkańcy – 
był czynny w każdym momencie 
epidemii, gdy inne placówki pro-
wadziły teleporady i były dla pa-
cjentów praktycznie zamknięte. 
Można więc uznać, że placówka 
została już przetestowana w trud-
nych warunkach. NZOZ ma po-
tencjał, ponieważ prowadzi też 
ośrodki zdrowia w Popowie Gło-
wieńskim i w Karnkowie.   

 Wójt:  
Nie podejmujmy 
pochopnych decyzji
Wójt ocenił też, że ponieważ 

rośnie liczba zachorowań na 
Covid-19, a  czas pandemii jest 
trudny, więc lepiej będzie nie po-

dejmować ryzykownych decyzji, 
które wywołają niepokój miesz-
kańców, zwłaszcza starszych. 
Bo gdyby przetarg wygrała inna 
lekarka, to formalności związa-
ne z  rozpoczęciem prowadzenia 
działalności przez nią trwałyby 
miesiącami, a mieszkańcy pozo-
stawieni byliby bez opieki. On nie 
chciałby ryzykować, ponieważ 
to jedna z podstawowych spraw, 
za jakie samorząd jest odpo-
wiedzialny. – Jest drugi ośrodek 
zdrowia w  Sobocie – jeśli ktoś 
nie ma życzenia w Bielawach, to 
może się przepisać.

Radny Adam Krysicki ocenił, 
że to, co stało się na sesji, było 
przedstawieniem, teatrem, które-
go się nie spodziewał. Zdziwiła go 
już sama obecność gości, którzy 
przyszli na salę obrad, pomimo 
że nawet sołtysi nie są zaprasza-
ni. Zdziwiony był też propozycją 
wójta, aby nie ogłaszać przetar-
gu. – Mam nadzieję, że mamy 
przygotowany projekt uchwały 
o  wydzierżawieniu w  drodze 
przetargu – powiedział, ponieważ 
przed sesją, na wspomnianych 
komisjach, radni wypracowali 
inne stanowisko – aby przetarg 
był, a  na sesji wójt proponował 
coś innego.

Co do wypowiedzi prawniczki 
w sprawie zwrócenia przez gminę 
pieniędzy, jakie lekarka poniosła 
na remont, radny Krysicki oce-
nił, że to straszenie, a mówienie, 
że radni zamkną ośrodek, nie 
będzie opieki zdrowotnej – gra-
nie na emocjach. Radny powąt-
piewał też, czy dzierżawa lokalu 
przy Garbarskiej jest warunkiem 
działania POZ w  Bielawach, 
skoro przez szereg lat POZ  był 

w  innej lokalizacji – i  ta nie jest 
zagrożona. 

Radny nie zgadzał się też ze 
stwierdzeniem, że lokal powinien 
być przez gminę przystosowany 
pod działalność ośrodka zdrowia, 
skoro fe facto lokal wcześniej był 
pod taką działalność wykorzy-
stywany. Oferent biorący udział 
w  przetargu miał możliwość 
sprawdzenia, w  jakim jest on 
stanie. Radny nie zgodził się też 
z  próbą przeniesienia odpowie-
dzialności za zakres remontu na 
radę, że ta miała się na to zgo-
dzić, ponieważ decyzję o zakresie 
i kosztach remontu podjęła lekar-
ka. – Chyba że pani miała gdzieś 
obiecane, że po zakończeniu 3 lat 
będzie mogła dalej wynajmować 
– ze strony radnych do paść nie 
mogło. 

Adam Krysicki opowie-
dział też o  wizycie komisji rady 
w  dzierżawionym lokalu przy 
Garbarskiej, gdy prowadzony 
był tam remont. Utrzymywał, że 
miał zapytać męża lekarki, czy są 
świadomi, że do końca dzierżawy 
zostało 1,5 roku. Radny stanął 
na stanowisku, że on nie widzi 

powodów do faworyzowania 
lekarki. Przetarg nikogo nie dys-
kryminuje, robiąc go gmina da 
każdemu równe szanse.

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Andrzej Zimiński zauważył, 
że pomieszczenie po aptece, 
gdzie wcześniej był POZ, było 
już w złym stanie i nie wyobraża 
sobie, aby tam działał ośrodek 
zdrowia, który ma pod opieką 3 
tys. pacjentów. POZ przecież po 
to został przeniesiony na Garbar-
ską, aby mógł się rozwijać. Gdyby 
miał wrócić w stare miejsce, to by 
to było cofanie.  

Czy radni  
chcieli lekarce 
wypowiedzieć 
dzierżawę? 
Gdy wydawało się, że dysku-

sja dobiega końca, odżyła ona 
na nowo, gdy Małgorzata Ziółek 
powiedziała, że gdy ona zbierała 
fundusze na remont dzierżawio-
nych pomieszczeń, to – tak to 
ujęła – Adam Krysicki chciał jej 
lokal zabrać z  tego powodu, że 
nic się z nim nie działo. Na forum 
Rady Gminy złożył w tej sprawie 
wniosek. – A  teraz dziwi się, że 
ten remont zaczęłam – zrobiłam 
to, aby państwa usatysfakcjono-
wać, żebyście byli zadowoleni – 
mówiła.

Krysicki ocenił, że to przepy-
chanki i każdą sprawę można roz-
patrywać w taki sposób, dla kogo 
jest korzystna, a dla kogo nie. On 
nie zaprzecza, że zgłaszał, aby 
z nią porozmawiać w momencie, 
gdy 1,5 roku od wydzierżawienia 
w lokalu nic się nie działo – służ-
ba zdrowia w nim nie funkcjono-
wała, bo stał pusty i  zamknięty. 

Dlatego prosił o  analizę umowy 
dzierżawy – czy jest ona reali-
zowana, a  może lekarka planuje 
się z  tego wycofać. Cieszy go, że 
przeprowadziła remont i urucho-
miła tam działalność, ale myślał, 
że zrobiła to dla pacjentów, a nie 
dla radnych. – Dla pacjentów 
również – dodała lekarka.   

Nie obeszło się też bez wy-
rażenia między radnymi różni-
cy zdań, jakie mają być zapisy 
w  poddanym pod głosowanie 
projekcie  uchwały – czy w tytu-
le i treści ma być zapis o drodze 
przetargowej czy bezprzetargo-
wej. 

Najpierw przegłosowany zo-
stał wniosek Adama Krysickie-
go, aby głosować nad projektem, 
który przewiduje przetarg – ten 
wniosek poparło 3 radnych,  
8 było przeciwnych, 3 nieobec-
nych. Propozycję wójta, aby lokal 
oddać w dzierżawę bez przetargu, 
przegłosowano 8 głosami za, przy 
4 przeciwnych (Adama Krysic-
kiego, Jarosława Pałki, Krzysztofa 
Racewicza i Barbary Wieteski). 

Przedmiotem dzierżawy bę-
dzie nieruchomość o pow. użyt-
kowej 186,4 m² wraz z  działką 
0,16 ha. Roszczenie lekarki z tytu-
łu przeprowadzonych remontów 
i modernizacji wynosiło 180 tys. 
zł. Gmina zleciła też inżynierowi 
budownictwa wycenę kosztów 
przeprowadzenia prac w budyn-
ku, które pozostaną w jego tkance 
w sytuacji, gdyby POZ  go opusz-
czał i one wynoszą 83 tys. zł. To 
jest faktyczna wartość lokalu, 
o jaką zwiększył on wartość. Jed-
nocześnie jest to suma zwolnienia 
z czynszu, jakie gmina przyznała 
NZOZ Family-Med.  
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Jest drugi ośrodek 
zdrowia w Sobocie 
– jeśli ktoś  
nie ma życzenia 
w Bielawach,  
to może się 
przepisać.
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Aktualności

W sobotę 6 listopada ofi cjalnie otwarto galerię Malowany Młyn w Łuszczanówku w gminie Pacyna. 
Gospodarze, Joanna Hrk i Waldemar Wolański, założyciele Stowarzyszenia Twórczego Rozwoju „Malowany 
Młyn”, zorganizowali artystyczny wieczór, na który przyszli licznie mieszkańcy gminy Pacyna, gminy 
Żychlin, którzy aktywnie uczestniczyli już wcześniej w dwóch ważnych przedsięwzięciach realizowanych 
przez stowarzyszenie: wystawie masek artystycznych wykonanych przez Joannę Hrk oraz promocji trzeciej 
już książki kulinarnej pt. „Kulinarne tradycje ostatnich dni karnawału w gminie Pacyna”.

Książka „Kulinarne tradycje 
ostatnich dni karnawału w gminie 
Pacyna” została wydana dzięki do-
tacji z  Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego.

– Praca nad wydawnictwem 
kulturalnym jest świetną oka-
zją do integracji mieszkańców 
Łuszczanówka i  gminy Pacyna 

oraz do utrwalenia dziedzictwa 
kulinarnego regionu – podkreśla 
Waldemar Wolański, wicepre-
zes Stowarzyszenia Malowany 
Młyn. – Utrwaliliśmy kultywo-
wane przez państwa regionalne 
tradycje kulinarne. Rozmówcy 
z  gminy Pacyna, którzy opowia-
dali o zwyczajach karnawałowych, 
podkreślają, że najważniejsze były 
tłuste słodkości. Dobre znaczyło 
tłuste i  słodkie. Na stole nie mo-
gło zabraknąć bigosu z kawałkami 
mięsa, pasztetów, pieczonych mięs 
i własnych kiełbas.

Regionalne przysmaki
Kilka takich przepisów znalazło 

się w najnowszej publikacji.
Przepis na boczek i  karkówkę 

pieczoną w  soli przekazała Ewa 
Jankowska pochodząca z Rakow-
ca (dziś mieszkająca w Żychlinie). 
Przepis pochodzi oczywiście od 
jej mamy Zo� i Tomczak z Rako-
wa. Przepis na postnego śledzika 
„supirtasik” przekazała Wanda 
Osmolak z Rybia. W książce zna-
lazł się też przepis na pączki, prze-
kazany przez Bożenę Miszczak 
z  Łuszczanówka. Z  kolei Zo� a 

Wiercińska z  Luszyna przekaza-
ła przepis na róże karnawałowe. 
Chętnie korzystała z  książki ku-
charskiej, która kilkadziesiąt lat 
temu była niezastąpiona w każdej 
kuchni. Ciasto na karnawałowe 
róże jest podobne jak na faworki, 
tylko inaczej skręcane, w  kształt 
róży – jak to robić, krok po kroku, 
opisano w nowej publikacji.

Jak podkreśla Joanna Hrk, 
prawdziwym regionalnym hi-
tem są tzw. buraczaki, czyli placki 
ziemniaczane z gotowanego bura-
ka cukrowego. To również przepis 

od Zo� i Wiercińskiej z  Luszyna, 
która przepis dostała od swojej 
mamy Marii Wawrzyniak urodzo-
nej w 1918 roku w Luszynie.

– Jak przyjeżdżają do nas go-
ście z  miasta, robię takie placki 
lub bułeczki i  zawsze wszyscy są 

zachwyceni tym regionalnym 
przysmakiem, choć nie kryję, że 
ich przyrządzenie wymaga wiele 
pracy. Ale jaki efekt! Palce lizać – 
podkreśla pani Joanna.

W książce jest też przepis 
na pasztet z  kaczki z  żurawiną 

Gmina Pacyna | Artystyczny wieczór z promocją kulinarnej książki

Malowany Młyn – nowe miejsce 
na mapie kultury

REKLAMA

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

W Łuszczanówku aktywnie działa Stowarzyszenia Twórczego 
Rozwoju „Malowany Młyn”. Prezesem jest Joanna Hrk, wiceprezesem 
Waldemar Wolański. Budynek stowarzyszenia jest charakterystyczny. 
Ma ruchome koło młyńskie.
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Dzieci, które od tego roku 
szkolnego uczęszczają  
do oddziału przedszkolnego  
Szkoły Podstawowej  
im. Janusza Korczaka 
w Popowie 9 listopada  
złożyły uroczyste ślubowanie 
i zostały symbolicznie 
pasowane na przedszkolaków. 
Uroczystość  
przygotowały panie:  
Aneta Zwolińska-Suder, 
Magdalena Sierota, 
Agnieszka Socha  
i Katarzyna Zawiślak.  
Wzięły w niej udział także 
sześciolatki z grupy Motylków, 
które zaprezentowały  
na scenie program artystyczny 
o „starszakach – ważniakach”.
tm

Popów 
Pasowanie na 
przedszkolakawg przepisu Marianny Leonar-

czyk w wykonaniu jej córki Anny 
Marcinkowskiej.

Specjalnie na wieczór arty-
styczny Joanna Hrk przygotowała 
krakersy ze skarmelizowanym 
musem z buraka cukrowego. Rze-
czywiście pychota, choć, jak opo-
wiada pani Joanna, przygotowanie 
buraczanego karmelu także jest 
pracochłonne.

Wystawa masek 
artystycznych
Obok kulinarnych smakoły-

ków, spotkanie 6 listopada było 
okazją, aby obejrzeć wystawę 
masek artystycznych zrobionych 
przez Joannę Hrk. Trzeba przy-
znać, że wystawa robi ogromne 
wrażenie. Obok każdej maski 
widniało duże zdjęcie, na którym 
modelami maski byli lokalni zna-

jomi i  przyjaciele pani Joanny. 
I  właśnie im, m.in. Aleksandrze 
Jankowskiej z Żychlina, Przemko-
wi Kowalskiemu z Łuszczanówka, 
Piotrowi Sobocińskiemu i  Do-
minice Kubiak, dziękowała pani 
Joanna, że zechcieli być żywymi 
modelami, prezentującymi maski 
w różnych sceneriach.

Mieszkamy po sąsiedzku – 
mówi model Przemysław Kowal-
ski. – Świetnie się znamy, a  pani 
Joanna zaproponowała mi, bym 
był modelem do prezentacji jednej 
z jej masek. Zgodziłem się. To było 
dla mnie nowe, ale bardzo sympa-
tyczne doświadczenie.

– My poznałyśmy się z  panią 
Joanną podczas opracowywania 
drugiej książki kulinarnej naszego 
regionu – mówi Ewa Jankowska. 
– Jesienią 2020 roku pani Joanna 
była u nas na kawie i wtedy zapro-

ponowała Oli, by była modelką do 
jednej z jej masek. Dziś z radością 
patrzymy na wystawę i piękną fo-
tografię.

Wystawa ma już swoją chlubną 
tradycję, gdyż prezentowana była 
na II Międzynarodowym Prze-
glądzie Sztuki Współczesnej 2020 
(Kiodygresy-II) w Ostródzie oraz 
na indywidualnych wystawach 
w  Białymstoku (Galeria BTL), 
Gdańsku (Oliwski Ratusz Kul-
tury) i  Zamościu (BWA Galeria 
Zamojska).

Wystawa masek powstawa-
ła przez kilka miesięcy – mówi 
nam Joanna Hrk. – Przez wiele 
lat pracowałam w teatrze i to tam 
nauczyłam się technik tworzenia 
masek.

Galeria sztuki na wsi
Trzy lata temu dr Joanna Hrk, 

scenografka, ilustratorka książek 

dla dzieci i  dorosłych, publicyst-
ka, członkini Związku Polskich 
Artystów Plastyków oraz profe-
sor dr hab. Waldemar Wolański, 
uznany reżyser, dramaturg, pisarz, 
profesor łódzkiej „Filmówki”, 
były dyrektor Teatru Lalek Arle-
kin w Łodzi, gdzie pełnił funkcję 
dyrektora przez 26 lat, postanowi 
poszukać spokojnego miejsca na 
ziemi, z dala od miejskiego zgieł-
ku. Wymarzone miejsce znaleźli 
w  Łuszczanówku, niewielkiej wsi 
w  gminie Pacyna. Kupili działkę 
o powierzchni 3,5 ha, z lasem, ze 
stawem i  starymi zniszczonymi 
budynkami po dawnym młynie, 
gdzie wcześniej znajdował się 
SKR.

– Zauroczył nas las, śpiew pta-
ków i  to, że wieczorem można 
oglądać gwiazdy – mówi Wal-
demar Wolański. – Bywaliśmy 
w  różnych miejscach na świecie. 
Ciągły pośpiech pracy zawodo-
wej, kariery, aż przyszła refleksja; 
dokąd się tak śpieszymy. Zdecy-
dowaliśmy, że poszukamy spokoj-
nego miejsca, w którym będziemy 
mogli robić to, co chcemy, co lubi-
my.

Gdy 3 lata temu sprowadzili się 
do Łuszczanówka, na działce nie 
było ani prądu, ani wody. Spali 
w  przyczepie kempingowej. Od 
razu zdecydowali, że zakładają 
stowarzyszenie, które będzie inspi-
rować działania kulturalne, rozwi-
jać talenty i pasje oraz wyobraźnię 
artystyczną. Wyremontowali i za-
adaptowali dawny budynek ma-
gazynowy na pomieszczenia 
mieszkalne z  salą wystawowo-
-warsztatową. W  części obiektu 
przygotowali cztery pokoje dla 

gości z  zapleczem sanitarnym 
i  kuchnią. Niedawno zarejestro-
wali działalność jako Agroturysty-
ka. Oczyścili pobliski staw z  500 
m² lustra wody.

– Wielu ludzi z miasta chętnie 
do nas przyjeżdża, gdyż tutaj znaj-
dują to, co najcenniejsze – święty 
spokój i przyrodę wokół – mówi 
pan Waldemar. – Mamy ambicje, 
by Malowany Młyn stał się miej-
scem kultury. Mieliśmy już kilka 
warsztatów artystycznych oraz 
wystaw znanych artystów. Myśli-
my, by pomieszczenie przygoto-
wać na spektakle teatralne. W pla-
nach mamy organizację jakiegoś 
festiwalu teatralnego. Niestety, 
pandemia skutecznie spowalnia 
nasze działania.

Koło młyńskie zamontowane 
wzdłuż budynku nie jest atrapą. 
Ono się kręci, gdy pada deszcz, 
a  woda z  dachu spada na koło. 
Kręci się również, gdy wiatr wieje 
z południa. Dzieje się... I będzie się 
działo więcej. 

REKLAMA

Joanna Hrk dziękowała Bożenie Miszczak z Łuszczanówka  
i wszystkim, którzy przyczynili się do powstania książki kulinarnej gminy 
Pacyna oraz modelom do jej wystawy masek artystycznych. 
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Waldemar Wolański witał gości 
przybyłych na otwarcie galerii 
„Malowany młyn”, wystawę masek 
artystycznych oraz promocję 
książki kulinarnej.
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Bywaliśmy w różnych 
miejscach na świecie. 
Ciągły pośpiech 
pracy zawodowej, 
kariery, aż przyszła 
refleksja; dokąd 
się tak śpieszymy. 
Zdecydowaliśmy, 
że poszukamy 
spokojnego miejsca.

Starszaki – ważniaki.
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Maciej Kozłowski, 
dwudziestokilkuletni 
skierniewiczanin, 
autor bloga „Z 
Bogiem Ziomek”, 
mówił w niedzielę do 
młodych o swej wierze 
i o tym, jak pragnie się 
nią dzielić.

Jeździć stopem po to, by opo-
wiadać ludziom o Bogu? Dlaczego 
nie?! Zaczynać dzień od godziny 
uwielbienia, by słuchać, do czego 
Bóg wzywa? Oczywiście! Mocne, 
świeże a  już dojrzałe świadectwo 
wiary dał młodym zgromadzo-
nym na spotkaniu przygotowaw-
czym Światowych Dni Młodzieży 
w niedzielę 21 listopada w Łowi-
czu Maciek Kozłowski, skiernie-
wiczanin, absolwent geografii na 
UW, autor bloga „Z Bogiem Zio-
mek”. Mówił o  wewnętrznej po-
trzebie głoszenia miłości Boga, 
opowiadał o  niezwykłych przy-
godach, jakich już doświadczył. 
Słuchała go grupa ponad 30 mło-
dych ludzi. 

Mówił w  dniu, który w  ko-
ściele katolickim kończy rok li-
turgiczny, jest jego zwieńcze-
niem – w uroczystość Chrystusa 
Króla Wszechświata. – Jezus jest 
królem wszechświata – mówił – 
a my, jeżeli o tym nie mówimy, to 
albo w to nie wierzymy, albo je-
steśmy „cykorami” – zaczął bez 
ogródek swe blisko godzinne 
spotkanie z młodymi. – Bo moc-
no wierząc wszystkim chcieliby-
śmy opowiadać o  tym, jak wiel-
kim skarbem jest życie z Bogiem. 

A  jeśli tego nie robimy, to jeste-
śmy okrutni wobec ludzi, którzy 
o Nim nie wiedzą – dopowiadał 
w innym momencie.

I dawał przykład zaczerpnięty 
ze swych podróży, gdy w Słowe-
nii usłyszał, że Pan – w znaczeniu 
Boga – określany jest tam imie-
niem Gospod. Gospod – czy-
li gospodarz, ten, który troszczy 
się o swych gości, o tych, których 
przyjmuje. – Dlaczego ludziom 
o tym nie mówimy? – pytał. 

O swoim życiu opowiadał cie-
kawie. Pochodzi z  wierzącej ro-
dziny, ale w  codzienności wiele 
razy chciał się przypodobać kole-
gom, którzy byli od niego inni, od 
Boga dalecy, niekoniecznie dają-
cy dobry przykład zachowaniem. 
Mówił, że to był czas jakby zakła-
dania masek – bo przy każdym 
chciał się poczuć dobrze. 

Zaczęło się to zmieniać, gdy 
w wieku 16 lat pojechał na letnie 
rekolekcje. Nauczył się wtedy czy-
tać Słowo Boże jako skierowane 

bezpośrednio do niego. W  tym 
Słowie można ujrzeć Pana takie-
go, jakim jest naprawdę: kochają-
cego, troszczącego się o człowie-
ka. Zaczął się wtedy czas, który 
on określił jako życie w wielkim 
rozkroku (ilustrował to zdjęciem 
przechodzenia nad rozpadliną 
skalną na Orlej Perci). Z  jednej 
strony pragnął Boga, chciał wzra-
stać, angażować się – a z drugiej 
był bardzo przywiązany do tego, 
co sobie o nim pomyślą koledzy, 
dużo pił na imprezach.

Z jednej strony pragnął Boga, 
chciał wzrastać, angażować się 
– a  z drugiej był bardzo przy-
wiązany do tego, co sobie o nim 
pomyślą koledzy, dużo pił na im-
prezach.

– Strach był jeszcze mówić 
o  Bogu – opowiadał. – Ale jeśli 
Pan Bóg daje swoje Słowo, to daje 
też zasoby, by to, co obiecuje, było 
możliwe. I po 7 latach coś się zmie-
niło, od 2018 roku zaczął otwarcie, 
szeroko, charyzmatycznie gło-

sić, że Bóg jest i kocha. Momen-
tem kluczowym było to, że zaczął 
prosić Boga o łaskę sił i odwagi do 
mówienia o  Nim tak po prostu, 
bez czekania na lepszą okazję, do 
ludzi, których będzie spotykał.

Opowieści o  „ewangelizacyj-
nych auto-stopach” – jak moż-
na by określić jego wyprawy, były 
barwne – ale autentyczne. Jak ta, 
gdy ruszając stopem do Włoch, 
wyjeżdżając spod Wrocławia 
w  stronę Drezna, modlił się, by 
spotkać po drodze człowieka, któ-
ry będzie otwarty na słuchanie 
o Jezusie. I „na stopa” wziął go kie-
rowca ciężarówki, jak się okaza-
ło protestant, który tego samego 
ranka modlił się, by mógł zabrać 
w  podróż autostopowicza, goto-
wego rozmawiać z nim o Bogu... 

– Zjednoczony Kościół to świa-
dectwo, jakiego pragną Jezus – by 
świat uwierzył – przekonywał, na-
wiązując do słów 

Słuchających go w  auli semi-
narium w Łowiczu było niewielu, 
ale się tym nie przejmował. – My 
wszyscy żyjemy jako jednostki, 
sami, i  nie wiemy często o  sobie 
nawzajem, że wierzymy w Chry-
stusa – a jest nas wielu.

Kozłowski ma wokół siebie in-
nych młodych, różnych od niego. 
Przyjaciel, z którym pojechał sto-
pem do Serbii i Bułgarii, deklaruje 
się jako ateista. Tym bardziej dlate-
go trzeba – to powtarzał za papie-
żem Franciszkiem – tu i teraz iść 
i świadczyć o Bogu. 

Wypowiedź Mańka Kozłow-
skiego o  tym, dlaczego wierzy 
i czym wiara jest dla niego, znaj-
dziesz na naszym portalu Łowi-
czanin.info, w relacji ze spotkania. 
 Wojciech Waligórski

Łowicz | Młodzieżowe uwielbienie w auli i kaplicy seminarium

Z Bogiem Ziomek 
otwarcie o miłości Boga

Sporym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców Sannik 
i gminy Sanniki cieszył się koncert 
na część niepodległej Polski. Zo-
stał on zorganizowany 13 listopa-
da w strażnicy Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Sannikach.

Najpierw na scenie zaprezen-
towały się dzieci z  Przedszkola 
Samorządowego w  Sannikach, 
później działająca przy tamtejszej 
OSP orkiestra dęta, a  na koniec 
Regionalny Zespół Pieśni i  Tań-

ca „Sanniki”. Repertuar składał 
się głównie z najbardziej popular-
nych pieśni narodowych, patrio-
tycznych i żołnierskich.  Niektóre 
- jak Mazurek Dąbrowskiego czy 
Pieśń Pierwszej Brygady - powta-
rzały się w kolejnych występach, 
choć oczywiście były to zupełnie 
różne wykonania. Dzieci śpiewa-
ły pieśni w  chórze, a  występów 
z zapartym tchem i wzruszeniem 
wysłuchiwali rodzice, którzy sta-
nowi większość audytorium. 
W wykonaniu orkiestry usłysze-
liśmy pieśni w wersji instrumen-
talnej.

Za najbardziej nieszablono-
we można natomiast uznać inter-
pretacje Zespołu Pieśni i  Tańca 
„Sanniki”, szczególnie brawuro-
wo, z podziałem na głosy, wyko-
nane „Dziś idę walczyć – Mamo!” 
do słów Józefa Szczepańskiego.  
Zespół występował częściowo 
w  strojach ludowych, częściowo 
w  kostiumach nawiązujących do 
czasów Księstwa Warszawskiego. 
 tm

Sanniki | Koncert patriotyczny 

Te same pieśni,  
różne wykonania

W piątek 9 listopada 
o godzinie 10:30 w Pałacu 
w Sannikach odbyła się 
konferencja zamknięta dla 
turoperatorów. Byli m.in 
goście z biur podróży, 
z branży zajmującej się 
turystyką.

Podczas konferencji odbyła się 
prezentacja ofert i  nowości. Pa-
łac w  Sannikach poszerzył swo-
ją ofertę m.in o  sprzedaż pamią-
tek i  publikacji.  Goście wzięli 
udział w warsztatach „Na ludowo 
i z przytupem”, przymierzali stro-
je sannickie, poznawali ciekawost-
ki i sprzęty. – Konferencja dla biur 
podróży cieszyła się sporym po-

wodzeniem, wzięło w niej udział 
blisko 30 osób – mówiła nam Mo-
nika Gadzińska, specjalista ds. 
upowszechniania i promocji kul-
tury. Podczas konferencji zosta-
ła przedstawiona oferta, łącznie 
z komercją, w którą Pałac w San-
nikach wszedł w  listopadzie tego 
roku, czyli noclegi w Domu Pra-
cy Twórczej i rozmaitości do ku-
pienia w  Punkcie Informacji Tu-
rystycznej. 

Na zakończenie przygotowa-
no spektakl słowno – muzycz-
ny w  wykonaniu aktorów Teatru 
Dramatycznego w Płocku – Piotra 
Bały i Mai Rybickiej. Towarzyszyła 
im Weronika Samoraj – słuchacz-
ka studia piosenki w  Płockim 
Ośrodku Kultury i Sztuki.  az

Sanniki | Pałac 

Chcą przyciągnąć uwagę 
touroperatorów

Podczas konferencji przymierzano stroje sannickie.
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Powiat łowicki
Choinka  
za makulaturę 

Starostwo w Łowiczu po raz 
trzeci zaprasza mieszkańców do 
udziału w akcji ekologicznej „Eko-
-choinka”, w której za 5 kg maku-
latury będzie można 18 grudnia 
otrzymać świąteczną choinkę.

Zainteresowani muszą jednak 
złożyć na drzewko zamówienie, 
wrzucając je do specjalnej skrzyn-
ki, która w godz. 8-16, od 2 do 6 
grudnia zostanie wystawiona w 
budynku przy ul. Stanisławskie-
go 30.  

W dniach między 13 a 15 grud-
nia pracownicy skontaktują się z 
osobami, które złożyły zgłoszenia 
określając termin i miejsce ode-
brania drzewka. tb

Występ orkiestry dętej działającej przy OSP w Sannikach. 

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K

Maciek Kowalski: Trzeba tu i teraz iść i świadczyć o Bogu.
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Święto 11 listopada jest 
co roku obchodzone 
także wśród Polaków 
mieszkających na Litwie, 
również w Wilnie, jak 
i w partnerskim mieście 
Łowicza – Solecznikach, 
gdzie nikogo nie dziwi 
lokalny zespół ludowy 
pojawiający się na scenie 
w łowickich strojach.

Zespół Pieśni i Tańca „Solcza-
nie” wykonuje głównie polskie 
pieśni i  tańce, używając tradycyj-
nych strojów ludowych. 11 listo-
pada występował w  patriotycz-
nym koncercie w Solecznikach, na 
którym była też, w charakterze go-
ści, czteroosobowa reprezentacja 
Polskiego Stowarzyszenia Rodak 
z Łowicza (wyjazd zorganizowany 
przy wsparciu Starostwa Powiato-
wego w Łowiczu).

Przedstawiciele stowarzysze-
nia byli też tego dnia w Rudnikach 
(także w  rejonie soleckim), aby 
przekazać tamtejszej bibliotece kil-
kaset nowych i  używanych ksią-
żek, podarowanych przez Fun-
dację Lwów i  Kresy Południowe, 

a  także przez znanego przewod-
nika i miłośnika Ziemi Łowickiej 
Zdzisława Kryściaka oraz człon-
ków stowarzyszenia.

Uczestniczyli też w obchodach 
polskiego święta niepodległości na 
cmentarzu na Rossie w Wilnie. tm

Soleczniki, Wilno | Delegacja z Łowicza za wschodnią granicą

Łowickie akcenty 11 listopada
Zespół Szkół 
Ponadpodstawowych 
nr 1 w Łowiczu, po 
przerwie wywołanej 
epidemią, ponownie został 
gospodarzem miejsko-
powiatowej uroczystości 
z okazji 103. rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

Rozpoczęły się one o godzinie 
12:00 w auli szkoły. Po powitaniu 
gości, pośród których byli m.in. 
radni miasta i  powiatu, a  także 
burmistrz, starosta oraz przedsta-
wiciele organizacji i stowarzyszeń, 
zaprezentowany został montaż 
słowno-muzyczny pt. „Historia 
łączy pokolenia” w  wykonaniu 
uczniów szkoły przy Podrzecznej. 

Następnie koncert pieśni patrio-
tycznych zaprezentował chór Klu-
bu Seniora „Radość”.

Dzisiejsza uroczystość był nie-
zwykle ważna dla uczniów klas 
pierwszych i  członków grupy 
mundurowej, którzy dzisiaj złożyli 
ślubowanie.

Kolejnym punktem uroczy-
stości było wręczenie nagród za 
najlepszą pracę dyplomową do-
tyczącą problematyki związanej 
z  Łowiczem. Do konkursu zgło-
szonych zostało 7 prac. Komisja 
konkursowa przyznała dwa wy-
różnienia w wysokości 500 zł każ-
de. I  z  nich otrzymała Weronika 
Mońka-Chwała za pracę dyplo-
mową „Łowicka muzyka trady-
cyjna – ewolucja stylu na przykła-
dzie źródeł archiwalnych oraz 
autorskich kompozycji inspirowa-

nych łowickim folklorem”. II na-
tomiast powędrowało do Patrycji 
Walędzik-Wawrzyńczak a  pracę 
dyplomową pt. „Zawartość cał-
kowita oraz wybrane formy pier-
wiastków śladowych w  glebach 
technologicznych ukształtowa-
nych na hałdzie „Czerwona Góra” 
w Łowiczu”.

Ponadto wręczone zostały ho-
norowe odznaki „Zasłużony dla 
Kultury Polskiej”, które odebra-
li: Andrzej Chmielewski – nestor 
łowickiego muzealnictwa, zwią-
zany zawodowo z Muzeum w Ło-
wiczu, regionalista, popularyzator 
historii, kolekcjoner – filokartysta; 
a także Zdzisław Kryściak – m.in. 
historyk, regionalista, heraldyk – 
autor wielu herbów samorządo-
wych miast i gmin, emerytowany 
major Służby Więziennej. aa

Łowicz | ZSP nr 1

Obchody Święta Niepodległości. 
Wręczono ważne nagrody i odznaczenia

W związku z  Narodowym 
Dniem Niepodległości Bibliote-
ka i  dom Kultury Gminy Zduny 
przeprowadził konkurs plastycz-
ny „Portret Marszałka”. Został on 
rozstrzygnięty podczas Święta Je-
sieni, które w tym roku odbyło się 
w placówce 11 listopada.  

W kategorii uczniów klas 0-III 
zdobywcami nagród głównych 
zostali: Piotr Charążka, Lena Ła-
cheta i  Zuzanna Kunikowska. 

W  kategorii uczniów klas star-
szych IV-VIII: Daria Jędracho-
wicz, Helena Pokora i  Amelia 
Tarkowska.

– Nie zawiedliście nas, je-
śli chodzi o  pomysły. Kreatyw-
ność i ogrom pracy jaki chcieliście 
włożyć w  wykonanie portretów! 
– chwalą uczestników organiza-
torzy. Zwycięzcom ufundowa-
li: głośniki bezprzewodowe, dyski 
zewnętrzne oraz słuchawki.   mwk

Zduny | Dom Kultury

Kto najładniej wykonał portret Marszałka

Dom Kultury Gminy Zduny 
zaprasza do udziału w II 
Regionalnym Festiwalu 
Piosenki Polskiej „Wokalne 
Konfrontacje” Zduny 2021.

Liczba „drugi” w nazwie może 
być myląca, ponieważ festiwale 
w Zdunach organizowane są nie-
przerwanie od 1999 roku, ale na 

przestrzeni lat zmieniała się ich 
formuła, nazwa i numeracja.

W ubiegłym roku, pomi-
mo epidemii impreza odbyła się 
w formule online, a więc bez pu-
bliczności – choć ta mogła śledzić 
występy na ekranach kompute-
rów. W tym roku festiwal ponow-
nie ma się odbyć w sali widowi-
skowej, z  publicznością. Będzie 

trwał dwa dni. Przesłuchania 
konkursowe zaplanowane zosta-
ły w  sobotę 4 grudnia, koncert 
galowy z  wręczeniem nagród – 
w niedzielę 5 grudnia. Do udziału 
w  festiwalu organizatorzy zapra-
szają solistów z powiatu łowickie-
go i ościennych – dzieci, młodzież 
i dorosłych.

Zgłoszenia przyjmowane są 
do 30 listopada, wyłącznie drogą 
elektroniczną poprzez formularz 
na stronie www.bdkzduny.pl. Tam 
też dostępny jest regulamin. mwk

Zduny | Zapisy jeszcze przez kilka dni

Zaśpiewasz na żywo

REKLAMA

– Nie zawiedliście nas, 
jeśli chodzi o pomysły – 
organizatorzy chwalą uczestników. 
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Zespół Pieśni i Tańca „Solczanie” w strojach łowickich. 
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– Niczego nie żałuję, 
mamy zgodny związek, 
cudowne dzieci 
i wnuki, czego jeszcze 
chcieć? – powiedziała 
nam Wanda Pęśko 
z Ziąbek, która wraz 
z mężem Henrykiem 
odebrała 19 listopada 
medal za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

– Już 51 lat jesteśmy ze sobą 
– opowiada nam pan Henryk, 
a żona Wanda dodaje: – Spotkali-
śmy się całą rodziną. Dzieci i wnu-
ki o nas zadbali, były kwiaty, pre-
zenty. Było naprawdę bardzo 
fajnie i miło.

Oboje dobrze pamiętają – po-
znali się na zabawie sylwestrowej 
w Domu Ludowym w Bolimowie, 
potem wspólnie bywali na innych 
zabawach, w  końcu pan Henryk 
zaproponował: – To może byśmy 
się pobrali? – Ja się zgodziłam, pa-
sował mi – opowiada pani Wanda 

z uśmiechem na twarzy. Ona mia-
ła wówczas 18 lat, on 22, najpierw 
był ślub cywilny w Urzędzie Gmi-
ny w Nieborowie (jeden z małżon-
ków pochodzi z Łasiecznik, które 
wówczas znajdowały się w tej gmi-
nie), potem kościelny w Bolimo-
wie. Wesele odbyło się na świeżym 
powietrzu, na podwórku, bawiło 
się na nim około 100 osób.

– W  życiu różnie bywa, mię-
dzy nami też czasami były różni-

ce zdań, czasem któreś powiedzia-
ło o słowo za dużo – mówi pani 
Wanda. – Ale to nigdy nie trwało 
długo, jeszcze tego samego dnia 
ktoś z nas mówił „E, co tam bę-
dziemy tak milczeć i  się obrażać, 
życie jest za krótkie” i  wszystko 
wracało do normy. Oboje podkre-
ślają, że ważna jest rozmowa, do-
bre wysłuchanie drugiej strony, bo 
czasami może się okazać, że ma 
rację, a jeśli nie, to wspólnie moż-
na wypracować najlepszą dla ro-
dziny decyzję.

W uroczystości wręczenia me-
dali za długoletnie małżeństwo, 
która miała miejsce na sali ob-
rad Urzędu Gminy w Bolimowie, 
udział wzięło dziewięć par z róż-
nych miejscowości gminy. Oprócz 
państwa Pęśko, były to małżeń-
stwa: Marii i  Józefa Bednarczy-
ków, Zofii i  Piotra Buczków, Ja-
dwigi i Wiesława Ciężarków, Zofii 
i  Edwarda Drązikowskich, Hali-
ny i  Henryka Grzegorków, Han-
ny i Edwarda Jakubowskich, Cze-
sławy i  Andrzeja Kujawa, Zofii 
i Edwarda Lelonków. 

Pary otrzymały medal przy-
znawany przez prezydenta RP 
Andrzeja Dudę z rąk wójta gmi-

ny Bolimów Stanisława Linarta. 
Wójt powiedział do zebranych: 
– W  obecnych czasach państwa 
postawę należy postawić za wzór 
do naśladowania dla młodych 
osób, które dopiero rozpoczynają 
wspólne życie.

Uroczystość poprowadziła kie-
rownik Urzędu Stanu Cywilnego 
w Bolimowie Anna Gierasimiuk, 
a słowa gratulacji i życzeń do ze-
branych skierował także przewod-
niczący Rady Gminy Wiktor Tar-
manowski. Na zakończenie, po 
części oficjalnej, wzniesiono toast 
lampką szampana, był także tort, 
kawa i herbata.   tb

Bolimów | Złote Gody dziewięciu par

Trzeba ze sobą rozmawiać!

Jubilaci już po wręczeniu medali, kwiatów i pisemnych gratulacji.
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Państwo Wanda i Henryk Pęśko z Ziąbek przeżyli ze sobą 51 lat.  
Jak mówią – najważniejsza w związku jest rozmowa.
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Łowicz
Życie oddał ojczyźnie

W sobotę 27 listopada o godzi-
nie 14.00 oddział PTTK w Łowi-
czu wspólnie ze Szkołą Podstawo-

wą nr 7 organizują uroczystość 
patriotyczną poświęconą Arturo-
wi Zawiszy Czarnemu, urodzo-
nemu w Sobocie. Spotkanie przy 
pomniku w Alejach Sienkiewicza 
w Łowiczu.

REKLAMA

Jeszcze tego 
samego dnia ktoś 
z nas mówił:  
„E, co tam będziemy 
tak milczeć  
i się obrażać,  
życie jest za krótkie”

Gmina Zduny | To już czwarta osoba!

Nagła zmiana skarbnika
18 listopada Rada 
Gminy Zduny spotkała 
się na zwołanej w 
trybie nadzwyczajnym 
sesji, której celem było 
odwołanie z dniem 19 
listopada dotychczasowej 
skarbnik Moniki Ciastek 
oraz powołanie na to 
stanowisko, również z tym 
dniem, Iwony Pykacz.

Jeśli ktoś z mieszkańców śledził 
przebieg sesji w internecie, nie do-
wiedział się niczego o powodach 
zmiany. Uzasadnienie odczytane 
na sesji sprowadzało się do pod-
stawy prawnej, że powoływanie 
i odwoływanie skarbnika gminy 
leży w wyłącznej właściwości rady 
gminy. Radni nie mieli pytań, co 
tłumaczono tym, że sprawa zosta-
ła omówiona podczas posiedzenia 
komisji stałych. Powiedziano jedy-
nie to, że Iwona Pykacz, pracująca 
już wcześniej w wydziale finanso-
wym Urzędu Gminy w Zdunach 
ma wiedzę i wieloletnie doświad-
czenie, a powołanie skarbnika za-
pewni prawidłowe funkcjonowa-
nie gminy.

Odwołanie i powołanie odby-
ło się jednogłośnie – 14 głosami 
radnych, którzy przybyli na sesję. 
Odwoływanej skarbnik nie było 
na sesji, była tylko powoływana. 
Otrzymała ona od radnych gra-
tulacje i kwiaty. Dziękowała za za-
ufanie i deklarowała, że będzie się 
starała dobrze wykonywać swoje 
obowiązki. Wie, że to odpowie-
dzialna funkcja. Wyraziła też na-

dzieję, że współpraca będzie ukła-
dała się dobrze.

Warto jednak przypomnieć, 
że Iwona Pykacz jest już czwar-
tym skarbnikiem gminy Zduny  
w tej kadencji. Pod koniec grudnia 
2019 roku na emeryturę przeszła 
wieloletnia skarbnik Grażyna Ja-
rota. 22 stycznia 2020 Rada Gmi-
ny, na wniosek wójta powołała 
Jolantę Skowrońską, która wtedy 
była też skarbnikiem w gminach 
Dąbrowice i Strzelce w powiecie 
kutnowskim i funkcje te pełni-
ła jednocześnie. Z końcem kwiet-
nia 2021 roku Jolanta Skowońska 
złożyła rezygnację. Jak pisaliśmy 
na łamach NŁ, było to krótko po 
tym, jak została skarbnikiem po-
wiatu kutnowskiego i był to jej 
czwarty etat. Pod koniec kwietnia 
tego roku na stanowisko skarbni-
ka powołana została Monika Cia-
stek. Funkcję pełniła więc niespeł-
na 7 miesięcy.

Bezpośrednią przyczyną od-
wołania skarbnik, przedstawianą 
radnym na komisji, było to, że nie 
zakończyła ona na czas pracy nad 
projektem budżetu gminy Zduny 
na 2022 rok – a ten jest ustawo-
wo określony do 15 listopada. Do 
przygotowanego przez nią pro-
jektu wójt miał mieć zastrzeżenia 
i kazał go poprawić, czego urzęd-
niczka nie zrobiła. Wkrótce po-
tem poszła na zwolnienie lekar-
skie. Prace nad projektem budżetu 
wykonali inni pracownicy urzędu, 
jednak wójt uznał, że gmina nie 
może funkcjonować bez skarbni-
ka, zwłaszcza na przełomie roku 
– gdy pod trzeba zamknąć finan-
sowy bieżący rok i przygotować 
następny. mwk
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Ogólnopolski Przegląd Teatrów Pijarskich to wydarzenie, które pierwszy raz 
miało miejsce w Łowiczu w 2007 r. W tym roku odbyła się już XI edycja, 
trwała od 19 do 21 listopada. Uczniowie szkół pijarskich z całej Polski 
mogli zaprezentować się na scenie w szkole pijarskiej, a także wziąć udział 
w warsztatach teatralnych. To był czas rozwijania pasji. 

Koła teatralne z  10 różnych 
szkół miały w tym roku za zada-
nie przedstawić spektakl, którego 
tematem byłaby wolność. Każdy 
z uczestników podchodził do za-
gadnienia bardzo indywidualnie. 
Sztuka, w tym właśnie teatr, zna-
czy dla uczniów bardzo wiele.

Mikołaj Seliga jest uczniem Pi-
jarskiej Szkoły Królowej Poko-
ju w Łowiczu. Na scenie odegrał 
główną rolę w sztuce ,,Cela”. Mu-
siał wcielić się w samego św. Pio-
tra. Scena, którą przedstawiali 
uczniowie, opisywana była w 12 
Rozdziale Dziejów Apostolskich, 
kiedy to apostoł Piotr został cu-
downie uwolniony z rzymskiego 
więzienia.

Dla licealisty była to rola wy-
jątkowa, do której musiał się od-
powiednio długo przygotowy-
wać. Mimo że z teatrem nie wiąże 
przyszłości, to zawsze będzie on 
jego pasją. – Teatr jest dla mnie 
możliwością artystycznego poka-
zania siebie – opowiada Mikołaj. 
– Mogę wcielić się w role, w które 
na co dzień nie wchodzę. Wystę-
powanie daje mi możliwość prze-

życia czegoś za kogoś. Podczas 
grania staram się zrozumieć czy-
jeś emocje, tak jak podczas spek-
taklu, który dzisiaj odegraliśmy.

Poza występami szkolnymi, 
ucznia można również oglądać 
w Pasji odgrywanej w Parafii św. 
Maksymiliana w Głownie, w roli 
jednego z apostołów.

Wolność cenniejsza  
niż władza
Oprawcą św. Piotra, a  dokład-

niej rzymskim żołnierzem, zo-
stał Bartłomiej Wójcik. Jak sam 
stwierdza, spektakl, w którym brał 
udział, dał mu dużo do myślenia. 
Jednym z ważniejszych dla niego 
momentów była rozmowa Hero-
da z Piotrem, kiedy to uwięziony, 
zapytany przez króla jak to jest być 
zakutym w  łańcuchy, odpowia-
da mu, że to, że jest w tej celi, jest 
rzeczą cenniejszą niż sama wła-
dza. Występowanie dla uczestni-
ków jest więc często dobrą okazją 
do refleksji.

Pomimo tego, że wydarzenie to 
było zorganizowane dla szkół pi-
jarskich, to gościnnie pojawili się 
tam również licealiści z  Zespołu 
Szkół Salezjańskich im. Ks. Bo-
sko w Łodzi. Jednym z opiekunów 
koła teatralnego była Dominika 
Ślifierska. – Po rozmowach z mło-
dzieżą i  próbą dojścia do tego 
czym dla nich jest wolność, zrozu-
mieliśmy, że wolność również po-
trafi zniewolić. W momencie, kie-
dy jest jej za dużo, granice zostają 
przekroczone, a ona sama zaczy-
na nas więzić – opowiada. Przed 
wyreżyserowaniem spektaklu to 
właśnie młodzież mogła wyrazić 
swoją opinię na temat zapropono-
wany przez organizatorów. Młodzi 
aktorzy mogli więc nie tylko ode-
grać zaproponowane im role, ale 
również sami mieć na nie realny 
wpływ.

Najmłodsi na poważnie
Jednymi z  najmłodszych 

uczestników okazali się być 
uczniowie z  Publicznej Szko-
ły Podstawowej Zakonu Pijarów 
w  Rzeszowie. Natalia Mitrowska, 
uczennica VII klasy, miała za za-
danie wcielić się w  rolę sekretar-
ki w  przedstawieniu dotyczącym 
kard. Stefana Wyszyńskiego. – 
W teatrze najbardziej podoba mi 
się to, że mogę podróżować w cza-
sie. Bardzo lubię historię, więc ta 
forma poznawania postaci jak naj-
bardziej mi odpowiada – opowia-
da uczennica. – Występowanie to 
dla mnie też przede wszystkim za-
bawa. Dlatego moim ulubionym 
momentem w  spektaklu jest ten, 

kiedy śpiewamy piosenkę ,,Czar 
PRL-u” i możemy do niej tańczyć 
jak tylko chcemy.

Przedstawienie to, o  poważ-
nej tematyce, było odegrane przez 
uczniów z dużą powagą i zaanga-
żowaniem – choć aktorzy chodzi-
li do IV klasy lub byli tylko nieco 
starsi.

Marzenia o scenie
Na przeglądzie teatralnym zna-

lazły się osoby, które nie traktu-
ją sztuki przedstawiania jedynie 
jako pasji, ale wiążą z nią również 
swoją przyszłość. Takie plany wy-

magają więc włożenia o  wiele 
większej pracy we własny rozwój. 

Agata Strugińska, będąc w III 
klasie liceum w  Zespole Szkół 
Pijarskich w  Łowiczu, zaczy-
na odpowiadać sobie na pyta-
nia związane z  jej przyszłością. 
Jej marzeniem jest występowanie 
na scenie i doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, że w związku z tym 
będzie musiała poświęcić wiele 
czasu i wysiłku, by mogły się one 
spełnić. W  tej dziedzinie odnaj-
duje jednak te emocje i tą satys-
fakcję, których nie dałoby jej nic 
innego.

– W  teatrze uwielbiam to, że 
mogę przywdziać jakąś maskę. 
Cieszy mnie wcielanie się w  po-
stacie, którymi nie byłabym ni-
gdy w normalnym życiu – mówi. 
Mimo że głównie grała w przed-
stawieniach szkolnych, to mia-
ła już przyjemność dostać kilka 
głównych ról.

Uczennicą tej szkoły, któ-
ra również ma ambicję na zosta-
nie w  przyszłości dobrą aktorką, 
jest Agata Kłosińska. W  związ-
ku z  tym, że na przeglądzie mo-
gła wcielić się w rolę chrześcijan-
ki, mogła tym samym pokazać 
swoją własną wiarę. – Moja pa-
sja narodziła się już kiedy byłam 
mała. Miłością do teatru zaraziła 
mnie moja ciocia, która reżysero-
wała spektakle dla grup młodzie-
żowych. Dzięki niej od najmłod-
szego mogłam brać udział w kilku 
z nich. Tak właśnie narodziło się 
u  mnie zamiłowanie do tej dzie-
dziny – opowiada Agata. Na co 
dzień uczennica również śpiewa 
i gra na skrzypcach, co może po-
móc jej w dostaniu się na wybra-
ne studia.

Jak jednak podkreśla, najlep-
szym w  występowaniu jest to, że 
daje się coś od siebie publiczności. 
– Kiedy na koniec słyszy się owa-
cję, wiadomo, że odegrało się swo-
ją rolę dobrze – podsumowuje.

Zofia Tracz

Łowicz | Przegląd teatralny. Wolność tematem przewodnim

Czy dobrze jest mieć wiele twarzy?

To część ekipy z Łowicza.

FO
T.

 J
Ę

D
R

ZE
J 

K
LE

P
C

ZY
Ń

S
K

I

Występ rzeszowski.
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To jest nie tylko impreza 
pokazująca nietuzinkową 
kulturę, ale nietuzinkowe 
na niej może być także 
podejście do publiczności. 
Przekonali się o tym 
uczestnicy koncertu 
otwarcia 18. edycji Tipes 
Topes, którzy przyszli 
19 listopada wieczorem 
do Łowickiego Ośrodka 
Kultury na koncert 
formacji Shofar. Tym 
razem nie tylko muzycy, 
ale też publiczność została 
poproszona na scenę.

Tutaj organizatorzy przygoto-
wali miejsca siedzące dla około 
30 osób, jakie przyszły na koncert 
muzyków. Dzięki temu miał on 
wyjątkowy, kameralny charakter. 
Widownia kina pozostała pusta.

Ciekawostką jest to, że na kon-
cercie gościła para, która przyje-
chała aż z Dublina. Jak się dowie-
dzieliśmy, specjalnie i nie po raz 
pierwszy przyjechali oni do Pol-
ski na występ zespołu Shofar, byli 

też na co najmniej jednym kon-
cercie tej formacji za granicą.   

Imprezę oficjalnie otworzył 
Mateusz Rudak, zapowiadając 
koncert i  przedstawiając muzy-
ków. Mówił o gitarzyście Rapha-
elu Rogińskim: – Jeśli usłyszycie 
państwo jego gitarę, a  jeszcze jej 
nie słyszeliście, to ona już na za-
wsze pozostanie wam w  głowie. 
O  Mikołaju Trzaska – saksofo-
ny – że to twórca muzyki do fil-
mów Smarzowskiego. O perkusi-
ście Macio Moretti – że niedawno 
grał w  Łowiczu koncert Ennio 

Morricone z  zespołem Mitch & 
Mitch, a  kilka lat wcześniej też 
z  tym zespołem i  Zbigniewem 
Wodeckim.

Po koncercie całe trio przeka-
zało na ręce pracownika ŁOK 
swoje guziki, z  przeznaczeniem 
do Muzeum Guzików Jacka Rut-
kowskiego. W poniedziałek Jacek 
Rutkowski je odebrał.  

W piątkowy wieczór Mate-
usz Rudak zapowiedział również 
pozostałe wydarzenia, Tipes To-
pes. Na przegląd składa się w su-
mie 7 wczesnych filmów Jima 

Jarmuscha, które zostały odno-
wione cyfrowo. Wszystkie one 
są pokazywane na małej sali ki-
nowej o  godz. 19.00 w  kolejne 
dni tygodnia. Pięć już zostało po-
kazanych, przed nami pozosta-
ły jeszcze dwa: 25.11 (czwartek) 
„Truposz” (1995) i 26.11 (piątek) 
„Kawa i papierosy” (2003). Poje-
dynczy bilet kosztuje 12 zł.

W sobotę 27 listopada o godz. 
20.00 w  ŁOK zagra Dynasonic, 
w  składzie: Mateusz Rychlicki – 
perkusja, elektronika, Adam Soł-
tysik – bass, Mateusz Rosiński 
– elektronika. Bilet na koncert 
kosztuje 25 zł. Jak się dowiedzieli-
śmy, przed filmem zostanie poka-
zany krótki, bo 17-minutowy film 
dokumentalny pt. „Bootek”, o sy-
tuacji muzyków w czasie pande-
mii, właśnie na przykładzie Dy-
nasonic.

18. Tipes Topes zakończy się 
w  niedzielę 28 listopada dwoma 
filmami Roya Anderssona: godz. 
17:00 je „Gołąb przysiadł na gałę-
zi i rozmyśla o istnieniu” (2015), 
o godz. 19.00 – „O Nieskończo-
ności” (2019).  

Pojedynczy bilet 12 zł, za dwa 
filmy – 20 zł. Słowo wstępu wy-
głosi znany krytyk filmowy Janusz 
Wróblewski, który już gościł kie-
dyś w Łowiczu.

Warto skorzystać z  propozycji 
ŁOK, dopóki placówki kultury są 
jeszcze otwarte.   mwk

ŁOK | Trwa 18. Tipes Topes

Ciekawe propozycje jeszcze przed nami

Shofar na scenie ŁOK podczas koncertu otwarcia 18. Tipes Topes.  
Z lewej Raphael Rogiński – gitara i Macio Moretti – perkusja.
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Wolność również 
potrafi zniewolić. 
W momencie,  
kiedy jest jej za 
dużo, granice zostają 
przekroczone,  
a ona sama zaczyna 
nas więzić.

Na scenie młodzież z 
Rzeszowa.
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Maria Mielczarska-Michalowski 
(1945-2021) cz.II
Była niezwykłą osobą. Bo nie o każdej matce syn powie, że była więcej 
niż matką – bo też przyjaciółką, przyjaciółka i kolega z kamienicy – że była 
jak siostra, a inna koleżanka – że jak druga matka. Maria Mielczarska, 
potem, po mężu, Mielczarska-Michalowski, rodowita łowiczanka, polonistka, 
przez kilka lat nauczycielka w „Chełmońskim”, następnie dobrowolna 
emigrantka, do końca zakochana w Polsce i w Łowiczu.

Dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Pracowała we Francji ciężko. 
Gdy przyjechała, nie było tam ta-
kich rozbudowanych form pomo-
cy dla Polaków, jakie się pojawi-
ły w stanie wojennym. Nie zdołała 
więc zrobić francuskich studiów, 
polski dyplom nic jej nie dawał, 
zresztą szybko urodziła Kasię, 
potem Nicolę – i  celem jej ży-
cia stało się wychowanie dzieci 
oraz pomoc dla matki, która zosta-
ła w Łowiczu. 

Będąc w domu nie miała szans 
jednocześnie pracować na  ze-
wnątrz – ale poradziła sobie. 
Stworzyła we własnym miesz-
kaniu żłobek dla dzieci sąsiadek 
z  bloku i  osiedla, które poszuki-
wały kogoś, kto się podejmie opie-
ki nad ich dziećmi, gdy one same 
udawały się do pracy. 

Po jej pokojach kręciły się więc 
i w kilku łóżeczkach spały dzie-
ci w wieku od pół roku do czasu 
pójścia do przedszkola. Niektóre 
przyprowadzane były wczesnym 
rankiem, inne odbierane późnym 
wieczorem. Bardzo lubiły być 
u niej – emanowała polskim cie-
płem, matki mogły być spokojne 
idąc do biura, wiedziały, że ich po-
ciechy są w dobrych rękach. 

Ta praca dawała jej niezależ-
ność w decyzjach o przyjeżdżaniu 
do Polski na całe wakacje – bo jej 
mąż, choć Polak z  pochodzenia, 
nie czuł takiej jak ona więzi z kra-
jem przodków, sobie zawdzięczał 
awans społeczny i  raczej wolał 
się czuć już Francuzem. Bywał 
w Polsce – ale to jej te wyjazdy 

były potrzebne jak rybie woda 
– nie jemu.

Chciała, by dzieci zawsze wie-
działy, że są polskiego pocho-
dzenia i  by po polsku mówiły. 
Opowiadała im dużo o  Polsce, 
kupowała polskie książki. – Cie-
szyła się, gdy z polskiej księgar-
ni w Paryżu, w której często by-
wałam, przywoziłam jakąś bibułę 
– wspomina Ewa Mrzygłód-Wali-
górska, dawna uczennica. – Zresz-
tą, już po wielu latach, gdy bywała 
w Polsce, odwiedzając nas prze-
myśliwała czy by nie otworzyć 
w  Łowiczu księgarni. To nigdy 
nie wypaliło, ale pokazuje hory-
zont jej pragnień.

Bardzo się martwiła, gdy Ni-
cola w pewnym okresie nie chciał 
po polsku mówić, ale była 
w  swych wysiłkach wytrwała 
– i w końcu i on się przełamał. 

Hojne serce
Dlatego zależało jej na  tym, 

by dzieci spędzały wakacje w Pol-
sce i  w  polskim towarzystwie. 
A praca dawała jej tę możliwość, 
że przyjeżdżała z bagażami pełny-
mi prezentów, aby w trudnej PRL-
-owskiej rzeczywistości – choć 
i  później – ulżyć mamie i  nie-
pełnosprawnemu bratu. – Miała 
hojne serce. Gdyby mogła, przy-
wiozłaby trzy razy tyle – uważa 
Mrzygłód-Waligórska. 

– Wspominam ją jako wspa-
niałego, dobrego człowieka 
– mówi Alicja Borchard, kole-
żanka z dzieciństwa. – Umiała się 
dzielić. Gdy wyjechała do  Fran-
cji, a  w  Polsce czasy były coraz 
trudniejsze, najgorzej po wprowa-
dzeniu stanu wojennego, to Ma-

ria zawsze pamiętała, by przysłać 
coś dla przyjaciół i ich dzieci. Jej 
matka dostawała te paczki, potem 
zwoływała znajomych i obdarza-
ła tym, co przyszło. – Gdy komuś 
był potrzebny jakiś lek, to zawsze 
postarała się by przysłać czy przy-
wieźć.

– Gdy Marysia przyjeżdżała, to 
kupowałem „unijkę” Ballantinesa 
i we trójkę żeśmy sączyli – dorzu-
ca Andrzej, mąż pani Alicji.

– Wspominaliśmy dawne czasy 
– potwierdza żona.

Gdy tylko mogła – wraca-
ła do  Łowicza. Nie zawsze mo-
gła. Nie było jej dane przyjechać 
na pogrzeb ojca. 

– Przyjeżdżała i  wyjeżdżała 
– wspomina Beata Szafarowicz, 
kuzynka. – I chciała tu osiąść 
na stałe.

Bo we Francji nigdy właściwie 
nie poczuła się w pełni u siebie. 
U siebie – znaczyło tu, w Łowi-
czu. 

– Najmilej wspominam wigilie 
u mnie, gdy były nasze dzieciaki, 
wnuki, Marysia z dziećmi i mój 
tata, z  którym Marysia potrafi ła 
znakomicie się rozumieć i wspól-
nie opowiadali bardzo fajnie róż-
ne historie z  Łowicza – ciągnie 
opowieść Beata Szafarowicz.

Jej dzieci uwielbiały Marię 
Mielczarską. Z  wzajemnością: 
do końca się o nie dopytywała. 

Była patriotką, kochała Polskę 
i  Polaków, będąc jednocześnie 
otwartą na  innych. Lubiła tra-
dycyjne polskie potrawy: barsz-
czyk, buraczki, mielony, scha-
bowy, pasztet, podroby. Kuchnię 
francuską znała, jej mąż potrafi ł 
się delektować w niedzielę garn-

kiem małży – ale ona wolała na-
sze. 

Najlepsze wspomnienia 
z dzieciństwa
– Była bardzo ciepła, serdecz-

na, bardzo bliska rodziny, wnu-
ków, znajomych – mówi o mamie 
córka Kasia. – Mamy dwie córki 
i starszą z nich mama jeszcze wy-
chowywała, więc miała z nią bar-
dzo bliskie więzi. A przez ostat-
nie lata mieszkała z nami, więc ta 
więź była bardzo mocna. 

– Moje najlepsze wspomnienia 
z dzieciństwa są z tego, jak ja by-

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Była nauczycielką języka 
polskiego w LO im. 
Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu – ale tylko 
przez kilka lat. Mimo to 
serdecznie wspominają ją 
jej uczniowie i uczennice. 
Ale przede wszystkim była 
ciepłym, serdecznym, 
pomocnym człowiekiem 
dla każdego, kogo 
znała. Otwarta na ludzi 
bez względu na ich 
pochodzenie, ufna, 
wesoła, mieszkająca przez 
większość dorosłego 
życia we Francji – nie 
ukrywała i tak rzeczywiście 
odczuwała, że naprawdę 
„u siebie” czuła się tylko 
w Polsce, w Łowiczu, 
na swojej dawnej ulicy. 
W pamięci tych, którzy 
ją znali, zapisała się jako 
człowiek serdeczny, 
przyjazny i dobry. 

   Maria Mielczarska-
Michalowski 
(1945-2021)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 30.10. – 19.11.2021

 30 października: Stanisław 
Kuciński, l.78; Andrzej 
Stańczyk, l.58; Wanda Jarota, 
l.68; Beata Święta, l.55.

 31 października: Irena 
Dziedzic, l.83.

 1 listopada: Mirosław 
Działak, l.85; Marianna 
Mikołajczyk, l.75.

 2 listopada: Jadwiga 
Wojewoda, l.70; 
Tadeusz Zapisek, l.79.

 3 listopada: 
Zofia Bakalarz, l.88; 
Genowefa Kostusiak, l.79.

 4 listopada: Henryk 
Szczepkowski, l.90.

 5 listopada: Jerzy Dałek, l.63.

 6 listopada: Joanna Kuś, l.66.
 12 listopada: 

Mirosława Świderka, l.65; 
Eugenia Żabka, l.89; 
Alicja Linkowska, l.61.

 13 listopada: Teresa Skierska, 
l.78; Marianna Pietrzak, l.87; 
Dominik Skomiał, l.35.

 14 listopada: 
Andrzej Branicki, l.80.

 16 listopada: 
Janusz Ludwiczak, l.76.

 17 listopada: 
Antoni Chamczyk, l.73.

 18 listopada: 
Ireneusz Gluba, 50 lat,

 19 listopada: Natalia Rojek, 
l.81; Zofia Rutkowska, l.88.
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łam w Polsce, z Mamą i z babcią, 
jak tu przyjeżdżałam na wakacje 
– ciągnie Kasia. – Było wtedy za-
wsze ciepło, miło, dużo gości, za-
wsze była miła atmosfera, babcia 
była ciepłą osobą, kochaną, tak 
samo jak mama i było naprawdę 
miło. Jędrek jeszcze był, mieszkał 
nad nami, przynosił nam ciepłe 
bułki, Nowego Łowiczanina (czy-
tała, jak najbardziej), gazety, któ-
re czytałam, był dobrym wujkiem. 
Ten dom był zawsze otwarty.

– Pamiętam jak w lecie jeździ-
liśmy z moją mamą, babcią i przy-
jaciółką mojej mamy na Mazury, 
wynajmowaliśmy tam dom w le-
sie, robiliśmy ogniska, zbieraliśmy 
jagody i robiliśmy setki pierogów 
z  jagodami. To jest bardzo miłe 
wspomnienie związane z Polską.

Dawała serce i czas
– Była ciepła i dała więcej niż 

serce – mówi po polsku, z lekkim 
trudem i akcentem, ale obrazowo, 
syn Marysi – Nicola. – Dawała 
ludziom swój czas, była otwarta 
na nich kimkolwiek byli. 

Żona Nicoli, Samia, jest muzuł-
manką – dla Marii była kochaną 
synową. Mają znajomych Żydów 
– dla niej to też było normalne 
mieć dla nich czas i  życzliwość. 
– Miała dobry charakter – mówi 
syn. – To nie tylko mama, to była 
też dobra koleżanka i przyjaciół-
ka. Bardzo mi jej brakuje. 

Nicola pamięta jako szczegól-
ne doświadczenie miłości matki 
chwilę, gdy z  Samią przyjecha-
li do Marii w odwiedziny do Ło-
wicza – bo tu wtedy przebywała  
– i  gdy zaproponował jej, by 
z  nimi pojechała do  Krakowa, 
a  ona to zaproszenie przyjęła. 
To był piękny czas. – Jak powie-
działem: to nie tylko matka, to też 
przyjaciółka – powtarza. – Można 
z nią było o wszystkim pogadać. 

Była kobietą bardzo żywą, 
energiczną, z charakterem, bardzo 
miłą, grzeczną, dobrze wycho-
waną i bardzo otwartą na  innych 
– mówi Samia, synowa. – Była 
bardzo inteligentna, a  wszystkie 
rozmowy z  nią bardzo konstruk-
tywne, można było z nią rozma-
wiać na wiele tematów. Przez pe-
wien czas mieszkaliśmy razem, 
u nas w Paryżu, to był właściwie 
rok, podczas epidemii, potem po-
jechała do Kasi do Lille. Ostatni 
czas był dla niej trudny, była już 
ciężko chora, ale czas spędzony 
z nią u nas w domu wspominam 
bardzo dobrze. 

Ona także ma w  pamięci tę 
wyprawę do  Krakowa, w  czasie 
2 tygodni spędzonych w  Polsce, 
w  Łowiczu – jako jedno z  naj-
przyjemniejszych doświadczeń, 
bo było to i interesujące, i sponta-
niczne, i nawet śmieszne. – To jest 
coś, co zostaje jako dobre wspo-
mnienie – mówi. 

Jednak wróciła
Pod koniec życia wróciła na kil-

ka lat do Łowicza, w czasie, gdy 
już wypracowała francuską eme-
ryturę. Spędziła w  swym uko-
chanym domu, na ukochanej uli-
cy Armii Krajowej, niespełna pięć 
lat. Co ciekawe, angażując się po-
nownie w życie dzielnicy: Maria 
Mielczarska-Michalowski i Alicja 
Borchard były wśród inicjatorek 
protestów przeciwko wpuszcza-
niu dużych ciężarówek na tę ulicę. 

– Była zawsze bardzo ciepła.  
Po latach, gdy przyjeżdżała tu 
do Polski, to byłam u niej co drugi 
dzień – wspomina Barbara Żem-
ło, sąsiadka, przyjaciółka.

– Mama mieszkała najpierw 
w Creil, potem w Paryżu, w XX 
dzielnicy, my w  X – opowiada 
córka Kasia. – A  potem mama 
wróciła do Polski! Była tu z 5 do-

brych lat, chyba od 2012 do 2017 
roku – i  było jej tu bardzo do-
brze. Ale powinna była wracać 
co roku do Francji żeby się leczyć 
czy sprawdzać. Przez kilka lat nie 
chciała wracać. – I jak ja przyle-
ciałam tu 5 lat temu, to jej choroba 
na nowo się rozwinęła i zabrałam 
ją z powrotem do Paryża. Przez te 
ostatnie lata przyleciała dwa razy 
do Polski na krótki okres: miesiąc, 
dwa miesiące – bo musiała się le-
czyć.

Poziom czwarty 
– Była chora na  poziomie 4 

przez 5 lat – kontynuuje opo-
wieść Kasia – a jak się ma raka 
poziom 4, to jest ostatni. Tyl-
ko że miała wspaniałego lekarza 
onkologa, który ją leczył od  15 
lat – i  te 5 lat, które ona była 
z  nami, to dzięki niemu. Bo on 
się nie poddawał, wszystkie naj-
nowsze leki jej dawał, pilnował 
ją. Wspaniały człowiek. Ja pa-
miętam jak dzwoniłam do  nie-
go jak mama miała wracać, 
to był bardzo zdenerwowany,  
że jej przez tyle lat nie widział,  
że tak zostawiła tę chorobę…

– Cierpiała. Ale były takie mo-
menty, że ja myślałam, że ona 

odejdzie, a nagle… Była bardzo 
silną kobietą. Nawet lekarze nie 
mogli uwierzyć jak ona może tak 
długo wytrzymać przy takiej cięż-
kiej chorobie. 

Do ostatniej chwili, nigdy nie 
mówiła, że ją boli.

– Ostatni raz widziałyśmy się 
z Marysią w 2019 roku, gdy przy-
jechała właśnie na  Wszystkich 
Świętych. Była już wtedy bardzo 
chora – pamięta Alicja Borchard. 
Wcześniej, w  maju 2018 roku, 
przyleciała do Polski, była tu mie-
siąc czy półtora nawet, dawała so-
bie sama radę, stanęła na nogi.

Przyleciała potem jeszcze 
w 2019, w 2020 planowała przylot 
w maju, ale wybuchła epidemia. 
Ale nadal często rozmawiały te-
lefonicznie, o starych znajomych, 
o tym co się dzieje na „naszej uli-
cy” – zawsze tak mówiła, a nawet 
o polityce. 

Borchardowie mieli klucze 
do  jej domu, pytała się jak tam 
wygląda, czy przewietrzyli miesz-
kanie, czy skosili trawę… Była 
wdzięczna za tę troskę. A w tym 
roku już nie miała siły. – Gdy mąż 
z nią rozmawiał, pytał czy się już 
pakuje do przylotu, odpowiadała: 
– Mój Boże, spakowałabym się…

– Ostatni raz rozmawiałam 
z  nią 12 września, powiedziała,  
że zadzwoni za parę dni. 

– Rozmawialiśmy ze sobą sys-
tematycznie, ostatni raz trzy tygo-
dnie przed śmiercią. Bo w  tam-
tych latach zżyliśmy się jak brat 
z  siostrą – wraca do  ostatnich  
– i  pierwszych – dni ich znajo-
mości Andrzej Górecki, kolega 
z dzieciństwa.

We wspomnieniach Ewy 
Mrzygłód-Waligórskiej widok 
młodej profesor Marysi Mielczar-
skiej, roześmianej, jadącej na skła-
daku, sąsiaduje z innym obrazem: 
gdy schorowana Maria Mielczar-
ska, nie mając siły już iść po ulicy 
bez podparcia, przemieszczała się 
po ulicach Korabki wsparta na in-
nym już, dużym rowerze. 

Przytuliłam się  
do niej
– Była przekochana, przeuro-

cza, zakręcona, wiecznie prze-
kręcająca imiona i  nazwiska, 
z  każdym potrafiąca porozma-
wiać i posłuchać, pozbawiona za-
zdrości i nienawiści – Beata Sza-
farowicz wydłuża listę określeń, 
którymi chce oddać tak mocną 
zapisaną w  swej pamięci Mary-
się. – Wspaniały człowiek – mówi 
z przekonaniem.

Bardzo się cieszyła z  tego,  
że Maria tych kilka lat w ostatnim 
dziesięcioleciu spędziła w Polsce. 
Wyjechała do  Francji po nawro-
cie choroby, wróciła do onkologa, 
który się nią znakomicie opieko-
wał. – O cztery lata przedłużyli jej 
tam życie – potwierdza ocenę Be-
ata Szafarowicz. 

Potem Maria bywała jesz-
cze tu raz czy drugi, ale już wie-
dząc, że nie zdoła tu zamieszkać 
na stałe do końca, że musi wracać 
do Francji – co znaczyło zarówno: 
do dzieci, jak i: do lekarza.

Beata telefonowała do  niej 
około 20 sierpnia. „Nie chce mi 
się już… jestem bardzo zmęczo-
na” – usłyszała. Zdecydowała się 
natychmiast polecieć do niej wraz 
z dziećmi. Spędziła przy niej wie-
le godzin – choć to był wylot tyl-
ko na  jedną noc. – Przytuliłam 
się do niej, z Agatą pogadała…  
Była szczęśliwa, że się zobaczy-
łyśmy. 

To był 28 sierpnia. Maria Miel-
czarska zmarła miesiąc później, 
29 września.

Czasem do niej 
zawołam
– Tak mi jej brakuje, że… Cza-

sami jestem w domu sam i zawo-
łam do  mamy… – mówi Nico-
la. – Gdy śpię to mam wrażenie, 
że z nią rozmawiam, a potem się 
budzę – i  to jest koszmar, że jej 
już nie ma. Tylko mam te wspo-
mnienia, że była dobra dla wszyst-
kich… 

Wspomina te dni, gdy razem 
spotykali się: on z  Samią i  ich 
synem Kilianem, Kasia z  mę-
żem i  córkami Louise i Candice 
– i Maria. Tak licznie właśnie po 
to, by mogła się cieszyć ich obec-
nością, by nie czuła się samotna, 
była w otoczeniu ludzi. – By żyła 
– mówi. – Bo to lubiła: kontakt, 
życie, ludzi. Wypiła coś z  nami, 
żartowała. 

Na jej pogrzeb przyjechało 
do Łowicza także dwóch kolegów 
Nicoli z lat dzieciństwa i młodo-
ści, rodowitych Francuzów. Je-
den z nich spędził z nią i jej dzieć-
mi wakacje w Łowiczu gdy miał 
14 lat. Dla nich też była kimś, ja-
kimś punktem odniesienia w  hi-
storii życia. 

Nicola żyje nadal jakby w  jej 
obecności. – To była nie tylko 
matka, także przyjaciółka – po-
wtarza. Wojciech Waligórski

Marysia z synem Nicolą.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto, gotówka, 

najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, tel. kom. 
501-032-036.

 �Kupię każdy samochód cały lub 
uszkodzony bez przeglądu, bez OC, 
tel. kom. 793-390-074.

 �Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A4, 1.9 TDI 130KM, 2003r, 

stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �FIAT Grande Punto, 1.2 z gazem, 
2009r., tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km oraz Opel Corsa 1.3 
2006/2007r, tel. kom. 604-706-309.

 �FIAT Panda, 1.1 benzyna, 2004 rok, 
212.000 km, tel. kom. 697-435-566.

 �MAZDA 3, tel. kom. 601-052-050.

 �VW Golf IV benzyna, tel. kom. 
794-301-799.

 �DAEWOO Matiz, 2002 rok, tel. kom. 
888-995-816.

 �VW Golf V Plus, 1,4 gaz, 2008r, 
bogate wyposażenie, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �FIAT Panda, 1.1, 2007rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �FIAT seicento, 900, 2002r, 122000 
km, tel. kom. 602-680-766.

 �MAZDA 6, 2.0 benzyna, 2006 rok, 
255.000 km, kombi, 147 KM, tel. kom. 
694-818-626.

 �OPEL Agila, 1.2 turbo diesel, 2006 
rok, tel. kom. 792-180-011.

 �OPEL Corsa, 1,3 CDTI 75 KM , 
2008 rok, tel. kom. 691-961-245.

 �OPEL Astra, 1,4 sedan 
benzyna/gaz, 1999 rok, 230000 
km, 1-właściciel, salon Polska, 
2 x AIRBAG, 3500 zł, tel. kom. 
602-855-893.

 �RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 
rok, biały, 3-drzwiowy, tel. kom. 
692-601-689.

 �PEUGEOT 508, 2,0, 2011 rok, 
22000 zł, tel. kom. 516-199-906.

 �RENAULT Clio, 2002 rok, tel. 
kom. 504-074-180.

 �OPEL Zafira, 1,8 benzyna/gaz, 
1999 rok, stan dobry, tel. kom. 
667-277-321.

 �SEAT Ibiza III, XII.2007, 96.000 km, 
tel. kom. 508-645-425.

 �SUZUKI Alto, 1,0, 2009r, 117000 
km, tel. kom. 602-680-766.

 �TOYOTA Yaris, 2009 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 517-467-739.

 �VW Passat, 6 skrzynia diesel, 2007r, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
bezwypadkowy, w oryginale, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 2001 rok, tel. kom. 
600-953-269.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 �Golf IV, 1.6 16V, 2003r, 3.700zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, tel. kom. 
600-944-728.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Opony samochodowe z felgami 
195/65/15, tel. kom. 501-583-327.

 �Części Scenic II, Astra G, Honda 
City, tel. kom. 693-439-431.

 �Sprzedam opony zimowe Pirelli 
250/55 R16, tel. kom. 609-682-440.

 �Sprzedam opony 225/75/17,5; 
195/75/16C; 225/65/16C, tel. kom. 
692-391-039.

 �Sprzedam dwa komplety opon 
zimowych 225/45R17, po 1 sezonie 
użytkowania, tel. kom. 668-058-598, 
Małszyce.

 �Kupię przyczepkę  
samochodową lub przyczepkę 
campingową,  
tel. kom. 793-390-074.

garaże

kupno
 �Garaż blaszany 3x5, tel. kom. 

534-258-534.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, tel. 

kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Sprzedam SUZUKI Burgman skuter 

400, 2005 rok, przebieg 30000 km, 
tel. kom. 795-488-850.

nieruchomości

kupno
 �Kupię mieszkanie w Łowiczu, tel. 

kom. 607-343-338.

 �Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno i okolice, 
tel. kom. 728-830-236.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 693-698-295.

 �Odkupię mieszkanie spółdzielcze z 
zadłużeniem, tel. kom. 693-032-244.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana 2150 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �M-4 IV p., Łowicz, tel. kom. 
696-653-283.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502-163-313.

 �Sprzedam dom 185 m2: Łowicz, ul. 
Szafirowa 20, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 607-783-907, po 16:00.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha Przeziwska, 
tel. kom. 691-063-480.

 �Sprzedam mieszkanie 60mkw., os. 
Bratkowice, tel. kom. 605-967-076.

 �Sprzedam lub wynajmę dom oraz 
magazyn chłodnię, Strzelcew, tel. 
kom. 603-653-001.

 �Sprzedam mieszkanie 48mkw., 
II pietro, Bratkowice, tel. kom. 
664-991-025.

 �Dwie działki po 3.330 mkw., 
Jasionna, blisko PKP, PKS, media w 
drodze, cena jednej działki 63000 zł, 
tel. kom. 692-349-159.

 �Sprzedam łąkę położoną między 
Urzeczem a Chruślinem, powierzchnia 
1,17ha, tel. kom. 668-409-727.

 �Sprzedam mieszkanie w Głownie 
os. Kopernika 51,49 mkw., IV piętro do 
remontu, tel. kom. 691-150-102.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
39,5 mkw., centrum Łowicza, 
tel. (46) 838-11-42, wieczorem.

 �Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki, Placencja, tel. 
kom. 725-416-972.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw.,  
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, tel. kom. 
607-328-028.

 �Sprzedam hektar ziemi, tel. kom. 
601-303-852.

 �Sprzedam działkę ok. 1ha Łowicz 
(od Warszawskiej do Poznańskiej), tel. 
kom. 577-149-205.

 �Działka budowlano-rekreacyjna 
Ziewanice-Sopel, 11.500 mkw., 
wodociąg, prąd, podzielona na 4 
mniejsze, cena za całość 30 zł/mkw., 
pojedyńczej 35 zł/mkw., tel. kom. 788-
551-990, wieczorem.

 �Sprzedam pół bliźniaka w stanie 
surowym zamkniętym, tel. kom. 609-
009-558, po 16.00.

 �Sprzedam lub wynajmę: 
wulkanizacja z budynkami, 
Napoleońska 6, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

wynajem
 �Do wynajęcia mieszkanie Łowicz, 

Dabrowskiego, parter, tel. kom. 
694-831-014.

 �Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 �Wynajmę kawalerkę, os. Kostka, tel. 
kom. 606-345-252.

 �Wynajmę mieszkanie 42 mkw., 
w nowym bloku z windą, centrum 
Łowicza, tel. kom. 605-977-747.

 �Pokój, centrum, tel. kom. 
692-101-989.

kupno różne
 �Kupię, odbiorę złom, alternatory, 

rozruszniki, silnki, skrzynie, 
kable, elektronikę, aluminium, 
miedź, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
605-695-882.

REKLAMA
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 Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 Kupię dęba, olchę, topolę, sosnę, 
tel. kom. 795-377-074.

sprzedaż różne
 Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Orzechy włoskie Zielkowice 104, tel. 
kom. 603-240-034.

 Sprzedam przepusty betonowe, tel. 
kom. 696-008-528.

 Sprzedaż wody do wytwornic, 
żelazek dla szwalni, tel. kom. 
501-624-411.

 Sprzedam tanio 4 topole do ścięcia 
średnica 60cm, tel. kom. 693-875-143.

 Noktowizor, tel. kom. 510-060-700.

 Tabletki solne do uzdatniania wody, 
tel. kom. 510-060-700.

 Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 Sprzedam 300 kg koksu, 200 
szt. pustaków 12 keramzyt, tel. kom. 
695-413-291.

 Choinki Bożonarodzeniwe, tel. 
kom. 733-413-513.

 Sprzedam dęby, tel. kom. 
694-818-626.

 Oddam drzewo jabłonkowe w 
zamian za wykarczowanie sadu, 
okolice Patoki, Kozłów, tel. kom. 
664-324-016.

 Heblarka, dojarka, krajzega, 
lewarek, śrutownik, lebiodka, tel. kom. 
693-084-903.

 Kuchnia polska prawa, tel. kom. 
669-020-024.

 Części zamienne używane do 
pieca na ekogroszek typ Galmet Eco 
GT-KWP-12, silnik wibracyjny, tel. kom. 
788-215-872.

 Drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 Dywanik 120x170cm 80zł, tel. kom. 
502-778-128.

 Sprzedam narożnik pokojowy, tanio, 
tel. kom. 501-583-327.

 Sprzedam nowy grzejnik 
łazienkowy, tanio, tel. kom. 
501-583-327.

 Szlifi erka +do cięcia metalu 2w1; 
silnik 4 kW z przewodem 25m; mufa 
na siłę, tel. kom. 606-212-846.

 Betoniarkę 150, tel. kom. 
795-488-850.

 Skrzynki uniwersalki i 1, tel. kom. 
662-142-726.

 Sprzedam pocięte metrowe kawałki 
świeżej brzozy, tel. kom. 603-728-097.

 Sprzedam lodę i kosiarkę konną, tel. 
kom. 516-552-444.

 Parnik elektryczny 100 litrowy, 
nieużywany, tel. kom. 609-325-990.

 Oddam stare drzewa 
wraz z korzeniami z sadu za 
uporządkowanie, tel. kom. 
605-426-231.

 Piec c.o., dwukółka, tel. kom. 
794-706-491.

 Sprzedam spawarkę 
transformatorową w bardzo 
dobrym stanie, cena 600 zł, tel. 
kom. 512-307-727.

 Kuchnia węglowa biała, stan bdb, 
tel. kom. 792-749-319.

praca

dam pracę
 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 

kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 533-325-452.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na trasach międzynarodowych. 
Każdy weekend w domu, tel. kom. 
601-720-805.

 Zatrudnimy instalatorów 
wentylacji i klimatyzacji, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
692-370-612.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, praca 
cały rok, jedna zmiana, tel. kom. 
518-203-421.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Zatrudnię do prac remontowo- 
wykończeniowych, tel. kom. 
692-370-612.

 Szwaczki zatrudnię, jedna 
zmiana, stała praca w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

 Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni księgową, emeryta lub 
rencistę na kilka dni w miesiącu, mail: 
biurogrosik.1@gmail.com, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię piekarza piecowego 
na pół etatu w Głownie, tel. kom. 
603-610-512.

 Zatrudnię kierowcę na pół etatu w 
Głownie, tel. kom. 603-610-512.

 Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
(naczepa-chłodnia). Dobre 
zarobki, wolne weekendy, tel. kom. 
668-946-210.

 Kierownik GOPS w Kiernozi 
zatrudni pracownika socjalnego, 
tel. (24) 277-91-03.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, tel. kom. 
500-583-446.

 Pracowników do wykończenia 
pomieszczeń, tel. kom. 600-575-945.

 Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza do prostych konstrukcji 
drewnianych, tel. kom. 607-701-177.

 Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 Zatrudnimy kelnerkę na 
popołudnia lub weekendy, tel. 
kom. 604-394-133.

 Zatrudnię fryzjera do nowo 
otwartego salonu, tel. kom. 
507-081-037.

 Zatrudnię pomoc mechanika 
maszyn rolniczych, mile widziana 
umiejętność malowania, mycia, tel. 
kom. 608-420-169, 692-601-689.

 Zatrudnię kierowcę kat. B w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, 
tel. kom. 534-704-764.

 Zatrudnię w gospodarstwie rolnym 
(bydło mleczne), gmina Zduny, tel. 
kom. 507-454-232.

 Zatrudnię osobę na stanowisko 
kadrowo-płacowe, tel. kom. 
606-824-699.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych z okolic Głowna, 
Strykowa i Bratoszewic, 8-godzinny 
tryb pracy, pełny etat, tel. kom. 
695-441-172.

 Zatrudnię panią do pracy w szklarni 
Bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym na pełny 
etat lub pół etatu i na staż, tel. kom. 
512-088-422.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
721-136-023.

 Ślusarz - spawacz migomat, złota 
rączka - na stałe, dorywczo, tel. 
kom. 501-930-953.

szukam pracy
 Szukam pracy do formowania 

skarpet, po 17, tel. kom. 888-222-596.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
730-679-727.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. kom. 
695-843-743.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
795-015-274.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufi ty podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
665-935-737.

 Stolarstwo, drzwi, schody, tel. kom. 
663-777-006.

 Remonty, tel. kom. 663-987-289.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 Brukarstwo, tel. kom. 
784-145-034.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 Wiercenie w betonie. Montaż 
ogrodzeń, bram, rozbiórka budynków, 
elektryka, podłączanie bram, 
docieplenia, „baranek”, podbitka, 
rynny, tel. kom. 669-164-274.

 Ocieplenia budynków, tel. kom. 
739-021-981.

 Remonty wykończenia od A-Z, tel. 
kom. 739-021-981.

 Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788-154-202.

 Kominy z klinkieru, podbitki 
dachowe, tel. kom. 788-154-202.

 Panele podłogowe, montaż, tel. 
kom. 788-154-202.

 Remonty mieszkań, tel. kom. 
532-115-111.

 Płytki, remonty mieszkań, tel. kom. 
666-152-315.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. kom. 513-985-412.

 Wylewki agregatem mixokret, tel. 
kom. 513-985-412.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 

513-019-010.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. kom. 
513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), tel. kom. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, rzymskie, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 Montaż anten satelitarnych 
i naziemnych. Gmina Zduny i 
okolice, tel. kom. 889-148-039.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

  Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, remonty, awarie, tel. kom. 
605-239-340.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

REKLAMA
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��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696‑008‑528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

 �Wynajmę salę do 60 osób 
na imprezy okolicznościowe 
(kuchnia, toaleta, zastawa), tel. kom. 
605‑695‑882.

 �Wynajmę nagłośnienie i oświetlenie 
estradowe, tel. kom. 605‑695‑882.

 �Certyfikowany inspektor drzew ‑ 
usługi, tel. kom. 508‑789‑750.

 �Formowanie drzew i krzewów, 
redukcja koron, cięcie sanitarne, 
wycinka samosiewów i zakrzaczeń, 
tel. kom. 531‑692‑067.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań i inne. 
Kontakt: pisanie@op.pl, tel. kom. 
794‑060‑711.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837‑70‑20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 

782‑613‑909.

 �Matematyka: podstawowe, średnie, 
wyższe, tel. kom. 660‑781‑884.

 �Angielski, matematyka, tel. kom. 
607‑440‑582.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
‑ pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, tel. 
kom. 794‑060‑711.

 �Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

 �Matematyka, angielski, tel. kom. 
515‑459‑141.

rolnicze�–�kupno

płody�rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783‑112‑512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508‑471‑814.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, tel. 
kom. 726‑721‑037.

 �Kupię zboże, tel. kom. 604‑634‑249.

 �Kukurydzę mokrą, tel. kom. 
603‑945‑983.

 �Zboże kupię, tel. kom. 693‑157‑117.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
970 zł, pszenżyto 970 zł, pszenica 
1110 zł, żyto 900 zł, owies 720 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505‑406‑917.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

 �Kupię jęczmień paszowy, tel. kom. 
693‑253‑063.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki do dalszego 

chowu, tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, C‑355, 

C‑380, MTZ, MF‑255, T‑25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502‑939‑200.

 �Kupię przyczepę, tel. kom. 
662‑240‑085.

 �Kupię kopaczkę, owijarkę, sadzarkę, 
globogryzarkę, talerzówkę, ładowcz 
Trol, siewnik, rozsiewacz, tel. kom. 
515‑710‑848.

 �Kupię przyczepę wywrotkę, tel. kom. 
605‑084‑979.

inne
��Wezmę�w�dzierżawę�grunty�

rolne,�tel.�kom.�733‑413‑513.

rolnicze�‑�
sprzedaż

płody�rolne
 �Ziemniaki jadalne, Sierżniki, tel. 

kom. 605‑128‑019.

��Wysłodki�buraczane,�wytłoki�
z�jabłek�z�dowozem,�tel.�kom.�
600‑323‑947.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
Kompina, tel. kom. 508‑164‑020.

 �Sprzedam siano, słomę w kostkach, 
dojarkę, tel. kom. 662‑729‑242.

 �Ziemniaki, tel. kom. 509‑838‑266.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
pszenżyto, tel. kom. 607‑181‑404.

 �Nasiona bobu Bachus, 1 rok po 
centrali, tel. kom. 604‑291‑850.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 3.12, 
tel. kom. 782‑152‑943.

 �Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
Małszyce, tel. kom. 668‑058‑598.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, tel. kom. 
721‑515‑961.

 �Sprzedam wysłotki, tel. kom. 
665‑103‑042.

 �Siano, tel. kom. 605‑266‑154.

 �Sprzedam buraczki czerwone 
paszowe, tel. kom. 604‑262‑117.

 �Sprzedam otręby jęczmienne, tel. 
kom. 668‑478‑617.

 �Ziemniaki jadalne Lili, Belmonda, 
Tajfun, worki 15kg, tel. kom. 
733‑413‑513.

 �Ziemniaki na paszę, tel. kom. 
502‑498‑184.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, 
możliwość transportu, tel. kom. 
605‑657‑256.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 
576‑848‑274.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
693‑698‑295.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
793‑015‑744.

 �Słoma ze stodoły, sianokiszonka, 
tel. kom. 785‑122‑857.

 �Prosięta, tel. kom. 666‑058‑417.

 �Baloty siana, tel. kom. 880‑454‑989.

hodowlane
 �Jałówka cielna Goleńsko 19, tel. 

kom. 696‑599‑950.

 �Sprzedam byczka, 3 jałówki, tel. 
kom. 609‑501‑056.

 �Sprzedam 2 byczki, tel. kom. 
693‑025‑944.

 �Sprzedam jałówkę cielną Simental, 
wycielenie 5.12, tel. kom. 501‑291‑914.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
spod oceny wycielenie 16 grudnia, tel. 
kom. 501‑366‑696.

 �Sprzedam prosiaki 35 sztuk 
Wrzeczko 27, tel. kom. 790‑390‑527.

 �Sprzedam prosięta, Skaratki, tel. 
kom. 503‑784‑574.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
664‑196‑280.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 665‑727‑703.

 �Sprzedam jałówkę z cielakiem, tel. 
kom. 732‑416‑266.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 665‑281‑739, 665‑941‑224.

 �Sprzedam duże prosięta mięsne, 
tel. kom. 607‑150‑316.

 �Cielaki żarłaki, tel. kom. 
518‑647‑407.

 �Jałówki do zacielenia, tel. kom. 
518‑647‑407.

 �Sprzedam dwie jałówki roczne, tel. 
kom. 517‑669‑648.

 �Sprzedam jałówka na wycieleniu, 
grudzień, tel. kom. 663‑491‑133.

 �Gęsi z wolnego wychowu, 
5‑miesięczne, tel. kom. 605‑695‑882.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
667‑248‑227.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511‑611‑296.

 �Locha na oproszeniu, tel. kom. 
795‑629‑994.

 �Jałówki hodowlane cielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 
604‑432‑909.

 �Prosiaki, tel. kom. 517‑912‑224.

 �Ogierek 10 miesięcy, żróbka 6 
miesięcy, tel. kom. 721‑302‑440.

 �Sprzedam prosiaki 11 sztuk, tel. 
kom. 697‑153‑771.

 �Sprzedam jałówkę MF 14 
miesięczną do zacielenia, tel. kom. 
697‑054‑250.

 �Sprzedam kozy, tel. kom. 
667‑853‑390.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
782‑718‑904.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, 
tel. kom. 603‑361‑505.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692‑912‑891.

 �Sprzedam prosiaki, silnik, Stara 
200, tel. kom. 606‑497‑951.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
792‑858‑895.

 �Prosięta, tel. kom. 600‑180‑773.

 �Byczek 2‑miesięczny, tel. kom. 
663‑491‑197.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne 
Simental, tel. kom. 503‑562‑330.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
736‑985‑177.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
735‑303‑501.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, tel. 
kom. 511‑713‑596.

 �Łuparka do drewna, tel. kom. 
513‑666‑808.

 �Śrutownik ssąco‑tłoczący 11 kW, tel. 
kom. 665‑752‑681.

 �Wyciąg Krotoszyn, mieszadło do 
gnojowicy, waga pod mieszalnik, tel. 
kom. 691‑881‑726.

 �Używane opony tylne do C‑330, tel. 
kom. 794‑226‑261.

 �Siewnik poznaniak 2,7m, 
kultywator Grudziądź, przetrzasarko‑
zgrabiarka 7‑elementowa, obsypnik 
3‑elementowy, tel. kom. 601‑154‑765.

 �Sprzedam przód C‑360, tel. kom. 
694‑657‑883.

 �Rozrzutnik 2‑osiowy z nadstawkami, 
stan bdb, rozsiewacz nawozu 
2‑talerzowy, tel. kom. 503‑569‑473.

 �Deuth Fahr salonowy, 2013 rok z 
turem i tuzem, tel. kom. 605‑884‑584.

 �Sprzedam basen 1000l, 300l, 
opryskiwacz 350l, tel. kom. 
695‑130‑433.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
1100 l, tel. kom. 608‑712‑627.

 �Pług zagonowy i obrotowy na 
resorze Kverneland, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 
18t 3‑stronny wywrot, tel. kom. 
663‑931‑810.

 �Talerzówka duża, rozrzutnik 
Fortschritt, tel. kom. 665‑103‑042.

 �Siewnik Hassia 2,5m, pług 
3‑skibowy Huard, rozsiewacz 800kg 
Rotina, agregat uprawowo‑siewny 
3,6m, tel. kom. 886‑135‑119.

 �Sprzedam gałęziarkę stacjonarną 
5,5KW, warmianka 2 przerobiona do 
mięty, tel. kom. 532‑874‑075.

 �Sprzedam rozrzutnik 2‑osiowy 
na resorach, stan bdb, tel. kom. 
502‑140‑481.

 �Pług obrotowy 4‑skibowy, tel. kom. 
733‑413‑513.

 �Pług obrotowy Krone 3+1, tel. kom. 
669‑084‑727.

 �Dmuchawa z podajnikiem, komplet 
rur, tel. kom. 538‑455‑989.

 �Śrutownik ssąco‑tłoczący bijakowy 
11kW, mieszalnik z wagą, tel. kom. 
721‑330‑789.

 �Sprzedam mieszalnik pasz 1,5 
tonowy, tel. kom. 692‑744‑802.

 �Waga inwentarzowa1t, tel. kom. 
604‑474‑889.

 �Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan D‑43, 
tel. kom. 600‑523‑438.

 �Walcowy śrutownik do kukurydzy 
H‑752 Sipma, Skowroda Południowa 
3, gmina Chąśno.

 �Rozrzutnik 2‑osiowy w oryginale, 
stan bdb., 2 opony do C‑330, tel. kom. 
607‑889‑255.

 �Ursus MF 255, tel. kom. 
518‑103‑986.

 �Siewnik, talerzówka, tel. kom. 
509‑853‑384.

 �Sprzedam ciągnik Zetor 80/40 
z przednim napędem, tel. kom. 
697‑153‑914.

 �Prasa Claas Roland 46, 15.000, 
pług obrotowy 7‑skibowy Kverneland 
na resorze, rozrzutnik obrotowy 
6‑tonowy, agregat uprawowy 3,2, 
cyklop, kosiarka rotacyjna, owijarka, 
tel. kom. 667‑069‑481.

 �Dłużyca do siana, rozrzutnik 
2‑osiowy, talerzówka, tel. kom. 
791‑785‑230.

 �Sprzedam opryskiwacz plecakowy, 
spalinowy firmy Stihl, tel. kom. 
669‑482‑486.

inne
 �Sprzedam oponę 10‑28, tel. kom. 

780‑113‑319.

��Obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�
kom.�726‑121‑861.

rolnicze�‑�usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518‑168‑598.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505‑928‑735.

 �Piaskowanie maszyn rolniczych, 
ogrodzeń, przyczep, felg, tel. kom. 
724‑144‑176.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarki niemieckie szczeniaki, 

suczki czarne i podpalane, 
przedłużone włosie, tel. kom. 
506‑641‑866.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, 11 tygodni, 
zaszczepione, odrobaczone, tel. 
kom. 663‑428‑181.

 �Szczenięta owczaka niemieckigo, 
tel. kom. 514‑414‑294.

 �Pekińczyki, tel. kom. 604‑436‑938.

 �Oddam małego pieska, tel. kom. 
726‑494‑294.

 �Oddam 3 małe kotki, tel. kom. 
515‑837‑676.

 �Owczarek niemiecki krótkowłosy, 
Kiernozia, tel. kom. 517‑567‑535.

 �Pies 7 miesięczny rasy 
Akita japońska, biały, tel. kom. 
609‑325‑990.

REKLAMA
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apteki
 �Dyżury nocne w Głownie: 
czwartek, 25 listopada:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 26 listopada:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 27 listopada: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 28 listopada: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 29 listopada:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 30 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 1 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00: pl. Łukasiń-
skiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  

tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  

w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
w Strykowie: tel. 65-529-866;  
Punkt Informacyjno-Konsultacyjnym  
ds. Przeciwdziałania Przemocy i dla 
Osób w Kryzysie ul. Tadeusza Kościuszki 
31, czynny: pon., śr. w godz. 16.00-18.00.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej; Dmosin 
2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Milczenie” – wystawa foto-grafik  
Marcina Jędrzaka, zorganizowana  
w ramach 8. Festiwalu Grafiki  

Artystycznej GRAFIKALIA 2021  
czynna od 22 listopada do 31 grudnia, 
MOK w Głownie, wstęp wolny.

koncerty
 �Sobota, 4 grudnia:
godz. 10.00 – II Przegląd Kolęd  
i Pastorałek „Hej kolęda, kolęda...” – 
Dom Kultury w Niesułkowie, zgłoszenia 
uczestników – solistów do 26 listopada.

inne
 �Środa, 1 grudnia:
godz. 10.00–13.30 – Świąteczne 
warsztaty filcowania dla dorosłych – 
tworzenie dekoracji świątecznych metodą 
filcowania na mokro; Dom Kultury w 
Strykowie, zapisy: tel. 513-014-303.
 �Czwartek, 9 grudnia:
godz. 13.30 – „Anioły Bożego 
Narodzenia z masy porcelanowej” 
– świąteczne warsztaty plastyczne dla 
dorosłych; Dom Kultury w Niesułkowie; 
obowiązują zapisy: tel. 505-964-846.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 23.11.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 5,00 5,00
buraki czerwone kg 2,50 2,00-3,00
cebula kg 3,00 3,00
czosnek szt. 2,50 1,50-2,50
gruszki kg 5,00 5,00
jabłka kg 1,50-3,00 3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 9,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-13,00
kalafior szt. 5,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska kg 5,00 5,00
koperek pęczek 2,50 2,00
miód 0,9 litra 35,00 32
marchew kg 3,00 2,5-3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,00
ogórki kiszone kg 10,00 -
ogórek zielony kg 10,0, 10,00-11,00
papryka czerwona kg 8,00 10,00
papryka zielona kg 8,00 10,00
papryka żółta kg 8,00 10,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 5,00 4,50-5,00
pomidor malinowy kg 8,00 10
pomidor szklarniowy kg 8,00 8,00-10,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 3,00-3,50 3,00-3,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
włoszczyzna pęczek 5,00 4
ziemniaki kg 2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 24.11.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Pracownik produkcji
 � Handlowiec
 � Technik prac biurowych
 � Ekspedient pocztowy,
 � Pracownik do spraw statystyki
 � Pomocniczy robotnik
 � Kierownik pociągu roboczego
 � Sprzedawca w stacji paliw
 � Technik prac biurowych
 � Pracownik ochrony
 � Sprzątaczka
 � Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace produkcyjne
 � Operator maszyn introligatorskich
 � Monter instalacji i urządzeń telekomunikacyj-

nych (telemonter)
 � Szwaczka maszynowa
 � Operator maszyn przędzalniczych
 � Kierowca-ładowacz
 � Ładowacz
 � Pozostali pracownicy obsługi biurowej
 � Sprzątaczka biurowa
 � Młodsza pielęgniarka/młodszy pielęgniarz/

młodszy ratownik medyczny ambulatorium z 
izbą chorych

 � Strażnik działu ochrony
 � Młodszy instruktor ds. Zatrudniania osób 

pozbawionych wolności
 � Technik prac biurowych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Specjalista ds. Logistyki
 � Robotnik magazynowy
 � Pakowacz ręczny
 � Stażysta ds. Administracji
 � Stażysta ds. Obsługi klienta
 � Opiekun w żłobku
 � Sprzątacz pojazdów-obsługa klienta
 � Młodszy operator linii pakujących
 � Kasjer-sprzedawca
 � Rekruter
 � Pracownik pakowania leków
 � Młodszy monter
 � Magazynier
 � Portier
 � Palacz kotłów wodne, paliwa stałe
 � Pracownik pomocniczy
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
 � Dziennikarz
 � Pomoc przy sortowaniu paczek
 � Robotnik magazynowy
 � Szwaczka
 � Przedstawiciel handlowy
 � Cukiernik
 � Kierowca autobusu w środowiskowym domu 

samopomocy
 � Hafciarka
 � Pomoc cukiernika
 � Pracownik budowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Asystent projektanta
 � Przedstawiciel handlowy
 � Sprzątaczka
 � Doradca klienta indywidualnego
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Lakiernik samochodowy
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Specjalista do spraw księgowości
 � Monter instalacji sanitarnych
 � Aparatowy
 � Spawacz
 � Technik bioprocesowy,
 � Młodszy analityk

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 23.11.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,70 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 10,50 zł/kg+VAT,  

krowy 7,50 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 �Teleplatforma Pierwszego Kontaktu 
800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej.
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44

 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; w poniedziałki nieczynne.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• Od Warszawy do Łowicza – wystawa 
pocztówek ze zbiorów Henryka Pięty, 
czynna do 28 listopada.
• Prace malarskie Marianny Łopatki 
i Danuty Mielczarskiej – uczestniczek 
zajęć plastycznych z grupy „Nowa Fala” 
prowadzonych na Łowickim Uniwer-
sytecie Trzeciego Wieku przez artystę 
malarza Aldonę Zając; czynna do 28 
listopada w nowych salach ekspozycyj-
nych – wejście od ul. 3 Maja.
• PIERWSZY MECZ – wystawa w 100. 
rocznicę rozegrania pierwszego meczu 
przez reprezentację Polski w piłce nożnej
wernisaż niedziela, 5 grudnia, 
godz. 15.00 – wystawę otworzą: były 
reprezentant Polski w piłce nożnej, 
Euzebiusz Smolarek (47 występów w 
kadrze, 19 bramek: 2002 – 2010) oraz 
Stefan Szczepłek, dziennikarz sportowy 
„Rzeczpospolitej” i „Piłki Nożnej”, autor 
wielu książek o tematyce sportowej.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
do 31 marca 2022 roku czynny tylko  
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy  
5 zł). Wstęp bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
2022 roku nieczynny
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 

guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne 
do 30 listopada, dni powszednie w godz. 
9.00-17.00: niedz. i święta 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
 �Pałac w Nieborowie – czynny codzien-
nie w godzinach od 10.00 do 15.30; 
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 
zł dzieci i młodzież (ucząca się, 7–26 
lat); poniedziałek dzień bezpłatny (za 
wyjątkiem dni świątecznych i długich 
weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata,  
czynna do 30 listopada.
niedziela, 28 listopada, godz. 11.00 
i 14.00 – oprowadzanie kuratorskie 
po wystawie – na wydarzenie obowią-
zuje wcześniejsza rezerwacja miejsc:  
tel. 46 838-56-35 (wew.241),  
mail: dzial.sztuki@mnw.art.pl. Obowiązu-
ją wyłącznie bilety wstępu do pałacu.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00–
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Historia pędzlem malowana” – wy-
stawa malarstwa uczestników V Pleneru 
Malarskiego „Sannickie inspiracje”; 
czynna do 30 listopada.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Pro musica” – wystawa plenerowa 
poświęcona 120-leciu Płockiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Wacława 
Lachmana; ekspozycja przy klombie. 
przed pałacem czynna do 30 listopada.
• „Malowanie bez farb” – plenerowa 
wystawa fotografii autorstwa Jerzego 
Wernika, czynna do 31 grudnia.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej – zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 
422 684.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„W podróży... Fotografie i opowieści” 
– wystawa fotografii Adriana Sekury  
z podróży do Chin, Tybetu, Armenii, 
Gruzji, Włoch, Iranu, Hongkongu, czynna 
do 30 listopada; Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach, sala nr 9. 

koncerty
 �Sobota, 27 listopada:
godz. 20.00 – 18. edycja TIPES TO-
PES: Dynasonic – koncert w rytmach 
dubu; zagrają Mateusz Rychlicki – per-
kusja, elektronika, Adam Sołtysik – bass, 
Mateusz Rosiński – piwnice Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20, 
bilety 25 zł.
 �Niedziela, 28 listopada:
godz. 16.00 – „Jednemu Bogu przez 
Maryję” – koncert ku czci kard. Stefana 
Wyszyńskiego i bpa Józefa Zawitkow-

skiego; wystąpią: Małgorzata Kustosik 
(mezzosopran), Marcin Drzażdżyński 
(tenor), Weronika Mońka-Chwała (skrzyp-
ce), Dorota Błaszczyńska-Mogilska 
(skrzypce), Oliwia Skrzypczak (altówka), 
Marzena Masłowska (wiolonczela), Jerzy 
Filipowicz (pianino); kościół pw. św. 
Ducha w Łowiczu, wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 25 listopada
godz. 17 /sala II – Bo we mnie jest sex 
– biograficzny / dramat prod. Polska,
reżyseria: Anders Thomas Jensen,  
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 17.15 – Venom 2: Carnage  
(dubbing) – akcja / sci-fi prod. USA,  
reżyseria: Andy Serkis, czas: 1 godz. 
37 min.
godz. 19.00 /sala II – 18. edycja TIPES 
TOPES: „Truposz” – dramat / western / 
psychologiczny prod. Japonia / Niemcy 
/ USA, 1995 r., reżyseria: Jim Jarmusch, 
czas: 2 godz. 01 min., bilety 12 zł
godz. 19.15 /sala II – Pitbull – dramat 
/ sensacyjny prod. Polska, reżyseria: 
Patryk Vega, czas: 1 godz. 52 min.
 �Piątek, 26 listopada:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2 – 
animacja / familijny prod. Kanada / USA 
/ Wielka Brytania, reżyseria: Greg Tiernan 
/ Conrad Vernon, czas: 1 godz. 33 min.
godz. 17.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex 
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju® 
– dramat / erotyczny / sensacyjny prod. 
Polska, reż. Maria Sadowska,  
czas: 2 godz. 26 min. 
godz. 19.00 / sala II – 18. TIPES 
TOPES: „Kawa i papierosy” – dramat 
/ komedia / muzyczny, prod. Japonia 
/ USA / Włochy, 2003 r., reżyseria: Jim 
Jarmusch, bilety: 12 zł.
 �Sobota, 27 listopada:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2
godz. 17.00 / sala II – Wszystko zostaje 
w rodzinie – Ddramat prod. Włochy
reż. Daniele Luchetti, czas: 1 godz. 40 
min.
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex
 �Niedziela, 28 listopada:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2
godz. 17.00 / sala II  – 18. TIPES 
TOPES: „Gołąb przysiadł na gałęzi 
i rozmyśla o istnieniu” – dramat / 
surrealistyczny / komedia, prod. Dania / 
Francja / Niemcy / Norwegia / Szwecja, 
Japonia / USA / Włochy 2014 r., reżyse-
ria Roy Andersson, czas 1 godz. 41 min.
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II  – 18. TIPES TO-
PES: „O Nieskończoności” – dramat / 
surrealistyczny, prod. Niemcy / Norwegia 
/ Szwecja, 2019 r., reżyseria Roy Anders-
son, czas 1 godz. 18 min.
Pojedynczy bilet 12 zł, karnet na dwa 
filmy 20 zł. Przedmowy przed filmami 
wygłosi Janusz Wróblewski.
 �Poniedziałek, 29 listopada:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2
godz. 17.00 / sala II – Wszystko zostaje 
w rodzinie
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex
 �Wtorek, 30 listopada:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2

godz. 17.00 / sala II – Wszystko zostaje 
w rodzinie
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex
 �Środa, 1 grudnia: 
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2
godz. 17.00 / sala II – Wszystko zostaje 
w rodzinie
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex
 �Czwartek, 2 grudnia:
godz. 16.30 – Rodzina Adamsów 2
godz. 17.00 / sala II – Wszystko zostaje 
w rodzinie
godz. 18:30 – Dziewczyny z Dubaju®
godz. 19.00 / sala II – Bo we mnie 
jest sex

inne
 �Sobota, 27 listopada:
godz. 14.00 – uroczystość patrio-
tyczna związana z przypadającymi 
w listopadzie 188. rocznicą śmierci 
Artura Zawiszy Czarnego i 191. rocznicą 
wybuchu Powstania Listopadowego; 
Aleje Sienkiewicza przy pomniku Artura 
Zawiszy Czarnego. 
 �Sobota, 4 grudnia:
godz. 10.00-16.00 – Wokalne Konfronta-
cje – II Regionalny Festiwal Piosenki 
Polskiej Zduny ’2021 – przesłuchania 
konkursowe, sala widowiskowa Domu 
Kultury w Zdunach.
godz. 12.00-18.00 – Świąteczny Ryne-
czek; Restauracja Powroty.
godz. 17.00 –„Niebo złote Ci otwo-
rzę…” – wieczór słowno-muzyczny 
dedykowany Krzysztofowi Kamilowi 
Baczyńskimu; interpretację wierszy  
i piosenek do utworów poety zaprezen-
tują aktorzy Teatru Jaracza z Łodzi przy 
akompaniamencie kwartetu smyczkowe-
go Filharmonii Łódzkiej; Pijarskie Szkoły 
Królowej Pokoju w Łowiczu, ul. Pijarska 2. 
Bezpłatne bilety do odebrania  
w Powiatowej Bibliotece Publicznej  
w Łowiczu.
 �Niedziela, 5 grudnia:
godz. 10.00, 11.30 i 13.00 – Rodzinne 
Warsztaty Bożonarodzeniowe – pod-
czas warsztatów uczestnicy przygotują 
ozdoby choinkowe inspirowane łowicką 
sztuką ludową (zajęcia w małych gru-
pach); Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7; obowiązują zapisy, tel. 46 837 39 28 
wew. 36. Wstęp 15 zł/os.
godz. 10.00-19.00 – Bolimowski 
Jarmark Bożonarodzeniowy –stoiska 
ze świątecznymi prezentami, rękodziełem 
i smakołykami; GOK Bolimów.
godz. 15.00 – Wokalne Konfrontacje 
– II Regionalny Festiwal Piosenki 
Polskiej Zduny ’2021 – rozstrzygnię-
cie konkursu i koncert galowy, sala 
widowiskowa Domu Kultury w Zdunach, 
wstęp wolny. 
 �Poniedziałek, 6 grudnia:
godz. 16:00 – świąteczny spektakl te-
atralny pt. „Opowieści z Laponii”; Bi-
blioteka Publiczna i Dom Kultury Zduny, 
Wstęp bezpłatny, ale obowiązują zapisy 
pod nr tel. 46/838 74 16, 838 76 08.
godz. 17.00 – Spotkania autorskie  
z Robertem Małeckim; Piwnica Mu-
zeum w Łowiczu (wejście od ul. 3 Maja). 
Wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  

Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00

 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury  
24 351-20-57

 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, SUW 24 285 
13 59, Oczyszczalnia 24 285 12 35
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie: kierownik 24 
282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �GOPS w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie  
czynny od pon. do pt. w godz. 10.00-
16.00; Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł,  
w poniedziałki wstęp bezpłatny
 �Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

inne
 �Wtorek, 7 grudnia:
godz. 17.00 – „Zwyczaje bożenarodze-
niowe”– prelekcja Aldony Plucińskiej, 
oraz kiermasz ozdób bożonaro-
dzeniowych; sala Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pacynie; wstęp wolny  
dla mieszkańców gminy Pacyna.
 �Sobota, 11 grudnia:
godz. 12.00 – gminny konkurs kolęd  
i pastorałek pt. „Kolędujemy wszyscy 
wraz” (zgłoszenia przyjmowane są  
do 7 grudnia); GOK w Bedlnie.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Bliźnięta. Co Biblia mówiła o tym, o czym dziś 
naucza współczesne położnictwo
W łowickim szpitalu pracuje od wielu już miesięcy utytułowany lekarz 
ginekolog-położnik prof. Witold Malinowski. Jego zainteresowania są szerokie. 
Do naszej redakcji przekazał tekst, który z przyjemnością publikujemy.

Prowadzone w  XX wieku ba-
dania archeologiczne wykazały, że 
wiele z przekazanych nam w Biblii 
opisów historycznych jest niewąt-
pliwie prawdziwych. Nasuwa się 
zatem pytanie, czy również opisy 
porodów bliźniaczych są prawdzi-
we i zgodne ze współczesną wie-
dzą położniczą? Czy opisy owe 
mogą być wyjaśnione w  oparciu 
o najnowsze badania medyczne?

Księga Rodzaju (od greckie-
go terminu Genesis i  hebrajskie-
go Toldot – “rodowód”, “początek”, 
“źródło”) jest pierwszą częścią Pię-
cioksięgu wchodzącego w  skład 
Starego Testamentu (1). Panuje 
dzisiaj ogólne przekonanie, że opi-
suje ona wydarzenia historyczne 
obejmujące lata 2000 – 1700 przed 
Chrystusem, które działy się na 
obszarze Bliskiego Wschodu (2). 
Ostateczna forma tej księgi zosta-
ła nadana przez nieznanego au-
tora wywodzącego się z rodu ka-
płańskiego w VI wieku p.n.e. (1). 
W niej to zawarte są interesujące 
nas informacje o porodach biblij-
nych bliźniąt.

Pierwsze naukowe podejście do 
problematyki bliźniąt zawdzięcza-
my pionierskiej pracy sir Franci-
sa Galtona, który swoje obserwa-
cje zamieścił w wydanym w 1875 
roku dziele pod tytułem “Histo-
ria bliźniąt jako kryterium dla 
określenia względnych sił natury 
i wychowania”. Kolejne lata przy-
nosiły nowe odkrycia i  obserwa-
cje, które poszerzały naszą wiedzę 
na temat bliźniąt. Niektóre z nich, 
jak np. powstawanie ciąż bliźnia-
czych, diagnostyka zygotyczności, 
kosmówkowości i  owodniowo-
ści ciąż wielopłodowych, zosta-
ły dokonane dopiero w  XX wie-
ku, i to w większości w II połowie 

jego trwania. Część z  nich nadal 
czeka na ścisłe naukowe opraco-
wanie. Stąd też zdumiewające są 
opisy ciąż i porodów bliźniaczych 
zawarte w  tekstach Starego Te-
stamentu. Zmysł obserwacyjny 
i wiedza, która musiała być znana 
autorom żyjącym przed kilku ty-
siącami lat, budzi podziw współ-
czesnego położnika.

Podkreślić należy, że Biblia nie 
jest podręcznikiem położnictwa. 
Pomimo tego, zawarte w niej in-
formacje o  charakterze opiso-
wym są tak czytelne, że pozwalają 
na wyciągnięcie jednoznacznych 
wniosków.

W Starym Testamencie ist-
nieją dwa opisy biblijnych bliź-
niąt. Pierwszy z nich znajduje się 
w Księdze Rodzaju, wersety 20-26 
i opisuje dzieje potomków Izaaka, 
syna Abrahama.

„20 Izaak miał czterdzieści lat, 
gdy wziął sobie za żonę Rebekę, 
córkę Betuela, Aramejczyka z Pad-
dan-Aram, siostrę Labana Aramej-
czyka.

21 Izaak modlił się do Pana za 
swą żonę, gdyż była ona niepłodna. 
Pan wysłuchał go, i Rebeka, żona 
Izaaka, stała się brzemienna.

24 Kiedy nadszedł czas porodu, 
okazało się, że w łonie jej były bliź-
nięta.

25 I wyszedł pierwszy syn czer-
wony, cały pokryty owłosieniem, 
jakby płaszczem; nazwano go więc 
Ezaw.

26 Zaraz potem ukazał się brat 
jego, trzymający Ezawa za piętę; 
dano mu przeto imię Jakub.” – Iza-
ak miał lat sześćdziesiąt, gdy mu się 
oni urodzili.”

Biblia, Stary Testament,  
Genezis, 25;20-26

Takie wiadomości zostały nam 
przekazane przez autorów Starego 
Testamentu. Powstaje zatem py-
tanie, czy informacje tam zawarte 
można wytłumaczyć na podsta-
wie współczesnej wiedzy położ-
niczej.

Oni to zauważyli
W chwili obecnej wiadomym 

jest, że częstość występowania cią-
ży bliźniaczej rośnie wraz z  wie-
kiem kobiety. Odsetek porodów 
bliźniaczych jest nawet 6-krotnie 
wyższy w  grupie kobiet powyżej 
30 roku życia w stosunku do ro-
dzących posiadających mniej niż 
20 lat. Wyższy odsetek ciąż wielo-
płodowych obserwuje się również 
u kobiet u których ciąża powsta-
ła po leczeniu niepłodności. Fak-
ty te zostały zatem zaobserwowa-
ne także przez biblijnych autorów. 
Przemawia za tym treść wersetów 
20, 21 i 26, według których Rebe-
ka, żona Izaaka, poczęła bliźnięta 
po 20 latach niepłodności. Musia-
ła mieć zatem co najmniej 35 lat.

Kolejną informację przynoszą 
wersety 25 i 26. “I wyszedł pierw-
szy syn czerwony (.....) nazwano 
go więc Ezaw. Zaraz potem uka-

zał się brat jego (blady) trzymający 
Ezawa za piętę”. Moim zadaniem, 
w  sposób niezwykle wyrazisty 
opisane tu zostały bliźnięta uro-
dzone z  ciąży powikłanej zespo-
łem “przetoczenia krwi pomiędzy 
płodami”. Jest to o  tyle zdumie-
wające, że pierwszy opis tego ze-
społu przypisuje się Herlitzowi, 
który w  1941 roku opublikował 
opis przypadku bliźniąt jednoko-
smówkowych, z  których jedno 
urodziło się z objawami policyte-
mii, drugie zaś anemii. Obecnie 
wiemy, że w przypadku wystąpie-
nia zespołu “przetoczenia krwi 
pomiędzy płodami”, płód “bior-
ca”, ze względu na wysokie stęże-
nie hemoglobiny i liczby krwinek 
czerwonych rodzi się nadmiernie 
różowy, zaś drugi płód, “dawca”, 
przeciwnie – anemiczny i blady.

Współczesne badania poporo-
dowe popłodów pochodzących 
z  ciąż bliźniaczych wykazały, że 
zespół “przetoczenia krwi” zwią-

zany jest prawie wyłącznie z obec-
nością ciąży jednozygotycznej jed-
nokosmówkowej, tak dwu- jak 
i  jednoowodniowej. Fakt ten zo-
stał również pośrednio potwier-
dzony w Biblii. Oba płody były tej 
samej płci, męskiej, i rozwijały się 
we wspólnym worku owodnio-
wym, bowiem Jakub trzymał Eza-
wa za piętę (“Zaraz potem ukazał 
się brat jego trzymający Ezawa za 
piętę; dano mu przeto imię Ja-
kub”). Obecnie wiemy, że możli-
wość taka istnieje jedynie w przy-
padku obecności ciąży bliźniaczej 
jednoowodniowej, zawsze jedno-
kosmówkowej, a więc niezbędnej 
dla powstania połączeń naczynio-
wych pomiędzy płodami i wystą-
pienia zespołu “przetoczenia”.

Kolejną zaskakującą informa-
cją zawartą w tych wersetach jest 
ta, że pierwszy urodził się bliź-
niak “czerwony” (biorca), zaś dru-
gi “blady” (dawca). Mahony w ob-
szernym przeglądzie literatury 

światowej i  obserwacji własnych 
przypadków ciąż bliźniaczych po-
wikłanych wystąpieniem zespołu 
“przetoczenia krwi pomiędzy pło-
dami” stwierdził, że płód “biorca” 
zajmuje najczęściej pozycję naj-
niższą w  jamie macicy. Wynika 
to najprawdopodobniej z  prawa 
ciążenia, według którego większy, 
a więc cięższy płód (biorca), przyj-
muje w jamie macicy pozycję naj-
niższą, a więc przodującą w kanale 
rodnym. Fakt ten został zaobser-
wowany również już w czasach bi-
blijnych.

25 “I wyszedł pierwszy syn 
czerwony, cały pokryty owłosie-
niem, jakby płaszczem; nazwa-
no go więc Ezaw”. Współczesne 
badania wykazały, że ponad 50% 
bliźniąt rodzie się przed termi-
nem (9). Odsetek ten jest jeszcze 
wyższy w  przypadku ciąż jedno-
kosmówkowych, a zwłaszcza po-
wikłanych zespołem “przetocze-
nia krwi pomiędzy płodami” (10). 
Jedną z  dobrze widocznych ze-
wnętrznych cech płodu urodzo-
nego przedwcześnie stanowi nad-
mierne owłosienie jego ciała.

Meszek (lanugo) którym po-
kryte jest ciało urodzonego nowo-
rodka stanowi odzwierciedlenie 
jego niedojrzałości. Jest on wyraź-

Profesor Witold Malinowski

REKLAMA

Zmysł obserwacyjny 
i wiedza, która musiała 
być znana autorom 
żyjącym przed kilku 
tysiącami lat, budzi 
podziw współczesnego 
położnika.

Tym też obecnie 
tłumaczy się 
obserwowany 
wysoki odsetek 
ciąż bliźniaczych 
u kobiet, u których 
ciąża powstała 
w ciągu pierwszych 
5 miesięcy po ślubie 
oraz u nierządnic. 
Taki też fakt został 
zaobserwowany 
i opisany w Biblii.
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Uczniowie Szkoły 
Podstawowej im. Janusza 
Korczaka w Popowie mieli 
niecodzienną okazję by 
obejrzeć z bliska złoty 
medal tegorocznych igrzysk 
olimpijskich w Tokio. 
Jeszcze ważniejsza była 
możliwość porozmawiania 
z olimpijczykami i zdobycia 
autografów.

22 listopada szkołę odwiedzi-
li polscy olimpijczycy. Największe 
zainteresowanie wzbudzał potęż-
ny (197 cm wzrostu, 130 kg wagi) 
młociarz Wojciech Nowicki, brą-
zowy medalista z  Rio de Janeiro 
(2016 rok) i mistrz olimpijski z To-
kio (2021). Opowiadał on mło-
dzieży o swojej karierze, studiach 
(ma dyplom wyższej uczelni tech-
nicznej) i  treningach. Powiedział, 
że choć do sportu ciągnęło go od 
dziecka, to dopiero na studiach 
podjął decyzję, że będzie się nim 
zajmował profesjonalnie.

Chętnie też odpowiadał na py-
tania młodzieży, także te niezwią-
zane ze sportem. Mówił na przy-
kład, że lubi czytać literaturę faktu 
i  książki historyczne, które woli 

zdecydowanie bardziej niż bele-
trystykę, że lubi koty i psy, ale ze 
względu na ciągłe wyjazdy i zgru-
powania nie może sobie na razie 
pozwolić na pupila. Przyznał też, 
że relaksuje się grając w  gry vi-
deo na konsoli (z audytorium za-
raz padło pytanie – na jakiej kon-
kretnie?).

Wraz z  mistrzem przyjechała 
Joanna Fiodorow, która od nie-
dawna jest jego trenerką, a kibice 
lekkiej atletyki mają jeszcze świeżo 
w pamięci jej występy jako zawod-
niczki. Na tegorocznych igrzy-
skach zajęła 7. miejsce. Medalu 
igrzysk nie miała, trzykrotnie koń-
czyła rywalizację w pierwszej dzie-

siątce (w Londynie, Rio i Tokio), 
ma za to w dorobku medale mi-
strzostw świata i Europy.

Starszym kibicom nazwisko 
„Nowicki” może się natomiast ko-
jarzyć z kolarstwem. W spotkaniu 
w szkole w Popowie uczestniczył 
też Mieczysław Nowicki, były ko-
larz, podwójny (srebro i brąz) me-
dalista igrzysk w Montrealu (1976 
rok). Obecnie jest wiceprezesem 
PKOL i  prezesem Towarzystwa 
Olimpijczyków Polskich.

W zorganizowaniu wizy-
ty olimpijczyków pomogli szko-
le prezes Fundacji „Czyń dobro” 
Wojciech Urbanek oraz wójt gmi-
ny Łowicz Andrzej Barylski. tm

Popów | Olimpijczycy w szkole podstawowej

Uczniowie przepytali mistrza

W Szkole Podstawowej w Ko-
cierzewie Płd. zakończyły się ob-
chody Międzynarodowego Mie-
siąca Bibliotek Szkolnych, który 
w tym roku przebiegał pod hasłem 
„Baśnie i legendy z całego świata”.

Celem akcji była promocja bi-
blioteki szkolnej i jej działań. – Na-
sza biblioteka po raz kolejny ak-
tywnie włączyła się w  obchody 
święta, organizując wiele przed-

sięwzięć promujących czytelnic-
two – informuje dyrektor szkoły 
Agnieszka Maliszewska.

W każdy wtorek i  czwartek 
w  bibliotece odbywało się „Czy-
tanie na dywanie”. Zaproszeni go-
ście, jak m.in. dyrektor Agniesz-
ka Maliszewska, wójt Agnieszka 
Wojda, pedagog szkolny i  inni, 
czytali dzieciom bajki. Z kolei 8 
października w szkole zorganizo-

wano „Dzień Postaci z Bajek” ad-
resowany do grup przedszkolnych 
i klas I-III. Nie tylko dzieci, ale też 
nauczyciele przebrali się za posta-
ci z  bajek – m.in. Myszkę Miki, 
Królewnę Śnieżkę, Strażaka Sama, 
Elzę, Czerwonego Kapturka i wie-
le innych.

Natomiast 21 października 
szkoła wzięła udział w II Między-
narodowej Akcji Bicia Rekordu 
w Czytaniu na Przerwie – „Prze-
rwa na czytanie”. Czytali wszyscy: 
mali i duzi, chłopcy i dziewczynki, 
przedszkolaki, uczniowie, nauczy-
ciele i pracownicy szkoły. W akcję 
włączyło się aż 285 osób. aa

Kocierzew Pd. | Książkowy miesiąc 

Bajkowy dzień w szkole 

Bolimów | GOK
Jarmark 
bożonarodzeniowy 

niejszy u wcześniaków, ponieważ 
pierwsze włoski są zwykle tracone 
w jamie macicy podczas ostatnie-
go trymestru ciąży (3). Moim zda-
niem, informacja zawarta w wer-
secie 25 w  sposób jednoznaczny 
przedstawia pierwszy w  świecie 
opis przedwczesnego porodu bliź-
niaka “biorcy”.

Częściej w drugim 
pokoleniu 
W Starym Testamencie znajdu-

je się kolejny opis porodu bliźniąt. 
Według Biblii bliźnięta urodziły 
się także Judzie, synowi Jakuba, po 
tym, gdy zbliżył się do swej syno-
wej Tamar przebranej za nierząd-
nicę:

27 A  gdy nadszedł czas jej po-
rodu, okazało się że będzie miała 
bliźnięta. 28Kiedy zaczęła rodzić, [ 
jedno z dzieci ] wyciągnęło rączkę; 
położna,

zawiązawszy na tej rączce czer-
woną tasiemkę, rzekła:- .

29 Ale cofnęło ono rączkę i wy-
szedł z łona jego brat. Wtedy [po-
łożna] powiedziała:  Dano mu więc 
imię Pares.

30 Gdy po nim urodził się jego 
brat, na którego rączce była czerwo-
na tasiemka, nazwano go Zerach.

Biblia, Genezis 38,27-30.
Istnieje obecnie coraz więcej 

dowodów na to, że występowanie 
ciąż wielopłodowych w  tej samej 
rodzinie zdarza się częściej dopie-
ro w  drugim pokoleniu. Uważa 
się nawet, że płodność kobiety po 
urodzeniu bliźniąt pozostaje ob-
niżona. Fakt ten został także zaob-
serwowany przez autorów Stare-
go Testamentu, ponieważ Juda był 
wnukiem Izaaka.

Współczesne badania nad czę-
stością występowania ciąż bliź-
niaczych wykazały, że ciąże te 
występują częściej u kobiet, które 
przyznają się do odbywania licz-
nych stosunków płciowych (12). 
Uważa się, że związane jest to 
z wystąpieniem zjawiska nadpłod-
nienia. Tym też obecnie tłumaczy 
się obserwowany wysoki odsetek 
ciąż bliźniaczych u kobiet, u któ-
rych ciąża powstała w ciągu pierw-
szych 5 miesięcy po ślubie oraz 
u  nierządnic. Taki też fakt został 
zaobserwowany i opisany w Biblii.

One to potrafiły
Przytaczany fragment Starego 

Testamentu świadczy też o  wy-
sokiej wiedzy położniczej ówcze-
snych kobiet zajmujących się od-
bieraniem porodów.

Współczesne podręczniki po-
łożnictwa i  doświadczenie kli-
niczne uczą nas, że w przypadku 
wypadnięcia rączki płodu poród 

żywego, zdolnego do życia no-
worodka odbyć się nie może. Po-
ród taki jest również niemożliwy 
w przypadku wypadnięcia rączki 
drugiego płodu przed część przo-
dującą pierwszego. W chwili obec-
nej optymalnym postępowaniem 
w  takiej sytuacji jest rozwiązanie 
ciąży drogą cięcia cesarskiego. Co 
mogła zatem zrobić w  tamtych 
czasach osoba uczestnicząca przy 
porodzie, kiedy wykonanie tego 
rodzaju operacji na żywej ciężar-
nej było niemożliwe? Jedyne roz-
sądne rozwiązanie, jakie nasuwa 
się w tym przypadku, to odprowa-
dzenie wypadniętej rączki. I takie 
postępowanie zostało wdrożone 
przez biblijną położną.

Przywilej 
pierworództwa
Przedstawiony powyżej opis 

porodu jednoznacznie sugeruje 
obecność ciąży bliźniaczej jedno-
owodniowej, w  której oba płody 
rozwijają się we wspólnym worku 
owodniowym. Jedynie brak prze-
grody rozdzielającej pomiędzy 
płodami może doprowadzić do 
wypadnięcia rączki drugiego pło-
du przed część przodującą pierw-
szego. Ponieważ, według obecnej 
wiedzy medycznej, każda ciąża 
jednoowodniowa jest jednozygo-
tyczną, to urodzone z takiej ciąży 
bliźnięta powinny być zawsze tej 
samej płci. I  tak też było w opi-
sanym w Biblii przypadku. Pares 
i  Zarach byli noworodkami płci 
męskiej.

Przytaczane przykłady wska-
zują na to, jak dużą wagę przy-
wiązywano do kolejności urodze-
nia bliźniąt. Pierworództwo było 
uważane za przywilej, zarówno 
co do dziedziczenia majątku, jak 
i pod względem religijnym. Rów-
nież obecnie wiedza taka posia-
da istotne znaczenie, choćby pod 
względem prawnym. Jeszcze nie 
tak dawno, w  każdym szpitalu, 
w  chwili urodzenia pierwszego 
płodu położna zawiązywała na 
jego rączce tasiemkę. Obecnie 
została ona zastąpiona plastyko-
wym identyfikatorem. Zatem i tu 
istnieje duże podobieństwo po-
między położnictwem współcze-
snym a Biblijnym.

Trudno wymagać, by Stary Te-
stament zawierał ścisłą wiedzę 
z dziedziny nauk przyrodniczych. 
Jednakże cud narodzin bliź-
niąt, zwłaszcza jednozygotycz-
nych, był już w czasach biblijnych 
tak fascynującym zjawiskiem,  
że tylko takim porodom poświę-
cono miejsce w  Starym Testa-
mencie.

Witold Malinowski

REKLAMA

REKLAMA

Szkolna społeczność na długo zapamięta to wydarzenie. 
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W Szkole Podstawowej w Kocierzewie Płd. zakończyły się obchody 
Międzynarodowego Miesiąca Bibliotek Szkolnych.

Ośrodek Kultury w  Bolimo-
wie, który od kilku miesięcy, po 
przenosinach, działa w  Domu 
Ludowym przy rynku Tadeusza 
Kościuszki, zaprasza twórców rę-
kodzieła oraz mieszkańców gmi-
ny do udziału w  Bolimowskim 
Jarmarku Bożonarodzeniowym, 
który odbędzie się 5 grudnia.

Dyrektor Karolina Przyżyc-
ka powiedziała nam, że jarmark 
bożonarodzeniowy nawiązuje 
do dawnych tradycji jarmarków 
odbywających się w  Bolimowie. 
Ma też dać szansę zakupu świą-
tecznych upominków wprost od 
twórców. Oprócz tego impre-
za ma integrować lokalne środo-
wisko i  pozwolić zaprezentować 
twórczość tych mieszkańców, któ-
rzy zajmują się różnorakim rę-
kodziełem. Na stoiskach będzie 
można kupić: ozdoby świąteczne 
wykonane na szydełku, przedmio-
ty ozdobione metodą decoupage, 
stroiki, makramy i  wiele innych. 
Dodatkowymi atrakcjami będzie 
możliwość wykonania sobie świą-
tecznego zdjęcia i wysłuchania ko-
lęd, które zaśpiewają bolimowscy 
harcerze z ZHP.

Jak podkreśla, po kilkunastu 
dniach od ogłoszenia udział w jar-
marku zgłosiło około 10 twórców, 
a  lista nie jest jeszcze zamknięta. 
Każdy, kto chciałby wziąć w nim 
udział, może się zgłosić dzwoniąc 
pod numer 46 838 03 43 lub pisząc 
na adres mailowy gok@bolimow.
pl. Dyrektorka uprzedza jednak, 
że pierwszeństwo mają twórcy 
z gminy Bolimów. 

Jarmark odbędzie się 5 grudnia 
w godz.10.00-19.00, w czasie jego 
trwania, o  godz. 17.00, zostanie 
rozświetlona choinka, która stanie 
na rynku w  sąsiedztwie GOK. – 
Przy okazji zachęcamy mieszkań-
ców, aby odwiedzając nas zabrali 
ze sobą wykonane własnoręcznie 
ozdoby, które będą mogli zawiesić 
na choince – mówi dyrektor Przy-
życka.  tb
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Łyżwiarstwo szybkie | Puchar Świata

Kolejne starty Bródki 
i Janickiego 
W dniach 19-21 listopada 
w Stavanger odbyły się 
kolejne zawody  
Pucharu Świata 
w łyżwiarstwie szybkim.

W Norwegii panczeniści Bły-
skawicy Domaniewice nie mieli 
za wiele okazji do startów. Nie roz-
grywano biegu masowego gdzie 
zarówno obaj podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy upa-
trują swoje szanse na wyjazd na 
Igrzyska do Pekinu. Artur Janicki 
nie miał możliwości wziąć udzia-
łu również w biegu na 5000 me-
trów i  w  biegu drużynowym. Te 
dystanse będą rozgrywane pod-
czas grudniowych startów w USA 
i  Kanadzie. Zawodnik z  Krępy 
wystąpił „treningowo” w biegu na 
10000 metrów gdzie zajął odległe 
33 miejsce w grupie B. Artur po-
jechał o ponad 13 sekund wolniej 
niż na odbywających się pod ko-
niec października mistrzostwach 
Polski gdzie zajął 2 miejsce.

 �Wyniki biegu na 10000 me-
trów grupa B:

1. Ryosuke Tsuchiya (Japonia) 13:03.652

2. Kars Jansman (Holandia) 13:10.074

3. Michele Malfatti (Włochy) 13:12.324

 27. Szymon Palka 13:46.397

 33. Artur Janicki 14:02.500

Artur Janicki walczy o  kwali-
fikacje olimpijską w biegu maso-
wym oraz w biegu drużynowym. 

Na chwilę obecną jego forma nie 
pozwala realnie myśleć o wywal-
czenie kwalifikacji na którymś 
z dłuższych dystansów w których 
się specjalizuje (1500, 5000 czy 
10000 metrów). 

W niedzielę na swym koron-
nym dystansie wystąpił Zbigniew 
Bródka. Po niezłym występie 
w  Tomaszowie Maz. , który jed-
nak nie dał awansu do grupy A, 
panczenista z  Domaniewic li-
czył, że sztuki tej uda mu się do-
konać w Norwegii. Bródka w pa-
rze zmierzył się z  mało znanym 
Rosjaninem Aldoshkin. Rywal 
Zbyszka pojechał bardzo dobrze, 
w biegu ustanowił swój rekord ży-
ciowy i nie tylko odniósł zwycię-
stwo w parze ale również wygrał 
cały bieg. Mistrz olimpijski z So-
chi nie był zadowolony ze swe-
go rezultatu jak i  samego biegu. 
Wynik uzyskany przez Bródkę 
był gorszy niż uzyskany tydzień 
temu w  Tomaszowie i  dałby mu 
w grupie A ostatnie 20 miejsce ale 
ze stosunkowo niedużą stratą do 
miejsc w środku stawki. W grupie 
tej zwyciężył Chińczyk Zhongyan 
Ning – 1:45.167.

Podium i  awans do grupy A 
mógłby dać Bródce szanse na 
uzyskanie kwalifikacji olimpij-
skiej dzięki punktom i  miejscu 
w  kwalifikacji generalnej Pucha-
ru Świata. Teraz Domaniewicza-
nin musi liczyć na jeden dobry 
bieg na szybkich torach w  Ame-
ryce i awans dzięki dobremu cza-

sowi. W biegu masowym Bródka 
ma już praktycznie zapewnioną 
kwalifikację olimpijską. Być może 
spróbuje też swoich sił na dystan-
sie 1000 metrów. Jeden bardzo do-
bry czyli szybki przejazd może dać 
możliwość występu też i  na tym 
dystansie w Pekinie. Choć z dru-
giej strony rywalizacje z mocnymi 
sprinterami z naszej kadry nie bę-
dzie łatwa. A każdy kraj ma ogra-
niczą liczbę kwalifikacji (zazwy-
czaj nie więcej niż 2-3 w zależności 
od dystansu).

 �Wyniki biegu na 1500 metrów 
grupa B:

1. Daniil Aldoshkin (Rosja) 1:46.857

2. Dmitry Morozov (Kazachstan) 1:47.022

3. Emery Lehman (USA) 1:47.388

11. Zbigniew Bródka 1:48.721

24. Marcin Bachanek 1:49.747

30. Jakub Piotrowski 1:50.373

Choć reprezentujący nasz re-
gion zawodnicy nie zaprezentowa-
li się za dobrze to Polacy za sprawą 
sprinterów mogą uznać zawody 
w Norwegii za bardzo udane. Kaja 
Ziomek oraz Marek Kania zaję-
li 3 miejsca w grupie A w biegach 
na 500 metrów. W  sprincie dru-
żynowym mężczyzn Polacy zajęli 
3 miejsce a nasze panczenistki po 
raz pierwszy w historii stanęły na 
najwyższym stopniu podium.

Teraz łyżwiarze przenoszą się do 
Ameryki. W  dniach 3-5 grudnia 
będą ścigać się na torze w Salt Lake 
City, a tydzień później w Calgary. 
Tory te należą do najszybszych 
na świecie. Starty te będą ostatnią 
szansą na uzyskanie „biletów do 
Pekinu”.     Radosław Tafliński

Piłka nożna | 17. kolejka IV ligi

Ostatnie mecze Orła i Zrywu  
w rundzie jesiennej
Zdobyczą w postaci 
jednego punktu 
zakończyły ostatnie 
mecze rundy jesiennej 
zespoły LKS Orzeł 
Nieborów i SKF Zryw 
GrantON Wygoda. 

Dla zespołu trenera Dawida 
Ługowskiego remis 1:1 (1:1) osią-
gnięty z  ZKS Włókniarz Zelów 
w sobotę, 20 listopada, nie był sa-
tysfakcjonujący. Mimo że Włók-
niarz ma dużo wyższe notowania 
w  ligowej rywalizacji, ustawio-
na przez niego poprzeczka po-
winna być pokonana przez gra-
czy Orła. Niestety dobrej gry nie 
udało się przełożyć na skuteczne 
strzały, o czym opowiedział szko-
leniowiec:  – Remis z  ogromnym 
niedosytem. Zagraliśmy dobry 
mecz w  Zelowie, stwarzając bar-
dzo dużo sytuacji, które wynika-
ły z dobrej gry. Zaczęliśmy bardzo 
dobrze od bramki Bartka Placka 
w 3. minucie. W pierwszej poło-
wie stwarzamy przynajmniej czte-
ry sytuacje, które powinniśmy za-
mienić na bramki. W końcówce 
pierwszej połowy mamy rzut kar-
ny podyktowany z faul na Piotrze 
Jaworskim. Uderza Placek, ale 
bramkarz broni. Sędzia nakazuje 
powtórkę za nieprawidłowe wyj-
ście bramkarza i do drugiego pod-
chodzi Krystian Kruk i... bram-
karz broni po raz drugi. Niestety 
po tej sytuacji przeciwnik strzela 
bramkę po rzucie rożnym i zamie-
szaniu. Druga połowa także pił-

karsko należała do nas, ale nie po-
trafiliśmy strzelić bramki i wygrać.

Ostatecznie spotkanie zakoń-
czyło się remisem, a  Orzeł za-
mknął rundę jesienną dopiero na 
pozycji szesnastej, z  dorobkiem  
11 punktów.

– Bardzo szkoda straconych 
punktów, ale styl jaki prezentuje-
my w  końcówce rundy napawa 
optymizmem. Teraz trzeba odpo-
cząć i od końcówki stycznia roz-
począć pracę przed decydującą 
rundą – dodał trener Ługowski.

Remisem 1:1 zakończyli jesien-
ne rozgrywki gracze SKF Zryw 
GrantON Wygoda. Przeciwni-
kiem był mocny zespół MKP Bo-
ruta Zgierz, zajmujący 7. miejsce 
w ligowej tabeli, więc zdanie jakie 
stało przed drużyną trenera Piotra 
Gawlika nie było wcale łatwe. Nie-
mal  z marszu, bo już w 3. minu-
cie, rywal strzelił gola i do końca 
połowy Zryw nie zdołał stworzyć 

sytuacji, która doprowadziłaby do 
wyrównania. Jednak determina-
cja z  jaką walczyli gracze Zrywu 
przyniosła w końcu efekt w posta-
ci bramki – w 51. minucie skutecz-
ny strzał oddał Kamil Augustyn. 
Pozostałe do końca meczu minu-
ty nie zostały wykorzystane przez 
żadną ze stron i nie zmieniły wy-
niku spotkania. 

– W ostatnim spotkaniu rundy 
z Borutą zdobyliśmy punkt i trze-
ba być z  tego wyniku zadowolo-
nym. Należy pochwalić cały ze-
spół za to, że przewagę piłkarską 
drużyny ze Zgierza potrafiliśmy 
zneutralizować walką i zaangażo-
waniem do ostatniego gwizdka sę-
dziego – skomentował Piotr Gaw-
lik, trener koordynator SKF Zryw 
Wygoda.

SKF Zryw GrantON Wygoda 
z  siedemnastoma punktami   na 
koncie, zakończył rundę na miej-
scu 12.  Gogo

17. kolejka IV ligi:
 �ZKS Włókniarz Zelów – LKS 

Orzeł Nieborów 1:1 (1:1); br.: 
Piotr Boczkiewicz (45+2) – Bartosz 
Placek (3).
Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Ja-
worski, Rafał Kołaczyński, Bartło-
miej Tkacz, Radosław Grefkowicz, 
Karol Kruk (55 Bartłomiej Krupa) 
– Bartosz Placek, Wiktor Stępień, 
Jan Haczykowski, Błażej Toma-
szewski – Krystian Kruk (72 Kac-
per Stencel).
Sędziował: Adam Faliszewski 
(Łódź). Żółte kartki: Bartosz Ja-
chymski, Kamil Bruchajzer, Rafał 
Swędrowski, Szymon Rosiak i Piotr 
Boczkiewicz – wszyscy Włókniarz 
oraz Karol Kruk (9), Krystian Kruk 
(3), Jan Haczykowski (6) i Rado-
sław Grefkowicz (1) – wszyscy 
Orzeł.

 �SKF Zryw GrantON Wygoda 
– MKP Boruta Zgierz 1:1 (0:1); 
br.: Kamil Augustyn (51) – Michał 
Siennicki (3).
Zryw: Sebastian Ostrowski – Piotr 
Gawlik, Kamil Augustyn, Tomasz 
Wudkiewicz, Kacper Rześny – Hu-
bert Matyjas, Mateusz Sekuła (40 
Sebastian Sobieszek) – Szymon 
Panek (78 Hubert Kania), Michał 
Świdrowski, Marcel Wnuk – Michał 
Fabijański. 
Sędziował: Tomasz Majkowski 
(Sieradz). Żółte kartki: Szymon 
Panek (1) – Zryw oraz Beniamin 
Tonn, Krystian Ślęzak, Michał Sien-
nicki i Damian Knera – wszyscy 
Boruta. 

Z dużym zaangażowaniem gracze Zrywu walczyli o każdą piłkę. 
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Piłka nożna | Przed meczem Sokół – Pelikan

Najważniejszy mecz rundy?
Miejsce na koniec sezonu 2021/22 będzie oczywiście 
wypadkową rezultatów osiąganych przez kluby na 
przestrzeni 38 kolejek. Sprowadzenie rozgrywek 
do jednego meczu i określeniem go mianem tego 
najważniejszego będzie dużym uproszczeniem. Ciężko 
jednak nie oprzeć się wrażeniu, że najbliższe stracie 
Sokoła z Pelikanem dla obu zespołów będzie miało 
niebagatelne znaczenie.

Nawet po sobotnim starciu 
w Warszawie trener Ursusa (przy-
pominamy, że Bogdan Jóźwiak 
przepracował w Łowiczu kilka lat) 
powiedział, że najbliższy mecz to 
będzie dla Pelikana spotkanie „o 
życie”. W ramach 20 serii gier – ro-
zegranej awansem już z rundy re-
wanżowej – łowiczanie udadzą się 
do Aleksandrowa Łódzkiego na 
mecz z Sokołem. Oba kluby dzie-
lą w tabeli tylko trzy punkty. Jeże-
li biało-zieloni przegrają sobotni 
mecz, to zimę spędzą za plecami 
Sokoła, a więc na pewno w stre-
fie oznaczającej degradację nieza-
leżnie od tego, kto spadnie z II ligi.

Sokół w strefie spadkowej znaj-
duje się nieprzerwanie od piątej 
kolejki. Przez krótką chwilę za-
mykał nawet ligowe zestawienie. 
Najlepsza pozycja jaką aleksan-
drowianie zajmowali w  bieżącej 
kampanii to 10. miejsce. Miało to 
miejsce po inauguracyjnym sezon 
remisie z  Pelikanem. Wydaje się, 
że aleksandrowianie to drużyna, 
która w tym momencie prezentu-
je formę zbliżoną do biało-zielo-
nych. Biorąc pod uwagę ostatnie 
pięć spotkań, to jednak zdecydo-
wanie większe powody do opty-
mizmu mogą mieć w Aleksandro-
wie Łódzkim.

Przypomnijmy, Pelikan 
w ostatnich pięciu kolejkach zdo-
był punkt remisując z  Jagiellonią 
II. Ustępował Polonii, Błonian-
ce, Świtowi i  ostatnio Ursusowi. 
Z kolei Sokół przegrał w tym okre-
sie tylko dwa razy – ze Zniczem 
i ostatnio z Bronią. Potrafił urwać 
punkty Legii II i  Pilicy, a  wygrał 
z Mamrami. Teoretycznie, wynik 

zdecydowanie lepszy. Gdy trochę 
dokładniej przyjrzymy się tym re-
zultatom dostrzeżemy, że Pelikan 
przegrał mecze z czterema najlep-
szymi zespołami w lidze na prze-
strzeni ostatniego miesiąca. Sokół 
zaś mierzył się z drużynami punk-
tującymi podobnie i wygrał w Gi-
życku, gdzie przez całą pierwszą 
połowę sezonu nikt (!) nie stracił 
punktów.

Biało-zieloni nie mają, co jed-
nak skupiać się na problemach 
rywali. Swoich mają pod dostat-
kiem. – Dla mnie główną przy-
czyną naszych wyników jest gło-
wa. Oczywiście, mając więcej 
jakości piłkarskiej na boisku ła-
twiej byłoby nam utrzymać wy-
nik. Zamiast tego podświadomie 
się cofamy, bo na siłę chcemy się 
wybronić – mówił nawiązując 

do meczu z  Ursusem trener Ja-
kóbiak.

Szkoleniowiec Pelikana nie 
ukrywał też, jak duże znaczenie 
będzie mieć rywalizacja z  So-
kołem – To będzie dla nas mecz 
rangi Mistrzostw Świata. Jeże-
li nie wygramy w Aleksandrowie 
Łódzkim, to będziemy w bardzo 
słabej sytuacji przed rundą wio-
senną. Szykujemy się na najważ-
niejszy mecz w tej rundzie – po-
wiedział.

Problem nieustannie stanowi 
też sytuacja kadrowa. Brakuje cho-
ciażby Macieja Wyszogrodzkiego, 
Patryka Pomianowskiego czy Ad-
riana Marciocha, którzy z powo-
dzeniem mogliby rywalizować 
o  miejsce w  „jedenastce”. – Ab-
sencje to oczywiście nie jest nasze 
usprawiedliwienie, ale za dużo jest 
teraz tych złych rzeczy. Jeśli wszy-
scy chłopcy byliby zdrowi, to wy-
niki byłby lepsze. Mamy taką, a nie 
inną kadrę i próbujemy coś z tego 
ugrać. Niestety nie możemy sobie 
pozwolić na rotację składem. Zna-
lezienie optymalnej „jedenastki” 
polega teraz na ustaleniu, którzy 
z  zawodników są zdrowi i  mogą 
grać – opisał Paweł Jakóbiak.

Mateusz Lis

Robert Ziółkowski (w zielonym) długo był podstawowym  
piłkarzem Ptaków, ale w ostatnich dwóch kolejkach wchodził z ławki. 
Czy w Aleksandrowie Łódzkim będzie podobnie? 
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Piłka nożna | Trampkarz C2

Pelikan-2007 sparował
Zawodnicy MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 
2007 po zakończeniu rozgrywek ligowym 
rozegrali już mecz sparingowy.  
Rywalem Pelikana był Sokół Aleksandrów 
Łódzki, a mecz zakończył się porażką łowickiej 
drużyny 2:3 (2:1). W składzie Pelikana zabrakło 
kilku podstawowych zawodników, a szansę dostali 
inni zawodnicy.

Spotkanie lepiej rozpoczęli go-
ście z  Aleksandrowa Łódzkiego, 
którzy w 10. minucie meczu wy-
szli na prowadzenie. Strata gola 
nie załamała „biało-zielonych”, 
którzy w kolejnych minutach po-
kazali się z dobrej strony. Najpierw 

do remisu doprowadził Rafał Uga-
renko, który w 23. minucie strzelił 
głową gola wyrównującego. W 38. 
minucie Pelikan-2007 wyszedł na 
prowadzenie po trafieniu Jakuba 
Barańskiego i wynikiem 2:1 łowi-
czanie zakończyli pierwszą poło-

wę. Po przerwie rywale dość szyb-
ko wyrównali, a  w  68. minucie 
Jan Talarek wyprowadził Sokół na 
prowadzenie. 

– W  takich meczach wynik 
nie jest pierwszoplanową spra-
wą. Braki kadrowe spowodowa-
ne kwarantanną, chorobami, czy 
kontuzjami dają szansę na grę za-
wodników, którzy w sezonie gra-
li mniej, albo i wcale. Zaczęliśmy 
sparingi, w których chcemy sobie 
dużo poukładać i wykonywać za-
łożenia taktyczne. Kilka kluczo-
wych błędów sprawia, że przegry-
wamy ten mecz – podsumował 
Adam Wojda, trener MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz.  ever

Mecz sparingowy:
 �MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 

TS Sokół Aleksandrów Łódzki 
2:3 (2:1); br.: Rafał Ugarenko (23 
głową) i Jakub Barański (38) – Da-
niel Lubiszewski 2 (10 i 45) i Jan 
Talarek (68).
Pelikan-2007: Kacper Ceroń – 
Adrian Kołodziejczyk, Alan Barto-
sik, Rafał Ugarenko, Maksymilian 
Mularski – Jakub Świdrowski, 
Michał Pawlina, Tomasz Kocha-
nek – Mikołaj Majewski, Maciej 
Kępka, Jakub Barański. Na zmiany 
wchodzili: Bartosz Ciupiński – Ka-
mil Kostrzewski, Krystian Kapusta, 
Vladyslaw Symonenko i Bartosz 
Grzegorek.

Piłka nożna | Trampkarz C2

Pelikan-2008  
odpadł w barażach
Gracze MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 
2008 nie zdołali pokonać Pogoni II Zduńska 
Wola w meczach barażowych o grę w II lidze 
wojewódzkiej trampkarzy młodszych. Łowiczanie 
najpierw przegrali wyjazdowe spotkanie 1:7 (0:2), 
a w rewanżu ulegli rywalom w stosunku 2:5. 

W pierwszym ze spotkań gra-
cze „biało-zielonych” nie poradzili 
sobie ze wzmocnioną zawodnika-
mi pierwszej drużyny Pogonią II, 
tracąc aż siedem goli. Niekwestio-
nowanym bohaterem meczu był 
Maksymilian Sterniczuk, repre-
zentant województwa łódzkiego 
i zawodnik sprawdzany przez cho-
ciażby Raków Częstochowa strze-
lił w tym meczu cztery gole. Jedy-
nego gola w  Zduńskiej Woli dla 
Pelikana strzelił natomiast Maciej 
Majchrzak, wykorzystując zamie-
szanie w polu karnym. 

W meczu rewanżowym obie 
drużyny toczyły wyrównany po-
jedynek w  pierwszej odsłonie 
meczu, lecz Pogoń II wyszła na 
prowadzenie w  23. minucie po 
pięknym uderzeniu z  dystansu. 
W  drugiej połowie gracze trene-
ra Damiana Kozieła walczyli, sta-
rali się, lecz stać ich było tylko na 
strzelenie dwóch goli przy straco-
nych pięciu trafieniach. Autorami 
goli dla Pelikana byli Igor Barań-
czyk i Hubert Polit. 

Łowiczanie nie zagrają więc w II 
lidze wojewódzkiej. Przez zawod-
nikami rywalizacja o grę w pierw-
szym zespole występującym w I li-
dze wojewódzkiej i rywalizacja na 
poziomie okręgowym. 

– Był to drugi mecz barażowy 
o awans do drugiej ligi wojewódz-
kiej, niestety drugi przegrany. 
Mecz uważam, że był wyrówna-
ny w długich fragmentach aczkol-
wiek, zabrakło lepszej gry, przy 

bramce przeciwnika. Wiemy nad 
czym musimy pracować, żeby stać 
się lepszym zespołem i od następ-
nego tygodnia zabieramy się do 
dalszej pracy – podsumował tre-
ner Damian Kozieł.  ever

Baraże o II ligę wojewódzką tramp-
karzy młodszych C2:

 �MGUKS Pogoń II Zduńska 
Wola – MUKS Pelikan-2008 II 
Łowicz 7:1 (2:0); br.: Maksymi-
lian Sterniczuk 4 (4, 60, 64 i 78), 
Bartosz Romanowski 2 (36 i 70) 
i Wojciech Chachuła (79) – Maciej 
Majchrzak (53).
Pelikan-2008: Szymon Banasik 
– Witold Matusiak, Jan Borzykow-
ski, Fabian Skowroński, Hubert 
Polit, Szymon Gawlik, Maciej Maj-
chrzak, Szymon Lebioda, Szymon 
Kucharek, Filip Domińczak, Ka-
sjan Broszko. Na zmiany wchodzi-
li: Jakub Wójt, Bartosz Lus i Jakub 
Bryk. 

 �MUKS Pelikan-2008 II Ło-
wicz – MGUKS Pogoń II Zduń-
ska Wola 2:5 (0:1); br.: Igor 
Barańczyk (55) i Hubert Polit (79) 
– Adam Ciapczyński (23), Bartosz 
Romanowski (54), Wojciech Cha-
chuła (61), Hubert Różański (66) 
i Igor Jakubowiak (69).
Pelikan-2008: Adam Wojnaro-
wicz – Jakub Bryk, Artur Boryna, 
Filip Domińczak, Igor Barańczyk, 
Bartosz Lus – Bartłomiej Skóra, 
Szymon Lebioda, Kasjan Broszko 
– Jakub Wójt, Hubert Polit.

Pelikan-2007 (czarne stroje) uległ w meczu sparingowym Sokołowi 2:3 (2:1). 
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Jeżeli biało-zieloni 
przegrają sobotni 
mecz, to zimę spędzą 
za plecami Sokoła, 
a więc na pewno 
w strefie oznaczającej 
degradację niezależnie 
od tego, kto spadnie 
z II ligi.
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Czy może być gorzej?
 �KS Ursus Warszawa – KS Peli-

kan Łowicz 2:1 (0:1); 0:1 – Piotr 
Białousko (6), 1:1 – Patryk Kamiński 
(60 karny), 2:1 – Paweł Tarnowski 
(68).
Ursus: Paweł Szajewski – Jakub Ka-
bala, Patryk Jurczyński, Paweł Czar-
necki, Antoni Górecki – Filip Dziełak 
(65 Kuba Wardzyński), Maciej Prusi-
nowski – Oskar Pyrzyna (65 Łukasz 
Buczkowski), Patryk Kamiński (90+3 
Wojciech Bernacik), Paweł Tarnow-
ski – Michał Strzałkowski (74 Mate-
usz Muszyński).
Pelikan: Patryk Orzeł – Damian 
Kozieł (74 Marcel Sluga), Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski – Tomasz 
Kolus (15 Robert Ziółkowski), Igor To-
maszewski (74 Radosław Kuciński), 
Krystian Mycka, Piotr Białousko (56 
Jakub Garnysz) – Kamil Łojszczyk.
Sędziował: Piotr Kawiński (Chełm). 
Żółte kartki: Michał Żółtowski (5) 
i Damian Kozieł (7) – obaj Pelikan.

Aż strach głośno zadać posta-
wione w  tytule pytanie. Bo choć 
łowiczanie wciąż śrubują serię me-
czów bez zwycięstwa dobijając już 
w  tym momencie do dziewięciu, 
w  ostatnich sześciu spotkaniach 
zdobyli zaledwie punkt, to rzeczy-
wistość wciąż pokazuje, że... może 
być gorzej. W  meczu z  Ursusem 
już po kwadransie boisko z  ura-
zem opuścił Tomasz Kolus i może 
to być dłuższa przerwa. Do tego 
Pelikan po sobotnich meczach 
wciąż teoretycznie był nad strefą 
spadkową, ale raczej już nikt się nie 
łudzi, że z ligi spadną tylko cztery 
kluby i 15. miejsce nie może żad-
nym gwarantem bezpieczeństwa.

Zaskakujący był początek star-
cia w stolicy, a zdziwieni byli nie 
tylko stołeczni. Pelikan dość nie-
spodziewanie zdecydowanie ru-
szył na rywala. I tak naprawdę 

biało-zieloni lepsi byli w każdym 
elemencie gry. Najważniejsze – 
już w 6. minucie gola strzelił Piotr 
Białousko. Najpierw prawą stroną 
przedarł się Kolus i  chociaż jego 
dogranie nie było do końca precy-
zyjne, to Jakub Kabala pod presją 
skierował piłkę na słupek własnej 
bramki, a z bliska do siatki wpa-
kował ją wspomniany skrzydło-
wy. Poza tym łowiczanie po pro-
stu gospodarzy wyprzedzali, nie 
pozwolili skonstruować żadnej 
akcji w ofensywie, a w defensywie 
stanowili solidny monolit. Bram-
ki Pawła Szajewskiego nie sztur-
mowali, ale w ataku potrafili swo-
je sytuacje mieć. Efektowny był 
chociażby strzał Kamil Łojszczyka 
z linii pola karnego, ale piłka nie-
znacznie minęła słupek.

Po 25 minutach można było 
mieć wrażenie, że Pelikan gra naj-
lepszy mecz pod wodzą Pawła Ja-
kóbiaka. Nie przeszkodziła w tym 
nawet wymuszona zmiana. Już 
po kwadransie boisko utykając 
opuścił Kolus, który przecież wy-
pracował gola. Zastąpił go Robert 

Ziółkowski, który dobrze sobie ra-
dził odważnie kręcąc rywalami na 
skrzydle. Jednak po tych 25 mi-
nutach coś nagle się zepsuło. Ło-
wiczanie – z sobie tylko znanych 
powodów – postanowili od tego 
czasu już tylko przetrwać. Liczba 
wypadów pod bramkę Szajew-
skiego drastycznie zmalała. Utrzy-
manie się z  piłką na połowie ry-
wala stanowiło duże wyzwanie. 
Biało-zieloni mieli to szczęście, że 
Ursus stosunkowo długo się roz-
kręcał. Jeszcze przed przerwą war-
szawianie osiągnęli sporą prze-
wagę, ale Orzeł pracy nie miał. 
Groźnie było gdy w polu karnym 
przepchnął się Paweł Tarnowski, 
uderzył mocno, jednak wyraźnie 
ponad poprzeczką.

Podopieczni Jakóbiaka żad-
nych wniosków z tego nie wycią-
gnęli. Drugą odsłonę rozpoczęli 
tak, jak zakończyli pierwszą. Ekipa 
Traktorków wyraźnie przeważa-
ła, a biało-zieloni dość szybko za-
częli grać na czas, samemu mając 
niewiele do zaoferowania. Nie jest 
tajemnicą, że obrona łowiczan nie 

przypomina muru, którego nie da 
się skruszyć i na efekty nie trzeba 
było długo czekać.

Nieporadność defensywa po 
raz pierwszy brutalnie została ob-
nażona po godzinie gry. Po cen-
trze z  rogu Orzeł dwukrotnie 
piąstkował piłkę – za pierwszym 
razem odbił futbolówkę do góry, 
przy poprawce nie potrafił nawet 
wyekspediować jej poza „szesnast-
kę”. Przejął ją Tarnowski, którego 
uderzenie zostało zablokowane, 
ale trafiło wprost pod nogi Patry-
ka Jurczyńskiego. Stopera Ursusa 
zatrzymał z kolei Damian Kozieł, 
problem w tym, że strzał blokował 
ręką. „Jedenastkę” zaś skutecznie 
wykonał Patryk Kamiński.

Kilka minut później Ursus już 
prowadził. Pelikan znów nie po-
radził sobie przy rzucie rożnym. 
Wydawało się, że centra jest prze-
ciągnięta, ale walkę o górną piłkę 
z  Michałem Żółtowskim wygrał 
Kabala i zgrał ją na siódmy metr. 
Tam przejął ją Tarnowski, któ-
ry miał dość czasu, aby spokoj-
nie przyjąć i odwrócić się w stronę 

bramki. Uderzył mocno, wydawa-
ło się, że wprost w Orła, lecz ude-
rzenie próbował zablokować Eryk 
Woliński zmieniając tor lotu i nie 
dając bramkarzowi Ptaków na 
skuteczną interwencję.

Ostatni kwadrans to spora 
optyczna przewaga Pelikana i nie-

umiejętnie wyprowadzane kontry 
przez gospodarzy. Łowiczanie nie 
potrafili zagrozić bramce Szajew-
skiego. Jedynym pomysłem była 
gra długiej piłki – czy to z  oko-
lic środka boiska, czy to ze sta-
łych fragmentów gry, czy też z au-
tów. Nie istniał środek pola, żaden 
z piłkarzy nie potrafił dobrze roze-
grać piłki. Obrona warszawian ze 
wszystkim sobie radziła. Najgroź-
niejszy z  tego fragmentu meczu 
był niecelny płaski strzał Krystiana 
Mycki z 20 metrów, o którym nikt 
ani przez chwilę nie pomyślał, że 
może wpaść do siatki...

Pelikan przegrał z  Ursusem, 
chociaż ten wcale nie sprawiał 
wrażenia zespołu wyraźnie lep-
szego. To nie Ursus ograł w sobo-
tę łowiczan, to biało-zieloni dali 
się ograć rywalom. Można zrozu-
mieć tłumaczenia trenera Jakóbia-
ka mówiące o tym, że zespół jest 
w  dołku i  podświadomie skupia 
się na obronie wyniku, chociaż po-
winien i jest w stanie wziąć spra-
wy w swoje ręce. Jeżeli jednak gra 
i  myślenie piłkarzy się nie zmie-
nią, to w tym momencie jakakol-
wiek wygrana łowiczan urośnie 
do miana sensacji.  

Mateusz Lis

Kamil Łojszczyk (przy piłce) był najaktywniejszym piłkarzem 
Pelikana w ofensywie, ale w pojedynkę niewiele był w stanie wskórać. 
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Piłka nożna | Trenerzy po meczu Ursus – Pelikan

Po prostu szkoda mi naszych chłopaków
To był piąty mecz Pelikana pod 

wodzą trener Pawła Jakóbiaka. 
Szkoleniowiec, któremu w ponie-
działek wybił równo miesiąc pracy 
z biało-zielonymi, nie miał jeszcze 
okazji wypowiadać się po wygra-
nym meczu. Feralnej passy nie 
udało się przerwać w Warszawie. 
Jak przyznał trener gospodarzy, 
jego podopieczni w  sobotę mieli 
swoje problemy i momentami wy-
glądali gorzej od Ptaków, to osta-
tecznie ich wygrana była zasłużo-
na.  

Mateusz Lis

Paweł Jakóbiak (Pelikan): – 
Szkoda mi naszych chłopaków. Po 
prostu jest mi szkoda. Zostawili na 
boisku mnóstwo zdrowia. Wie-
dzieliśmy, jak ważny jest to dla nas 
mecz... po prostu szkoda.

Bogdan Jóźwiak (Ursus): – 
Pelikan bardzo wysoko postawił 
nam poprzeczkę, ponieważ był to 
dla nich bardzo ważny mecz. To 
jest końcówka rundy i łowiczanie 
potrzebują punktów. My mieliśmy 
serię trzech wygranych spotkań 
i to się sprawdziło. W pierwszej po-
łowie bramkę strzelił Pelikan, a my 

byliśmy senni i niedokładni. Go-
ście bardzo dobrze bronili się, jako 
zespół. Pelikan pozamykał nam 
wszystkie przestrzenie pozosta-
wiając praktycznie jedynie możli-
wość gry dłuższą piłką. Wiedzie-
liśmy, że możemy mieć problem. 
Cieszę się, że graliśmy jednak 
konsekwentnie. Ważna oczywi-
ście była w miarę szybko strzelo-
na bramka na 1:1. To dało nam 
wiarę, że możemy ten mecz na-
wet wygrać. Oczywiście cieszę się 
z trzech punktów i myślę, że było 
to jednak zasłużone zwycięstwo.

Piłka nożna | 19. kolejka III ligi

Tylko Polonia wykorzystała zadyszkę lidera
Ewidentnie pod koniec rundy 

lekką zadyszkę złapał lider z Le-
gionowa. Podopieczni Michała 
Pirosa w tym sezonie siedem razy 
tracili punkty, a w ostatnich pię-
ciu kolejkach przytrafiło im się to 
aż czterokrotnie. W sobotę po pa-
sjonującym i zaciętym meczu Le-
gionovia podzieliła się punktami 
z Błonianką.

Kibice w  Błoniu obejrzeli aż 
cztery bramki. Żadna z  drużyn 
nie potrafiła długo utrzymać się 
na prowadzeniu, bo zarówno 
gdy Legionovia strzelała pierw-
szą bramkę oraz gdy Błonianka 
obejmowała prowadzenie 2:1, to 
rywal wyrównywał po kilkudzie-
sięciu sekundach. Wydaje się, że 
z  tego remisu bardziej zadowo-
leni mogą być gospodarze. Oba 
zespoły kończyły mecz w  osła-
bieniu, ale gracz Błonianki czer-
woną kartkę ujrzał już w 25. mi-
nucie. Siły zostały wyrównane 40 
minut później.

Na drugą pozycję w  tabeli 
wspięła się Polonia, która w pią-
tek spokojnie ograła Wissę. Stra-
ty do lidera nie zmniejszył Świt, 
który tylko podzielił się punkta-
mi z  ŁKS II. W  Nowym Dwo-
rze Mazowieckim grano po po-
łudniu i  mieli spore problemy 
ze światłem. Rywalizacja rozpo-

częła się z 25-minutowym opóź-
nieniem z powodu awarii oświe-
tlenia. Później, pięć minut przed 
końcem nad murawą znów zga-
sły reflektory i tym razem z awa-
rią uporano się w 10 minut. Unia 
w tej kolejce nie grała.

Mateusz Lis

19. kolejka III ligi – grupa I:
 �Polonia Warszawa SA – MLKS 

Wissa Szczuczyn 2:0 (1:0); br.: 
Łukasz Piątek (11) i Jakub Wy-
szkowski (51).

 �KS Sand-Bus Kutno – GKS 
Mamry Giżycko 2:0 (0:0); br.: 
Marcin Kacela 2 (51 i 79).

 �KS Ursus Warszawa – KS Peli-
kan Łowicz 2:1 (0:1); br.: Patryk 
Kamiński (60 karny) i Paweł Tar-
nowski (68) – Piotr Białousko (6).

 �KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – MKS Pilica Biało-
brzegi 3:2 (2:1); br.: Krystian Mro-
czek (15), Artur Amroziński (31) 
i Miłosz Kapica (82) – Konrad Pa-
terek (11) i Kamil Czarnecki (90+4).

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – RKP Broń 1926 
Radom 1:2 (1:1); br.: Marcin Pę-
kała (20) – Michał Kielak (45 kar-
ny) i Michał Wrześniewski (66).

 �MLKS Znicz Biała Piska – Le-
gia II Warszawa SA 0:4 (0:2); br.: 
Arkadiusz Ciach (20 karny), Niko-

dem Niski (30), Rui Gomes (55) 
i Dawid Dzięgielewski (89).

 �KS Błonianka Błonie – KS Le-
gionovia Legionowo 2:2 (0:0); 
br.: Dawid Jarczak 2 (60 i 79 karny) 
– Patryk Koziara (58) i Piotr Son-
nenberg (80).

 �MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – ŁKS II Łódź SA 0:0

 �SSA Jagiellonia II Białystok – 
GKS LZS Wikielec 0:1 (0:0); br.: 
Michał Jankowski (70 karny).

Pauza: Unia Skierniewice Non-
-Profit  sp. zoo. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 18 38 35-20

2. Polonia Warszawa SA (4) 18 35 34-17

3. Unia Sk-ce Non-Profit  sp. zoo (2) 18 35 33-21

4. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (3) 18 34 31-18

5. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (5) 18 32 38-22

6. Legia II Warszawa SA (6) 18 30 39-23

7. KS Sand-Bus Kutno (7) 18 28 24-22

8. KS Ursus Warszawa (8) 18 28 30-34

9. KS Błonianka Błonie (9) 18 26 31-37

10. RKP Broń 1926 Radom (11) 18 25 20-28

11. MKS Pilica Białobrzegi (10) 18 24 31-38

12. SSA Jagiellonia II Białystok (12) 17 21 31-29

13. ŁKS II Łódź SA (13) 18 20 31-34

14. GKS LZS Wikielec (16) 18 19 20-27

15. MLKS Znicz Biała Piska (14) 18 18 22-34

16. KS Pelikan Łowicz (15) 18 17 22-27

17. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (17) 18 14 19-26

18. MLKS Wissa Szczuczyn (18) 18 13 14-30

19. GKS Mamry Giżycko (19) 17 13 16-34

Piłka nożna | Przed 20. kolejką III ligi

Przełożony hit
Pewna spędzenia zimy na fo-

telu lidera jeszcze przed ostatnią 
kolejką jest Legionovia. Szyki le-
gionowianom mogłyby pokrzyżo-
wać jedynie Polonia i Unia, które 
w 20. kolejce zmierzą się w bezpo-
średnim meczu. Oba kluby zgłosi-
ły jednak chęć przełożenia spotka-
nia i wobec tego będą rywalizować 
na początku marca. Wspomnia-
ną Legionovię czeka wyjazdowy 
mecz z Jagiellonią II, która przed 
zimą będzie chciała jak najbardziej 

oddalić się od strefy spadkowej. 
Na fotel wicelidera może wsko-
czyć Świt, który podejmie błąkają-
cy się cały czas w dolnych rejonach 
tabeli GKS Wikielec.  Mateusz Lis

 �20. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.11.26-28):
TS Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki – KS Pelikan Łowicz (s, 
godz. 12.00); RKP Broń 1926 
Radom – KS Sand-Bus Kutno 
(pt, godz. 17.00); MKS Świt Nowy 

Dwór Mazowiecki – GKS LZS 
Wikielec (pt, godz. 18.00); MLKS 
Znicz Biała Piska – MKS Pilica 
Białobrzegi (s, godz. 13.00); KS 
Błonianka Błonie – MLKS Wissa 
Szczuczyn (s, godz. 13.00); KS 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
SA – GKS Mamry Giżycko (n, 
godz. 12.00); SSA Jagiellonia II 
Białystok – KS Legionovia Le-
gionowo (n, godz. 13.30); KS Ur-
sus Warszawa – ŁKS II Łódź SA 
(s, godz. 16.00); Polonia Warsza-
wa SA – Unia Skierniewice Non-
-Profit  sp. zoo przełożony na 5 
marca 2022 roku (s) na godz. 17.00.
Pauza: Legia II Warszawa SA.

Piotr Białousko zdobył 
swojego premierowego gola 
w barwach Pelikana, ale poza 
tym nie pokazał w Warszawie nic 
wielkiego. 
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Stałe fragmenty gry – zarówno w ataku, jak i obronie – to nie był w sobotę atut Pelikana. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Zabrakło zaangażowania 
Trener Bartosz Włuczyński za-

wsze chwali koszykarzy ekipy ka-
detów UMKS Księżak Łowicz 
z  rocznika 2007 za walkę w każ-
dym meczu, nawet z mocniejszy-
mi rywalami, jednak tym razem 
szkoleniowiec zespołu nie był za-
dowolony z postawy swoich pod-
opiecznych. 

 W  spotkaniu 5. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kadetów 
łowiczanie w sobotę, 20 listopada, 
na wyjeździe przegrali mecz z TK 
Basket Stryków 41:57.

– Z  pełnym szacunkiem do 
przeciwników, ale to my prze-
graliśmy ten mecz, a nie Stryków 
wygrał. Nigdy nie widziałem tylu 
niecelnych rzutów sam na sam 
z koszem. Do tego popełnialiśmy 
zbyt dużo strat. Przez trzy kwar-
ty zagraliśmy bez zaangażowania 
i  przeszliśmy obok meczu. Mam 
nadzieję, że już nigdy nam się to 
nie przydarzy – ocenił trener Bar-
tosz Włuczyński.

Faworytem sobotniego spotka-
nia był Basket Stryków, który ma 
w  swoich szeregach cześć star-
szych graczy. Jak na razie jest to 
lider rozgrywek koszykówki ka-
detów, ale ma na koncie więcej ro-
zegranych spotkań niż kandydaci 
do wygrania ligi (ŁKS i  Ósemka 
Skierniewice). 

Pierwsza kwarta była bardzo 
równa. Masa błędów z  jednej 
i drugiej strony i wynik 8:7 mówi 
wszystko. W drugiej odsłonie go-
spodarze trafiali lepiej, a po zmia-
nie stron zdominowali mecz i za-
pewnili sobie wygraną. Księżacy 
mają za sobą już pięć spotkań w li-
dze i z bilansem 1-4 zajmują 6. lo-
katę w gronie 9 zespołów.

W sobotę, 27 listopada, czeka-
my na mecz UMKS Księżak-2007 
Łowicz – AZS PWSZ Skierniewi-
ce (s, godz. 15.00). Tu Księżacy po-
walczą o drugie zwycięstwo w tym 
sezonie.  zł

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15:

 �TK Basket Stryków – UMKS 
Księżak-2007 Łowicz 57:41 (8:7, 
17:10, 23:12, 9:12)
Księżak-2007: Dawid Gładki 14, 
Antoni Pietrzak 6, Jan Doroba 5, 
Maciej Fudała 4 i Mateusz Piń-
kowski 2 oraz Maciej Brzozowski 
3 (1x3), Rafał Wojda 3, Ryszard 
Kurczak 2, Krystian Dutkowski 2, 
Szymon Szygulski, Konstanty Bo-
guszewski i Mikołaj Szalkiewicz, 
Najwięcej dla Basketu: Mateusz 
Szymański 29 (2x3).

1. TK Basket Stryków (4) 6 9 364-522

2. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 4 8 439-175

3. MKS Ósemka Skierniewice (2) 4 8 392-206

4. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (3) 5 7 392-331

5. UKS Siódemka Trans Michor Kutno (5) 5 6 272-353

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (7) 5 6 315-397

7. PKK 99 Pabianice (6) 3 5 228-232

8. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (8) 4 4 254-407

9. AZS PWSZ Skierniewice (9) 2 3 112-148

Piłka siatkowa | Skierniewicka Liga

Korabka wygrywa po raz trzeci 
Nie zwalniają tempa 
siatkarze UKS Korabka 
Łowicz. Po 3. kolejce 
Skierniewickiej Ligi 
Siatkówki łowiczanie 
nadal są liderami tabeli, 
zachowując komplet 
punktów. 

W rozegranym w niedzielę, 21 
listopada meczu, nasi siatkarze po-
konali SS Puma Puszcza Mariań-
ska 3:0.

Mecz był krótki i  bez historii. 
Nasz team zdecydowanie grał lep-
szą siatkówkę i zasłużenie wygrał 
mecz. 

– Wygrana 3:0. Na ten sezon 
Puszcza troszeczkę zmieniła skład, 
doszło kilku bardziej doświad-
czonych   zawodników. Naszą grę 
rozpoczęliśmy dzisiaj  z powraca-
jącym do gry na rozegraniu   Pa-
trykiem Milczarkiem. Cieszymy 
się, że nasz zawodnik po kon-
tuzji wrócił na boisko. Spotka-
nie należało do tych, które trze-
ba było po prostu wygrać, żeby 
z  jak najlepszym bilansem punk-
towym wejść do kolejnego etapu 
gry. Dlatego dziś na przyjęciu Ja-
kub  Zagórowicz  i  Rafał  Dudziń-
ski, na ataku  Dawid  Pawlak  i na 
libero niezastąpiony  Dominik 
Zabost. W  miarę, jak wynik za-
czął być korzystny dla nas, na atak 
wszedł Mikołaj Roguz i Eryk Ku-
kieła na przyjęcie – opowiedział o 
meczu Paweł Tomczak, trener 
drużyny UKS Korabka Łowicz.

Tytuł MVP w  tym spotkaniu 
został przyznany Dudzińskiemu. 

Planowany mecz pomiędzy 
LKS Retki a  OSK Ekonomik I 
Skierniewice został przełożony.

W  4. kolejce SLS – 1 Wo-
rek (OSiR nr 1 Skierniewi-
ce, 2021.11.28) odbędą się me-
cze: UKS Korabka Łowicz – AZS 
PZSZ Skierniewice  (n, godz. 
15.00), OSK Ekonomik I Skier-
niewice – SS Puma Puszcza Ma-
riańska (n, godz. 16.30) i Skiernie-
wicki Węgiel Skierniewice – LKS 
Retki (n, godz. 18.00). Trzymamy 
kciuki za nasze dwa zespoły.  zł

 �3. kolejka XXVIII edycji SLS – 1 
Worek:

 �SS Puma Puszcza Mariańska – 
UKS Korabka Łowicz 0:3 (16:25, 
15:25, 20:25)
Korabka: Rafał Dudziński 10 (2 
serwis, 7 atak i 1 blok), Dawid 
Pawlak 9 (7 atak i 2 blok), Mateusz 
Kwasek 8 (3 serwis, 3 atak i 2blok), 
Jakub Zagórowicz 8 (5 serwis i 3 
atak), Oskar Klimkiewicz 5 (2 ser-
wis i 3 atak), Eryk Kukieła 3 (3 atak), 
Mikołaj Roguz 3 (2 atak i 1 blok), 
Patryk Milczarek 3 (3 serwis), Do-
minik Zabost (L) i Adam Pietrzak. 
MVP: Rafał Dudziński (Korabka).

 �Skierniewicki Węgiel Skierniewi-
ce – AZS PZSZ Skierniewice 2:3 
(25:20, 25:21, 21:25, 16:25, 13:15)

 �LKS Retki – OSK Ekonomik I 
Skierniewice przełożony.

1. UKS Korabka Łowicz (1) 3 9 9-0

2. Skierniewicki Węgiel Sk-ce (2) 3 7 8-3

3. AZS PWSZ Skierniewice (3) 3 7 9-4

4. LKS Retki (4) 2 1 2-6

5. OSK Ekonomik I Skierniewice (5) 2 0 0-6

6. SS Puma Puszcza Mariańska (6) 3 0 0-9

W meczu w Strykowie zabrakło 
zaangażowania. 
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Sport szkolny | Powiatowa Licealiada Szkolna w piłce ręcznej chłopców 

Reprezentacja ZSP nr 2 Łowicz obroniła mistrza 
Drugi sezon z rzędu Mistrzow-

ski tytuł w Powiatowej Licealiadzie 
Szkolnej w piłce ręcznej chłopców 
zdobyli zawodnicy z ZSP nr 2 Ło-
wicz. Turniej powiatowy organi-
zowany przez Szkolny Związek 
Sportowy rozegrano w  środę, 17 
listopada. O awans na zawody re-
jonowe (półfinały wojewódzkie) 
walczyli uczniowie szkół ponad-
podstawowych. Okazuje się, że pił-
ka ręczna to popularna dyscyplina, 
ponieważ do rywalizacji w Powia-
towej Licealiadzie Szkolnej sta-
wiły się reprezentację aż 7 szkół. 

Zawody rozegrano w  dwóch 
grupach, a zwycięzcy spotkali się 
od razu w finale. W grupach, naj-
lepiej poradzili sobie uczniowie 
Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego Zduńska Dą-
browa i ekipa z „Blichu”. W meczu 
o mistrzostwo powiatu łowickiego 

podopieczni Kamila Szkupa (ZSP 
nr 2 Łowicz) byli zdecydowanie 
lepsi i wygrali 6:0. 

Trzecie miejsce wywalczyli za-
wodnicy ZSP nr 4 w Łowiczu, po-
konując w zaciętym meczu II LO 
w Łowiczu 2:1.

 �W składzie zwycięskiego ze-
społu ZSP nr 2 CKZ w Łowiczu 

grali: Michał Buczek, Filip Fuda-
ła, Dariusz Gałązka, Maciej Król, 
Kacper Kwiatkowski, Marek Lelon-
kiewicz, Hubert Łukawski, Kacper 
Machnicki, Emil Panak, Maciej 
Pełka, Kacper Pięta, Kacper Słowi-
kowski, Damian Wacławiak, Jakub 
Wiesiołek, Maciej Wojda, Szymon 
Wojtysiak i Mateusz Wróbel – na-
uczyciel w-f Kamil Szkup.  zł

 �Powiatowa Licealiada Szkolna 
w piłce ręcznej chłopców: Grupa 
A: ZSP 1 Łowicz – ZSP 2 Łowicz 
1:7, ZSP 4 Łowicz – I LO Łowicz 
3:0, ZSP 2 Łowicz – I LO Łowicz 
9:2, ZSP 1 Łowicz – ZSP 4 Łowicz 
1:2, ZSP 4 Łowicz – ZSP 2 Łowicz 
1:5, I LO Łowicz – ZSP 1 Łowicz 
3:6. Grupa B: ZSP 3 Łowicz – II LO 
Łowicz 3:2, II Łowicz – ZS Zduńska 
Dąbrowa 2:0, ZS Zduńska Dąbro-
wa – ZSP 3 Łowicz 4:0. Mecz o 3. 
miejsce: ZSP 4 Łowiczu – II LO Ło-
wicz 2:1. Mecz o 1. miejsce: ZSP 2 
Łowicz – ZS Zduńska Dąbrowa 6:0.

1. ZSP 2 Łowicz 4 8 27-4

2. ZS Zduńska Dąbrowa 3 2 4-8

3. ZSP 4 Łowicz 4 6 8-7

4. II LO Łowicz 3 2 5-5

5. ZSP 1 Łowicz 3 2 8-12

 ZSP 3 Łowicz 2 2 3-6

7. I LO Łowicz 3 0 5-18

Piłkarze ręczni z Blichu zdobyli mistrzostwo powiatu łowickiego. 
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Sport szkolny | Półfinał Wojewódzki Licealiady Szkolnej w piłce ręcznej chłopców 

Piłkarze ręczni z „Blichu” w finale wojewódzkim 
Powody do radości mają szczy-

piorniści z  Blichu. Reprezentacja 
ZSP nr 2 CKZ w Łowiczu, która 
zdobyła mistrzostwo powiatu ło-
wickiego, w  piątek, 19 listopada, 
w hali sportowej OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, zagrała półfinał wojewódz-
ki. O awans na zawody finało-
we walczyły trzy zespoły z rejonu 
rawskiego. Łowiczanie penie wy-
grali tę rywalizację i zagrają w fi-
nałach wojewódzkich. 

Zawody rozegrano systemem 
„każdy z  każdym” Podopieczni 
Kamila Szkupa swoje dwa mecze 
zdecydowanie wygrali i zapewnili 
sobie miejsce w rywalizacji z naj-
lepszymi szkołami z  wojewódz-
twa łódzkiego. Tu walka o miejsce 

na podium będzie trudna, ponie-
waż grają tam ekipy trenujące pił-
kę ręczną w klubach sportowych. 

 W  składzie zwycięskiej dru-
żyny Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych nr 2 CKZ w Łowiczu 
grali: Michał Buczek, Filip Fuda-
ła, Dariusz Gałązka, Maciej Król, 
Marek Lelonkiewicz, Dawid Le-

narczyk, Hubert Łukawski, Emil 
Panak, Maciej Pełka, Kacper Pięta, 
Damian Wacławiak, Maciej Woj-
da, Szymon Wojtysiak, Mateusz 
Wróbel – nauczyciel w-f Kamil 
Szkup. zł

 �Półfinał Wojewódzki Lice-
aliada Szkolna w piłce ręcznej 

chłopców: ZSP 2 Łowicz – ZS 3 
Skierniewice 6:4 (2:2), ZSP Rawa 
Mazowiecka – ZSP 2 Łowicz 3:9 
(2:5), ZS 3 Skierniewice – ZSP 
Rawa Mazowiecka 9:1 (4:0).

1. ZSP 2 Łowicz 2 4 15-7

2. ZS 3 Skierniewice 2 2 13-7

3. ZSP Rawa Mazowiecka 2 0 4-18

O awans na Finał Wojewódzki walczyły trzy drużyny. 
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Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci w tenisie stołowym 

Uczniowie z Bednar wygrali 
Tenisiści stołowi ze szkół pod-

stawowych z  powiatu łowickie-
go urodzeni w roku 2009 i młodsi 
walczyli w mistrzostwach powiatu 
w tenisie stołowym, które odbyły 
się w  poniedziałek, 15 listopada, 
w hali sportowej OSiR nr 1 w Ło-
wiczu W zwodach, które organi-
zuje Powiatowy SZS w rywalizacji 
chłopców w ramach Igrzysk Dzie-
ci wystartowały tylko trzy szkolne 
reprezentacje z powiatu łowickie-
go, które walczyły o dwa miejsca 

premiowane awansem na półfina-
ły wojewódzkie. 

Tenisiści zagrali systemem 
„każdy z  każdym”. Dwa mecze 
wygrała reprezentacja SP Bedna-
ry i  zajęła 1. miejsce. Uczniowie 
z  Bielaw odnotowali jedną wy-
grana i awansowali do dalszej gry 
z drugiego miejsca. 

 Mistrzowie powiatu łowickie-
go – Szkoła Podstawowa w Bed-
narach grała w składzie Krzysztof 
Jabłoński, Piotr Jaros, Szymon Ty-

buś – nauczyciel w-f Daniel Grzy-
wacz.

W drużynie wicemistrzów – 
Szkoła Podstawowa w  Bielawach 
występowali Nikodem Adamiak, 
Maciej Bryk i Jan Sobieszek – na-
uczyciel w-f Piotr Kociak. zł  

 �Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w tenisie stołowym chłopców: 
SP 1 Łowicz – SP Bednary 0:3, SP 
Bielawy – SP 1 Łowicz 3:2, SP Bed-
nary – SP Bielawy 3:1.

1. SP Bednary 2 2 6-1

2. SP Bielawy 2 1 4-5

3. SP 1 Łowicz 2 0 2-6

Tenisiści z SP Bednary grali 
najlepiej. 
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Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci w tenisie stołowym 

Tenisistki z Nowych Zdun mistrzyniami 
Cztery szkolne reprezentacje 

dziewcząt walczyły o  miano mi-
strza powiatu łowickiego w tenisie 
stołowym. Turniej organizowany 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy odbył się 15 listo-
pada w hali sportowej OSiR nr 1 
w Łowiczu. W Igrzyskach Dzieci 
dziewcząt (roczniki 2009 i młod-
sze) najlepiej zagrały tenisistki 
z Nowych Zdun, a awans do pół-
finału wojewódzkiego wywalczy-
ły z drugiego miejsca dziewczyny 
Bąkowa Górnego. 

Tenisistki zagrały „każdy z każ-
dym” i po rozegraniu sześciu spo-
tkań okazało się, że w  tym roku 
poziom był bardzo wyrównany. 
Trzy zespoły miały po dwie wy-

grane, a  o kolejności końcowej 
musiały zadecydować małe punk-
ty. Tu najlepszy bilans miały za-
wodniczki z SP Nowe Zduny, dru-
gi ekipa SP z  Bąkowa Górnego, 
a trzeci SP Bielawy. 

 �Mistrzynie powiatu łowickie-
go – Szkoła Podstawowa w No-
wych Zdunach grała w zestawie-
niu: Anna Balik i Natalia Sibielak 
– nauczycielka w-f Aleksandra 
Mostowska.

 �Wicemistrzynie – Szkoła Pod-
stawowa w Bąkowie Górnym 
występowały w składzie Julia 
Milczarek, Justyna Warzywoda 
i Julia Witczak – nauczyciel w-f Ma-
riusz Sibielak.

Śledzimy dalej losy naszych re-
prezentantek i  o  dobrych wyni-
kach na pewno będziemy infor-
mować naszych czytelników.  zł

 �Powiatowe Igrzyska Dzieci w te-
nisie stołowym dziewcząt: SP 
Bielawy – SP Bąków Górny 1:3, SP 
Nowe Zduny – SP Bobrowniki 3:1, SP 
Bąków Górny – SP Bobrowniki 3:1, 
SP Bielawy – SP Nowe Zduny 3:2, SP 
Nowe Zduny – SP Bąków Górny 3:1, 
SP Bobrowniki – SP Bielawy 0:3.

1. SP Nowe Zduny 3 4 8-7

2. SP Bąków Górny 3 4 7-7

3. SP Bielawy 3 4 7-5

4. SP Bobrowniki 3 0 2-9

Najlepsze tenisistki  powiatu łowickiego. 
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PROGNOZA POGODY | 25.11.2021 – 1.12.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będą układy niżowe. 
Napływa wilgotna i coraz chłodniejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
bez opadów. W piątek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów. Widzialność 
dobra. Wiatr południowo-zachodni i zachodni 
słaby, okresami umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. 
max w dzień: od + 4 st. C czwartek do  + 3 st. C 
w piątek. Temp. min w nocy: + 1 st. C do  0 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Zachmurzenie duże, miejscami deszcz lub 
deszcz ze śniegiem. Drogi śliskie ! Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana do 
słabej. Wiatr zachodni i południowo-zachodni, 
słaby, okresami umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. 
max w dzień: + 3 st. C w sobotę do  + 1 st. C w 
niedzielę. Temp. min w nocy:  0 st. C do  – 1 st. 
C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, okresami 
słabe opady śniegu. Drogi śliskie ! Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana do słabej. 
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 1 st. C do  + 2 st. C. Temp. 

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Prognoza biometeorologiczna:  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Szachy | V Łódzki Festiwal Szachowy

Wiktoria Wiktorii w Łodzi
W weekend 13-14 listopada na 

Wydziale Ekonomiczno-Socjolo-
gicznym Uniwersytetu Łódzkie-
go odbył się V Łódzki Festiwal 
Szachowy. Sala Rady Wydziału 
gościła ponad 200 zawodników 
grających w  czterech turniejach. 
W tym gronie byli również repre-
zentanci z klubów Powiatu Łowic-
kiego UKS Pałac Nieborów i UKS 
Pijarski KS Łowicz. I nie tylko byli, 
ale i zwyciężali. Ale po kolei…

W sobotę od rana wystarto-
wał Otwarty Turniej o  Puchar 
Zdobywcy Pucharu Świata Jana-
-Krzysztofa Dudy, w którym wy-
startował Pałacowiec – Kamil 
Maciejewski. Po południu grano 
turniej drużynowy, czyli tradycyj-
ny Memoriał Mistrza – Tomasza 
Rakowieckiego o Puchar Dzieka-
na Wydziału EK-SOC UŁ (rów-
nież z zawodnikiem Pałacu). 

W niedzielę w ramach Festiwa-
lu odbył się turniej dla dzieci. Gra-
no w dwóch grupach do 10 lat i 11-
18 lat. W tych drugich zawodach 
bardzo dobrze wypadła Wikto-
ria Mitręga. Podopieczna trenera 
Roberta Chojnowskiego zwycię-
żyła w całym turnieju i zasłużenie 
zabrała do domu największy tego 
dnia puchar wręczony przez Pre-
zesa Łódzkiego Związku Szacho-
wego. Wiki zwyciężyła zatem nie 

tylko w całych zawodach, ale rów-
nież w swojej kategorii do 13 lat. 
Tu trzeci był Ernest Wolski z UKS 
Pijarski KS Łowicz zabierając do 
domu brązowy medal. 

Druga w klasyfikacji do lat 11 
była Lena Mitręga, która musi 
jak najszybciej znaleźć „szacho-
wą drogę siostry”, a wtedy wyniki 
będą o niebo lepsze. Oprócz „na-
szych” zawodników na zawodach 
pokazali się też młodzi sędzio-
wie Kacper Zakrzewicz i  Dawid 
Grzelak, którzy po okiem sędziego 
głównego zbierali swoje pierwsze 
doświadczenia sędziowskie.

Fischer

Wiktoria Mitręga „rozbiła bank” 
na juniorskich zawodach w Łodzi. 
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Tenis stołowy | UMKS Księżak Łowicz 

W Brzezinach niestety porażka 
Po ostatnich dwóch zwycię-

stwach tenisiści stołowi UMKS 
Księżak Łowicz jechali na mecz 
do Brzezin po wygraną, jednak 
okazało się, że miejscowi to solid-
na ekipa i nie pozwoliła na zwy-
cięstwo na swoim terenie. Pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
w niedzielę, 21 listopada, przegra-
li 2:8 i spadli na 4. miejsce w ligo-
wej tabeli. 

Dwa punkty dla naszej drużyny 
zdobył Jakub Placek. Tym razem 
nie udało się wygrać choć jednej 
gry deblowej. Mecz był zacięty 
i wyrównany. Tylko jedno spotka-
nie zakończyło się wynikiem 3:0. 

W pozostałych nasi tenisiści ury-
wali sety rywalom. Dwa mecze za-
kończyły się przegraną 2:3. 

Kolejne spotkania, ostatnie 
w rundzie jesiennej, nasi zawodni-
cy zagrają w weekend 4-5 grudnia. 
W  sobotę, 27 listopada, drugoli-
gowcy po raz ostatni w tym roku 
zagrają w  Łowiczu, a  ich rywa-
lem będzie MLUKS Dwójka Rawa 
Mazowiecka. Spotkanie zapowia-
da się niezwykle interesująco, gdyż 
oba zespoły dzielą zaledwie dwa 
punkty na korzyść Księżaka, który 
ma jednak rozegrane jedno spo-
tkanie więcej. Mecz rozpocznie się 
o godz. 12.00 W niedzielę zaś na-

sza drużyna zakończy zmagania 
w 2021 roku w Radomsku, gdzie 
zagra z  ostatnim w  tabeli benia-
minkiem.  zł

11. kolejka II ligi:
 �MLUKS Brzeziny – UMKS 

Księżak Łowicz 8:2; pt.: Ja-
kub Placek 2, Piotr Podsędek, 
Michał Szczepanek i Mateusz  
Podsędek. 

1. IKS Start Zduńska Wola (1) 11 22 109-1

2. LKS Biała Rawska (2) 9 15 60-30

3. UKS Agaris Maków (5) 11 15 66-44

4. UMKS Księżak Łowicz (3) 11 14 62-48

5. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Ł. (4) 12 14 64-56

6. UKS Orlęta Bilcza (9) 11 13 57-53

7. MLUKS Dwójka Rawa Maz. (6) 10 12 52-48

8. MLUKS Brzeziny (7) 9 11 50-40

9. GUKS Gorzkowice (8) 10  9 47-53

10. MKS Jedynka Łódź (10) 10  7 45-55

11. KS Campeones Wąchock (11) 9  7 36-54

12. ULKS Moszczenica (12) 11  5 36-74

13. LUKS Radość Porzecze (13) 11  2 18-92

14. UMLKS Radomsko (14) 11  0 28-82

W Brzezinach łowiczanie 
przegrali 2:8. 
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Lekka atletyka | Ogólnopolskiego Halowe Zawody Lekkoatletyka „Dla Każdego”

Nasi lekkoatleci punktowali dla ekipy Łódzkie 
W niedzielę, 21 listopada emo-

cjonowaliśmy się występami lek-
koatletów rywalizujących w  za-
wodach halowych. W  „Arenie 
Toruń” odbyła się najważniej-
sza tegoroczna halowa impreza 
dla zawodników kategorii wieko-
wych U12, U14 i  U16 jaką była 
Halowa Olimpiada Lekkoatletyka 
„Dla Każdego”. W  imprezie star-
towały wyłącznie reprezentacje 
wojewódzkie składające   się z  36 
zawodników. Do ekipy, która star-
towała pod szyldem „Łódzkie”, de-
cyzją Prezesa ŁOZLA Lecha Lesz-
czyńskiego powołanych zostało 
aż sześciu naszych zawodników. 
Trójka z  nich to uczniowie szkół 
powiatu łowickiego.

 Olimpiada LDK okazała się 
bardzo udana. Ines Sobczak w bie-
gu na 60 m wywalczyła złoty me-
dal z  rekordem Ziemi Łowickiej 
w  kat. U12 oraz brązowy medal 
jako członek sztafety mix 4x200 
m. Małgorzata Jakóbiec zaję-
ła 5. miejsce w  konkursie skoku 
wzwyż, natomiast w  konkursach 
pchnięcia kulą halowe rekordy po-
wiatu łowickiego w  swoich kate-
goriach U14 ustanowili uczennica 
SP w Nowych Zdunach – Patry-
cja Gajda i uczeń Pijarskiej SPKP 
w Łowiczu – Piotr Wieteska. Nasi 
zawodnicy startujący pod szyldem 

Łódzkie wraz z innymi reprezen-
tantami województwa łódzkiego 
wywalczyli cenne 6. miejsce w kla-
syfikacji zespołowej. 

– Cała szóstka naszych zawod-
ników punktowała. To był ich 
świetny start – podsumował krót-
ko trener Mieczysław Szymajda.

Patrycja Gajda (SP Nowe Zdu-
ny) w  konkursie pchnięcia kulą 
U14 o wadze 2 kg wynikiem 9.67 
m ustanowiła halowy rekord po-
wiatu łowickiego, zajmując 12. 
miejsce

W konkursie skoku wzwyż U14 
zaprezentowała się Hanna Kobac-

ka, która z rezultatem 145 cm wy-
równała swój rekord życiowy zaj-
mując wspólnie z  Elizą Psiuch 
miejsce 9/10. 

Aleksandra Koza (ZSP nr 4 
w Łowiczu) w konkursie pchnię-
cia kulą o wadze 3 kg z wynikiem 
8,66 m była 11. 

– Jej powołanie do reprezen-
tacji województwa łódzkiego jak 
i start w Toruniu to dla niej duże 
osiągnięcie. Można mieć nadzie-
ję, że podłowicki Świeryż doczeka 
się kolejnej po Justynie Klimkie-
wicz (aktualnie Wudkiewicz – 
była znakomita skoczkini wzwyż 

– przyp. red.) lekkoatletki na wy-
sokim poziomie – mówi trener 
Szymajda. 

Małgorzata Jakóbiec z  wyni-
kiem 155 cm zajęła 5. miejsce 
w  konkursie skoku wzwyż U16. 
Dobry występ odnotował również 
Piotr Wieteska (SP Pijarska), który 
w konkursie pchnięcia kulą o wa-
dze 4 kg, który wynikiem 7,09 m 
ustanowił halowy rekord powiatu 
łowickiego U14. Zajął co prawda 
13. miejsce, ale przyszło mu rywa-
lizować wyłącznie z zawodnikami 
starszymi, którzy za miesiąc przej-
dą do kategorii wiekowej U16. Re-
zultat uzyskany przez Piotra to ak-
tualnie w  jego roczniku czwarty 
wynik w Polsce. 

Wiele radości sprawiły wystę-
py wspomnianej już wcześniej 
Ines Sobczak w  biegu na 60 m 
U12, która w eliminacjach z wy-
nikiem 8,60 s ustanowiła rekord 
powiatu łowickiego U12, awansu-
jąc do biegu finałowego, gdzie po-
biegła jeszcze szybciej zdobywając 
złoty medal. Po biegach na 60 m 
Ines pobiegła na pierwszej zmia-
nie sztafety 4x200 m mix Łódzkie, 
która z wynikiem 1:54,29 min wy-
walczyła brązowy medal.

Czekamy na kolejne halowe 
starty naszych reprezentantów i li-
czymy na kolejne medale.  zł

Zawodnicy naszych klubów reprezentowali w Toruniu ekipę Łódzkie. 
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Sport szkolny | Unihokej chłopców

Mistrzostwo  
dla gospodarzy turnieju 
Bardzo dobrze  
we własnej hali  
spisali się hokeiści 
ze Szkoły Podstawowej 
w Bielawach,  
którzy zdobyli tytuł 
mistrza powiatu 
w unihokeja. 

Turniej powiatowy odbył się 
w Bielawach, w piątek, 19 listopa-
da. Wystartowało w nim pięć dru-
żyn. Zwyciężyli właśnie chłopcy ze 
Szkoły Podstawowej w Bielawach, 
którzy awansowali do 1/2 finału 
wojewódzkiego.

Poziom drużyn z pierwszej trój-
ki był bardzo wyrównany, a o wy-
granej decydowały pojedyncze 
bramki. Ekipa z  Bielaw wygrała 
trzy spotkania i zremisowała z SP 
Bąków Górny. 

Drugie miejsce zajęli właśnie 
uczniowie z  Bąkowa Górnego. 
Puchar za trzecie miejsce wywal-
czyli reprezentanci SP Nowe Zdu-
ny, którzy bronili mistrzowskiego 
tytułu. 

Mistrzowie powiatu zagrają 
w  zawodach rejonowych, gdzie 
zwycięstwo daje przepustkę do 
walki o medale w finałach woje-
wódzkich.  zł

Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w unihokeja chłopców 
w Bielawach: 

 �SP Bąków Górny – SP Bielawy 
0:0

 �SP 1 Łowicz – SP Nowe Zduny 
0:2; br.: Adrian Kubica 2.

 �SP Bednary – SP Bąków Górny 
0:5; br.: Krystian Charążka 3 i Kry-
stian Roliński 2.

 �SP Bielawy – SP 1 Łowicz 5:0; 
br.: Karol Cywiński 3, Mateusz So-
bieszek i Bartosz Burzyński. 

 �SP Nowe Zduny – SP Bednary 
2:0; br.: Adrian Kubica i Ignacy La-
toszewski.

 �SP Bąków Górny – SP 1 Ło-
wicz 6:0; br.: Krystian Charążka 
3, Krystian Roliński 2 i Przemysław 
Wódka. 

 �SP Nowe Zduny – SP Bielawy 
0:1; br.: Bartosz Burzyński 

 �SP Bednary – SP 1 Łowicz 0:0
 �SP Bąków Górny – SP Nowe 

Zduny 1:1; br. Krystian Charążka 
– Adrian Kubica.

 �SP Bielawy – SP Bednary 3:2; 
br.: Karol Cywiński, Bartosz Bu-
rzyński i Mateusz Sobieszek – Da-
wid Papiernik 2.

1. SP Bielawy 4 7 9-2

2. SP Bąków Górny 4 6 12-1

3. SP Nowe Zduny 4 5 5-2

4. SP Bednary 4 1 2-10

5. SP 1 Łowicz 4 1 0-13

W zawodach unihokeja o mistrzostwo zagrało w Bielawach 5 drużyn. 
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Szachy 
Niecodzienne 
szachowanie

W sobotę, 20 listopada w Łowi-
czu odbył się specyficzny turniej 
szachowy. Tego dnia na sali gry 
zgromadzili się szachiści z powia-
tu łowickiego aby rozegrać turniej 
szachów Fischera. 

Te cieszące się powodzeniem 
zawody zawsze gromadzą dużą 
liczbę chętnych, gdyż tego dnia 
teoria debiutowa „bierze w  łeb”. 
Przed każdą w  dziewięciu rund 
roztaje rozlosowane nowe, nie-
standardowe ustawienie figur, 
które powoduje prawdziwy „ba-
łagan figur” na początku gry. Pan 
Robert „Bobby” Fischer (nieżyją-
cy już Mistrz Świata w szachach) 
wynalazł aż 960 kombinacji takie-
go ustawienia w celu kreatywnego 
myślenia w szachach, a nie nauki 
ruchów na pamięć. 

Po ponad czterech godzinach 
rywalizacji triumfatorem z ośmio-
ma oczkami została Wiktoria 
Mitręga z  UKS Pałac Nieborów. 
Co prawda zgromadziła ona tyle 
samo punktów co drugi zawod-
nik Robert Chojnowski lecz lep-
szy współczynnik Buhcholza wy-
sforował ją na pierwsze miejsce. 
Najniższe miejsce na podium za-
jął reprezentujący UKS Pijarski KS 
Łowicz – Ernest Wolski. 

W innych klasyfikacja zwycię-
żali: Piotr Jabłoński (klasyfikacja 
juniorów), Maria Pełka (klasyfi-
kacja kobiet), Antoni Wojenka 
(do lat 19) i Rafał Grażka (ranking 
1000). Wiktoria swoim pierw-
szym zwycięstwem w turnieju po-
wiatowym awansowała jako siód-
my triumfator do grudniowego 
Turnieju Mistrzów, który groma-
dzi zwycięzców najważniejszych 
turniejów w roku 2021. 

Fischer
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Koszykówka | Suzuki I Ligi Mężczyzn

Podziękowania dla kapitana 
W sobotę, 20 listopada, przed 

meczem z  KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych w Łowiczu przedstawi-
ciele Fanklubu oraz władze klubu 
podziękowali Bartkowi Włuczyń-
skiemu za wieloletnie reprezento-
wanie Księżaka na parkietach II 
i I ligi. 

Wychowanek UMKS Księ-
żak Łowicz oficjalnie w tym sezo-
nie zakończył karierę. Przez wiele 

lat pełnił funkcję kapitana druży-
ny, reprezentował i promował Ło-
wicz. W  ramach podziękowań 
otrzymał pamiątkową koszulkę 
oraz dyplom z życzeniami. Po me-
czu był czas na pamiątkowe zdję-
cia i chwilę wspomnień. 

Bartek Włuczyński grał Księża-
ku w II lidze od sezonu 2008/2009. 
W  sezonie 2017/2018 wywalczył 
drużyną awans do I ligi, w której 

grał przez trzy sezony. W  sumie 
w I i w II lidze (13 sezonów) ro-
zegrał 321 meczów, zdobywając 
3690 punktów. Trafił 564 „trójki”, 
588 razy „za dwa punkty” i  822 
razy z rzutów wolnych. Teraz zaj-
muje się szkoleniem dzieci i mło-
dzieży w  klubie UMKS Księżak 
Łowicz. Dziękujemy i  życzymy 
dalszych sportowych i życiowych 
sukcesów.  zł

Kibice Księżaka przygotowali miłą niespodziankę Bartkowi Włuczyńskiemu. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy powoli do góry 
Super mecz zobaczyli kibice 

koszykówki w  sobotę, 20 listo-
pada, w hali sportowej OSiR nr 1 
w Łowiczu. Drużyna KS Księżak 
Łowicz we własnej hali podejmo-
wała trzeci zespół ligi – Górnik 
Trans.eu Wałbrzych. Zespół tre-
nera Piotra Trepki zagrał w peł-
nym zestawieniu i sprawił niespo-
dziankę, pokonując sobotniego 
rywala 95:87. Mecze z Górnikiem 
są zawsze bardzo emocjonujące, 
a  kibice na tych spotkaniach są 
mocno aktywni. Tak było też tym 
razem, ponieważ fanklub Księ-
żaka zapewnił super doping. Po 
trzeciej wygranej czas na marsz 
w  górę tabeli. Obecnie Księżacy 
plasują się na 14. pozycji. 

Nowym liderem I ligi zo-
stał GKS Tychy, który zagrał na 
wyjeździe z  MKS Znicz Basket 
Pruszków. Ekipy trenera Michała 
Spychały przegrała 53:72 i nadal 
ma na koncie tylko dwie wygra-
ne, ale może się poszczycić tym, 

że jako jedyna pokonała Sokola 
Łańcut. 

PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
spadł na razie na 3. miejsce, ale ma 
o jeden mecz rozegrany mniej od 
rywali. 

Ciekawy mecz czekał na kibi-
ców basketu w stolicy. Dziki War-
szawa podejmowały mocny team 
MUKS Sensation Kotwica Ko-
łobrzeg, która w tym sezonie jest 
w górnej części tabeli. „Czarodzie-
je z Wydm” pokazali, że są w tym 
sezonie silni i pewnie wygrali wy-
jazdowe starcie 83:66. 

Bez wygranej pozostaje nadal 
PGE Turów Zgorzelec, który prze-
grał na wyjeździe z KKK Miasto 
Szkła Krosno 68:87.  zł

 �11. kolejka Suzuki I Liga Ko-
szykówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych 95:87, AZS UMCS 
Start II Lublin – MKKS Żak Kosza-
lin 95:84, KK Decka Pelplin – WKK 

Wrocław 78:53, Dziki Warszawa 
– MUKS Sensation Kotwica Koło-
brzeg 66:83,KKK Miasto Szkła Kro-
sno – PGE Turów Zgorzelec 87:68, 
KS Znicz Basket Pruszków – GKS 
Tychy 53:72, Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole – AZS 
AGH Kraków 88:72. TBS Śląsk II 
Wrocław – PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut przełożony na 24 listopada 
2021 roku (śr) na godz. 18.00. Pau-
za: SKS Starogard Gdański.

1. GKS Tychy (1) 11 21 957-816

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (3) 11 19 912-789

3. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (2) 10 19 848-753

4. MUKS Sensation Energa Kotwica Kołobrzeg (5) 10 18 872-696

5. WKK Wrocław (4) 10 18 868-818

6. Weegree AZS PO Opole (8) 10 16 807-777

7. TBS Śląsk II Wrocław (6) 10 15 862-773

8. SKS Starogard Gdański (7 10 15 883-893

9. AZS UMCS Start II Lublin (10) 10 15 811-836

10. AZS AGH Kraków (9) 10 15 717-758

11. KKK Miasto Szkła Krosno (12) 10 14 768-757

12. KK Decka Pelplin (14) 10 14 723-769

13. Dziki Warszawa (11) 10 13 702-718

14. KS Księżak Łowicz (16) 10 13 814-873

15. MKKS Żak Koszalin (13) 10 13 626-681

16. MKS Znicz Basket Pruszków (15) 11 13 757-878

17. PGE Turów Zgorzelec (17) 9   9 592-902

Khroo-Gym | Muaythai IFMA

Medale Pucharu Polski
Członkowie klubu Khroo-

-Gym, sprawdzili swoją formę 
w  konfrontacji krajowej. Miło-
śnicy Muaythai – tajskiego bok-
su (narodowy tajski sport walki 
o tysiącletniej tradycji) brali udział 
w  Pucharze Polski w  Muaythai 
IFMA, który odbył się w Białym-
stoku w weekend 6-7 listopada. 

Z łowickiego klubu w  zawo-
dach wystartowała trójka zawod-
ników. Historyczny start zaliczył 
Stanisław Kosiacki.

– Staszek jako pierwszy z nasze-
go klubu wystartował w kategorii 
dziecko starsze, 12-14 lat. Bardzo 
z tego powodu jestem zadowolo-
ny i mam nadzieję, że będzie u nas 
w  klubie więcej takich zawodni-
ków. Staszek miał przed sobą bar-
dzo trudne zadanie, ponieważ wa-
żąc 57 kg walczył w kategorii – 63,5 
kg. Co tu dużo mówić, został rzu-
cony na głęboką wodę, nie dość, 
że walczył dwie kategorie wyżej, 
to w dodatku od razu na Pucha-
rze Polski. Walkę przegrał, ale był 
bardzo dzielny i  nie wymiękał. 
Zadecydowała jednak masa prze-
ciwnika. „Stan” jednak się nie zra-
ża i zasuwa dalej. Postawa godna 
prawdziwego wojownika – rela-
cjonował trener Remigiusz Fabich. 

W Białymstoku walczyła rów-
nież Natalia Cieślak, która trafi-
ła na trudną przeciwniczkę, któ-
ra ma już na swoim koncie walki 

zawodowe. Dla Natalii to był rów-
nież debiut na tak dużej imprezie 
i od razu z tak mocnym przeciwni-
kiem. Natalia dała z siebie wszyst-
ko, niestety w  tym dniu wygra-
ło doświadczenie przeciwniczki. 

Ostatnim zawodnikiem z klubu 
Khro-Gym, który walczył w  Pu-
charze Polski był Szymon Dałek, 
który w  pięknym stylu wygrał 
swoją walkę o finał. 

– Wygrał ją jednogłośnie na 
punkty. A rywala miał nie byle ja-
kiego, bo to również bardzo do-
świadczony przeciwnik z walkami 
zawodowymi na koncie. W finale 
zmierzył się z zawodnikiem z  Ir-
landii, który zbijał wagę z  kate-
gorii – 91 kg. Po bardzo mocnej, 
prowadzonej w  bardzo szybkim 
tempie walce Szymek jednak prze-
grał. Nie ma co się tu rozpisywać, 
ponieważ taka przewaga kilogra-
mów bardzo daje się w walce we 
znaki. Ale trudno, każdy z nas wie 
po co wchodzi do ringu. Szymek 
pokazał się z bardzo dobrej strony 
i bardzo gratuluję mu jego posta-
wy – podsumował trener naszych 
zawodników. 

Zawody w  Białymstoku łowi-
czanie zakończyli z dwoma srebr-
nymi medalami najbardziej pre-
stiżowej federacji jaką jest IFMA, 
zatem są powody do dumy i mo-
tywacji do walki na kolejnych za-
wodach.  zł

Rodzina Khro-Gym rośnie w siłę. 
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Lekka atletyka | Biegi w Modlinie i Siemiątkowie 

Pijarscy biegacze wygrywają
 Kolejne stary i sukcesy zaliczy-

li biegacze Pijarskiego Klubu Spor-
towego, którzy zakończyli sezon 
2021 udziałem w  dwóch impre-
zach biegowych. 

Pięcioro reprezentantów Pi-
jarskiej uczestniczyło w  sobotę, 
20 listopada, w  Biegu Obrońców 
Modlina, który został zorganizo-
wany na terenie Twierdzy Modlin 
w  Nowym Dworze Mazowiec-
kim i wszyscy odnieśli zwycięstwa 
w swoich kategoriach wiekowych: 
Kalina Czerwińska i Bartosz Pili-
chowski wygrali w kategorii 2011-
14 na dystansie 400 m, Bartosz 
Lus zwyciężył w kategorii 2008-10 
na dystansie 800 m, a Jagoda Znyk 
i Szymon Pilichowski byli najszyb-
si w kategorii 2005-07 na dystan-
sie 800 m.

– Trzeba podkreślić, że zawo-
dy były znakomicie zorganizowa-
ne. Nagrodami dla zwycięzców 

były medale, piękne i duże pucha-
ry oraz torby wypełnione warto-
ściowymi nagrodami rzeczowymi 
– podkreśla trener biegowej mło-
dzieży z  Pijarskiej, Tadeusz Rut-
kowski. 

Również w  sobotę, 20 listopa-
da, startowała reprezentantka Pi-
jarskiej – Julia Szymkowicz. Nasz 
biegaczka wzięła udział w VII Je-
siennym Biegu Ulicznym o  Pu-
char Wójta Gminy Siemiątkowo 
na dystansie 10 km. Bieg był bar-
dzo atrakcyjny pod względem na-
gród, gdyż oprócz medali i statu-
etek, dla sześciu najlepszych kobiet 
i  sześciu mężczyzn, były prze-
widziane nagrody pieniężne. To 
przyciągnęło do Siemiątkowa wie-
lu znakomitych biegaczy.

– W  silnej stawce 133 rywa-
lizujących biegaczy, Julia zajęła 
18. miejsce w ogólnej klasyfikacji 
oraz 4. miejsce w kategorii kobiet 
i znalazła się wśród sześciu najlep-
szych zawodniczek nagradzanych 

w tym biegu. Uzyskała znakomity 
czas 40;51 min., który jest jej nie-
oficjalnym rekordem życiowym, 
bowiem trasa nie miała atestu i in-
dywidualne urządzenia pomiaro-
we wykazały, że była o około 200 
m dłuższa niż w regulaminie – re-
lacjonuje trener Rutkowski.

 – Trzeba przyznać, że trzy ry-
walki, które pokonały Julię w tym 
biegu, były poza jej aktualnym za-
sięgiem. Wszystkie trzy uzyska-
ły czasy poniżej 40 minut, a zwy-
ciężczyni Walentyna Vereckya 
z drużyny Płock Biega No Age Li-
mit pokonała ten dystans w czasie 
37,18 min – dodaje Rutkowski. 

Mimo pandemii, bilans star-
tów biegaczy Pijarskiego Klubu 
Sportowego w 2021 roku jest bar-
dzo dobry. W 23 imprezach bie-
gowych na różnych szczeblach 
wywalczyli 49 miejsc na podium, 
w tym 36 zwycięstw. To rewelacyj-
ne osiągnięcie naszych młodych 
biegaczy.  zł

Biegacze Pijarskiej zakończyli sezon zwycięstwami.
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Julia Szymkowicz zajęła 3. 
miejsce w mocno obsadzonym 
biegu. 
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Sport Kolejne starty 
Bródki i Janickiego 
w Pucharze Świata – str. 26

Najważniejszy 
mecz rundy?
– przed meczem Sokół – Pelikan – str. 27

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Piotr Robak w ważnym momencie wziął ciężar gry na siebie.
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Koszykówka | Zapowiedź 12. kolejki 

Trzeba pójść za ciosem
Trzeba pójść za ciosem i wygrać kolejny 
mecz z mocnym rywalem. Zadanie nie będzie 
łatwe. W sobotę, 27 listopada drużyna 
KS Księżak Łowicz jedzie nad morze, 
ale nie na wypoczynek. 

Łowiczanie w meczu 12. kolej-
ki zmierzą się z MUKS Sensation 
Kotwica Kołobrzeg. Nasz rywal 
zajmuje w lidze 4. miejsce w bilan-
sem 8-2. Wygrać w Hali Milenium 
będzie ciężko, ale Księżacy rozpę-
dzają się w tym sezonie i wierzy-
my, że wrócą z dwoma punktami. 

GKS Tychy, który jest nowym 
liderem tabeli, zagra u siebie z TBS 
Śląsk II Wrocław. Przeciwnik wy-
magający, grający zupełnie inną 
koszykówkę. Czy wygra siła i do-
świadczenie, czy młodość i dyna-
mika? 

Górnik Wałbrzych, który chwi-
lowo zajmuje 3. miejsce, przegrał 
„wygrany” prawie mecz w Łowi-
czu i  teraz będzie podejmował 
u  siebie SKS Starogard Gdański. 
Trudno wskazać tu faworyta, ale 
pewnie większość kibiców stawia 
tu na Górnika. 

O czwarte zwycięstwo powal-
czą Dziki Warszawa, które jadą 

na mecz z AZS AGH Kraków. Je-
śli Księżacy pokonają Kotwicę, to 
mogą przeskoczyć w  tabeli team 
ze stolicy.  zł

 12. kolejka Suzuki I Liga Koszy-
kówki Mężczyzn (2021.11.26-
27): MUKS Sensation Kotwica 
Kołobrzeg – KS Księżak Łowicz (s, 
godz. 18.00), WKK Wrocław – 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut (pt, 
godz. 18.00), KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych – SKS Starogard 
Gdański (s, godz. 17.00), KK Dec-
ka Pelplin – KKK Miasto Szkła 
Krosno (s, godz. 17.00), Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opole 
– MKKS Żak Koszalin (s, godz. 
17.30), PGE Turów Zgorzelec 
– AZS UMCS Start II Lublin (s, 
godz. 18.00), AZS AGH Kraków – 
Dziki Warszawa (s, godz. 20.00), 
GKS Tychy – TBS Śląsk II Wro-
cław przełożony. Pauza: MKS 
Znicz Basket Pruszków.

Futsal | Wojewódzki Puchar Polski w Zgierzu

Kia Łowicz walczy dalej
W niedzielę, 21 listopada, Kia 

Łowicz doskonale poradziła so-
bie w eliminacyjnym turnieju Pu-
charu Polski w futsalu mężczyzn, 
przechodząc do dalszej rywaliza-
cji.

Doskonała dyspozycja i  sku-
teczność zawodników pozwoliła   
drużynie Kia Łowicz wyjść z gru-
py i  przejść do kolejnego etapu 
rywalizacji. Łowiczanie rozegrali 
cztery spotkania, z których pierw-
szy zakończyli remisem 1:1 z eki-
pą KS Hurtap Łęczyca, a w kolej-
nych rozwinęli skrzydła, wysoko 
wygrywając z:   Zawiszą Rzgów 
6:0, ŁKP Kolejarzem Łódź 11:3 
i WNS In� ores Łódź 4:1. W � na-
le Kia Łowicz spotkała się z  zespo-
łem BSC Termy Poddębice. Walka 
była bardzo wyrównana i przynio-
sła na koniec remis 4:4. O zwycię-
stwie zadecydowały dopiero rzu-
ty karne, w  których skuteczniejsi 
okazali się gracze z Łowicza, wy-
grywając 6:5.

Kolejny etap rywalizacji, już na 
szczeblu centralnym, odbędzie się 
w piątek, 10 grudnia o godz. 20.00. 
Rywalem Kia Łowicz będzie ZKS 
Gatta Zduńska Wola, bardzo silna 
drużyna, która w poprzednich la-
tach występowała w rozgrywkach 

futsalowej ekstraklasy. Wprawdzie 
w  ostatnim sezonie wycofała się 
z rozgrywek, a obecnie występuje 
w II lidze, nie zmienia to faktu, że 
ekipę z Łowicza czeka mega cięż-
kie zadanie.

Gogo 

 Puchar Polski w futsalu męż-
czyzn, Zgierz, 21 listopada: 
Grupa A: KS Hurtap Łęczyca – Kia 

Łowicz 1:1, Kia Łowicz – GLKS 
Zawisza Rzgów 6:0, ŁKP Kolejarz 
Łódź – Kia Łowicz 3:11, Kia Łowicz 
– WNS Infl ores Łódź 4:1. Finał: Kia 
Łowicz – BSC Termy Poddębice 
4:4, w rzutach karnych 6:5.
Kia Łowicz: Cristian Vesa i Dawid 
Feliga – Daniel Wasiak, Michał Re-
dzisz, Michał Świdrowski, Michał 
Fabijański, Tomasz Trafalski i Bar-
tłomiej Tkacz.

Ekipa Kia Łowicz zadowolona z odniesionego sukcesu. 
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Koszykówka | 11. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Niespodzianka w Łowiczu, 
Górnik pokonany
Ależ to był mecz…
Były emocje, była 
walka, był zwrot 
akcji, był super 
doping, świetna 
pogoń Księżaka 
i najważniejsze 
– cenne zwycięstwo. 

W sobotę, 20 listopada, koszy-
karze KS Księżak Łowicz sprawi-
li dużą niespodziankę i  pokonali 
u siebie KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych 95:87. Twierdza Łowicz 
nadal pozostała niezdobyta przez 
Górników. To był czwarty mecz 
w  hali OSiR nr 1 rozgrywany 
w ramach I ligi i czwarta wygrana 
Księżaków. „Gorzki smak łowic-
kiego dżemu” trwa nadal. Wielkie 
brawa należą się również kibicom, 
który pierwszy raz w tym sezonie 
pokazali na co ich stać. 

 Po pierwszej kwarcie chyba 
nikt z kibiców nie wierzył w koń-
cowy sukces. Łowiczanie przespali 
pierwsze 10 minut i nie realizowali 
założeń przedmeczowych. Obro-
na była dziurawa, a  w  ataku gra 
była za wolna. Goście byli niezwy-
kle skuteczni i  po pierwszej od-
słonie wygrywali 37:17. Starta 20 
punktów wydawała się nie do od-
robienia z tak mocnym rywalem, 
który walczy o  awans do ekstra-

klasy. Jednak Księżacy nie załama-
li się i zaczęli powoli odrabiać stra-
ty. Poprawili defensywę i Górnicy 
zaczęli mieć kłopoty ze skuteczno-
ścią. Po dobrym fragmencie gry 
i tra� eniach Michała Jankowskie-
go i  Arkadiusza Kobusa w  prze-
waga w 16. minucie stopniałą do 
10 oczek, a  w  końcówce kwarty 
skuteczni byli Maksymilian Mo-
tel i Daniel Dawdo i po ich akcjach 
Księżak do przerwy przegrywał 
już tylko 48:50. 

Po zmianie stron łowiczanie nie 
zwolnili tempa. Ciężko pracowali 
i w 27. minucie Piotr Robak wy-
prowadził swój team na prowa-
dzenie 61:60. W kolejnych akcjach 
Robak wziął ciężar gry na siebie, 
dwie ważne „trójki” tra� ł Jankow-
ski i Księżacy po 30 minutach pro-
wadzili 72:66. Łowiczanie dobrze 
zaczęli ostatnią odsłonę, wypra-
cowali sobie 10 punktów przewa-
gi i nie dali sobie odebrać cennej 
wygranej. 

Na zwycięstwo 95:87 ciężko za-
pracowała cała drużyna, a najsku-
teczniejszymi byli:  Daniel Daw-
do 20 (1x3), Michał Jankowski 18 
(3x3), Piotr Robak 18 (1x3), Arka-
diusz Kobus 15 (3x3) i Maksimi-
lian Motel 14 (1x3).

– To jest sukces, szczególnie po 
tej pierwszej kwarcie, którą za-
graliśmy fatalnie. Wróciły demo-
ny przeszłości, nie realizowaliśmy 
swoich założeń w obronie w ogó-

le, nie mięliśmy zęba, nie poka-
zaliśmy charakteru w tej kwarcie. 
Przegraliśmy ją dwudziestoma 
punktami i przeciwnik już zaczy-
nał się witać z gałązką. Na szczę-
ście kilka ostrych słów, które za-
mieniliśmy po pierwszej kwarcie 

poskutkowały – przypomnieli-
śmy sobie po co tu jesteśmy, co 
mamy robić i że żaden mecz sam 
się nie wygra, trzeba wyjść i wal-
czyć od pierwszej do ostatniej mi-
nuty. Pierwszą kwartę przespali-
śmy i to był zimny prysznic, który 

podziałał na nas, jak się później 
okazało, jak płachta na byka. To 
był mecz z podwójnym dnem, że 
tak powiem, ale chłopaki się spię-
li i  od drugiej kwarty myślę, że 
można być zadowolonym i  ich 
gry. Powrót w takim meczu z mi-
nus dwudziestu punktów, grając 
z takim faworytem, to coś, co na 
pewno może cieszyć. Szkoda, że 
tydzień temu zabrakło Piotra Ro-
baka, bo myślę, że mecz z Tychami 
też był do wygrania. Dzisiaj mieli-
śmy pełny skład i na pewno mo-
żemy być zadowoleni z gry – wy-
graliśmy zbiórkę, mieliśmy więcej 
asyst niż przeciwnik. To jest wresz-
cie zespół, od drugiej kwarty pa-
trząc, który ja chciałbym oglądać 
i na pewno kibice również – oce-
nił Piotr Trepka, trener KS Księ-
żak Łowicz.

Po takim spotkaniu Księżacy 
już nie obawiają się w tej lidze ni-
kogo i mają pewność, że mogą po-
konać każdego rywala.  zł

11. kolejka Suzuki I Liga Koszyków-
ki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – KS Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych 95:87 
(17:37, 31:13, 24:16, 23:21)
Księżak: Michał Jankowski 18 
(3x3), Piotr Robak 18 (1x3), Arka-
diusz Kobus 15 (3x3), Jakub Sta-
nios 6 i Mateusz Fatz 4 oraz Daniel 
Dawdo 20 (1x3), Maksimilian Motel 
14 (1x3), Michał Świderski i Niko-
dem Kowalski.
Najwięcej dla Górnika: Marcin 
Dymała 17 (3x3), Jan Malesa 17, 
Krzysztof Jakóbczyk 15, Hubert 
Pabian 12 (3x3) i Hubert Krusz-
czyński 10 (2x3).
Sędziowali: Paweł Pacek (Warsza-
wa), Marek Januszonek (Gorzów 
Wielkopolski) i Damian Wiaderny 
(Łódź). Komisarz: Dariusz Konec-
ki (Bydgoszcz).

PIĄTEK, 26 LISTOPADA:
 10.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-

czu, ul. Topolowa 2; Powiatowe 
Igrzyska Dzieci w piłce ręcz-
nej chłopców; 

SOBOTA, 27 LISTOPADA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1: MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz – MKS 
Zjednoczenie Stryków;

 14.00-15.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXIX edy-
cji Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

 15.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 7. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów U15: UMKS Księ-
żak-2007 Łowicz – AZS PWSZ 
Skierniewice; 

 15.30-18.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXIX edycji 
Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA:
12.00-14.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXIX edy-
cji Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

 14.00-17.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXIX edy-
cji Da Grasso II ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

 17.20-20.40 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 1. kolejka XXIX edy-
cji Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;

SOBOTA, 4 GRUDNIA:
 9.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; Sparingowy mecz trampka-
rzy C1: MUKS Pelikan-2007 
Łowicz – UMKS Korab Łask;

 11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1: MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz – MKS 
Zjednoczeni Stryków;

 12.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Zaległy mecz 9. kolejki 
II ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak Łowicz 
– MLUKS Dwójka Rawa Mazo-
wiecka;

 14.30-17.30 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
2. kolejka XXIX edycji Zina III 
Łowickiej Ligi Futsalu;

 18.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 13. kolej-
ka I ligi koszykówki mężczyzn: 
KS Księżak Łowicz – AZS AGH 
Kraków. Gogo




